
, . 

Tvgodniowv dodatek "Przez kraj I świat" 
~;A--_____ --_._------_._._-------"IIłI"'-----""------'----------___ a_a________________________________ __a_a __ __ ..... __ .. • • ..wrwrwr .... wY. _~'W"~ ........ w .... _ ... ~ .. W4P ......... 'WV .. __ .... 48IV ... "''łrWP''.A'''.\l4JW. .rw>": •• \I. .'WliIv,v.;,. ___ vwwP ... ?.w .. P.\VwwA .. ,. .... _~ .-.v~~~ 

Egzem,lm 
poi~1flosy 

-

.10' 
Preo_erata _.,,--. 

ZluBtrowaay dzleDDilc Darodowy i katolicki B,óo 
Nr 215 Wydanie _ L Rok 68 . Poniedziałek, 19 września 1938 

I W a [j i I ;1::;~~~=:~~fo~GVfg~ 
pod Jaszunami 

Oświadczenie wicepremiera Bechynie - Stanowisko Słowackiej Partii Ludowei 
Akcja partii Henleina w oświetleniu rządu praskiego 

P r a g a (Tel. wł.) Wicepremier Cze­
chosło\vacji Bechynie ogłasza wywiad w 
dzienniku "Lidove Noviny", w którym 
mówi co następuje: 

Najkrótsza droga do wojny 
"Plebiscyt to najkrótsza droga do 

wojny. gdyż nie znajdzie się w Czecho­
słowacji rząd, który by zgodził się na 
plebiscyt. a gdyby nawet taki rząd się 
znalazł, oburzony naród zmiecie go w 
ciągu godziny. Powiedzcie czytelnikom 
swoim, by zachowali wszędzie spokój, 
gdyż nigdy do plebiscytu nie dojdzie. 
Nie będzie tu u nas żadnej policji mię­
dzynarodowej. Porządek przywrócimy 
sami i sami go utrzymamy. Sami też 
zrealizuJemy równouprawnienie wszyst­
kich narodowości w republice". 

"Venkov" mówiąc o możliwOści zwo­
lania konferencji międzynarodowej o­
świadcz~. że taka konierencja bez udzia­
łu przedstawicieli Czechosłowacji, So­
wietów i Polski nie miałaby charakteru 
międzynarodowego i nie osiągnęłaby 
żadnego wyniku. 

Przedsta \viciele Slowackiej Partii 
Ludowej odbyli naradę z prez. Bene­
szem, którego zapewnili o lojalności wo­
bec państwa i, że gotowi są bronić jego 
całości. Oświadczyli również, że pod 
pewnymi warunkami wobec ciężkiego 
położenia Czechosłowacji gotowi są 
współpracować z rządem. 

Oświadczenie rządu 

W związku z komunikatem Partii 
Sudecko-Niemieckiej zrzucającym odpo­
wiedzialność na Pragę za zerwanie ro­
kowań, oraz za ostatnie krwawe wyda­
'l'zenia, rząd czeskosłowacki ogłosił ofi­
cjalne oś,viadczenie. Stwierdza w nim, 
że ,;w niektórych krajach, zamieszka­
łych przez Niemców naruszony zostal 
spokój oraz porządek publiczny. Po­
niewa-ż chodziło o akcje antypaństwowe 
i czyny karygodne, obowiązkiem rządu 
było, aby wszelkimi środkami przywró­
cił porządek prawny. Organa służby 
bezpiecźel'!stwa postępowały z najwięk­
szą powściągliwością. 

"Ponieważ - czytamy dalej - od 
.kilku dni tak co do liczby jak i rozmia­
'rów czyny karygodne przybierały nie­
bezpieczny charakter, podważały au­
torytet państwa i groziły niebezpie­

:czeństwem, rząd postanowił w 16 powia-
tach ogłosić stan wyjątkowy". 

Wezwanie do rokowań 
Komunikat rządu praskiego wspo­

mina następnie o ultimatum Henleina 
i oświadcza co następuje: 

"Premier odpowiedział pos. Franko­
'wi, który ultimatum przedłożył, że za­
·sadniczo zgadza się na rozmowę, jed­
nak telefoniczne rokowania w. takich 
sprawach .nie są możliwe. Jeśli rząd 
ma rozmawiać z Partią Sudecko-Nie­
miecką w tej sprawie. to jej przedsta­
wicieli powinni przybyć do Pragi i 
ustnie rokować, aby 0l!lówić odezwę, w 
której Partia Sudecko-Niemiecka wią­
żąco wezwałaby swych zwolenników, 
aby ściśle· przestrzegali porządku praw­
neg-o i zachowali spokój. 

-Pomimo tego wezwania przedstawi­
ciele Niemców sudeckich nie przybyli' 
do kraju, a Hen!ein zakomunikował, że 

rozwiązał delegację, utworzoną do roko­
wal'! z rządem czeskosłowackim. 

Kierownictwo Partii Sudecko-Nie­
mieckiej ogłasza. że przewódcy nie 
schronili się na terytorium Rzeszy, lecz 
większość ich przebywa na obszarze su­
deckim. lecz miejsce ich pobytu nie mo­
że być podane do publicznej wiadomo­
ści. 

Partia Niemców sudeckich 
nie rozwi!zana1 

Ukazał się urzędowy komunikat czc­
skoslowacki, stwierdzający, iż Partia 
Niemców Sndecłdch nie zostala rozwią­
zana, a tyłko jej działalność ulegla 
zawieszeniu. 

Bilans lirwaw~ch zajść 

rytorium Rzeszy, wzrosła w dniu dzi­
siejszym do 27 tysięcy. 

L o n d y n. (PAT). Premier Cham­
berlain wystosował do premiera Dala­
diera i ministra Bonnet.a zaproseznie 
do jak naj szybszego przybycia do 
Londynu. 

L o n ci r n. (PAT). Posiccl7.l'nie Ra­
dy Gabinetowej zakończ~'lo ~:~ o go­
dzinie 13,30. 

Henlein 
B e r l i n (P AT) Niem. Biuro Inf. 

donosi z Chebu: 
W godzinaCh rannych w pią.tek 

I{onrad Henlein odwiedził, zachowu­
jąc ścisłe incognito, Cheb. HenIein, 
któremu towarz.ysz\'ło dwóch posłów 
niemiecl!O - sudeckich, przeprowadził 
sz reg rozmów :II przebywającymi w 

P r a g a (Ceps) Ogłoszono oficjalny mieście przewódcami partii, po czym 
wykaz ofiar krwawych zajść 'N kraju IOI?UŚCil Cheb, udając się w nieznanym 
sudeckim w ostatnich dniach. Wykaz kierunku. 
zarazem jest dowodem, kto zagrażał • 
pokojowi i kto brł napastnikiem. Odezwa Henlema 

Do r.ana dnia 14 września bilans B e r l i n. (PAT). Z Asch donoszą.: 
przedstawia się następująco: Zabici: K<:mrad He.nlein v,rydał ode~wę~ po~ 
żandarmi 9, Czesi (cywilni) 2, żołnie- wołuJąc~ do zycla sudecko-memIeckl 
rze 1. henleinowcy 9~ Ranni: żandar- korpus ochotniczy (Sudetendeutsche 
mi 17, Czesi (c,\'wiini) 26, policjanci 15, Freikorps). . 
straż skarbowa 2, żołnierze 3, henlei- \V odeZWIe, ogłoszonej z tej oka7.ji, 
DOWCV 14. kierow·nictwo partii niemiecko-sudec-

Z 'cyfr puw\'Żs7.,Ych wynika, że Cze- ki.ej poddawszy os~re.i kn·t~'ce stano­
chów jest 12 zabitych i 64 rannych, wlsko r7.ądu czeskiego, stwIerdza: 
podcz,as gdy po stronie henleinowców "Niewrsłowione cierpienie legło na 
jest 9 zabit"ch i 14 ranm·ch. naszej sudecko-niemieckipj ojc7.~'źnie. 

. -. . .. Dziesiątki t~',:ięcy rodaków, któr7.Y 
P r ag a .. (P ~ ~). Członek mIlIc,lI Sll- przrznawali się do swej narodowości, 

decko-l1lemJec!oe.1 ~.ohann Pfortl?e.r musza obecnie uciekać przez granicę, 
zastrzel~ny został dZ1S w nocy w mleJ- aby chronić swe ż,-cie i unikn:łć losu 
sCO~~'OśCl Schlappenhof przez patrol bezbronnYCh zakładników. l\fiJiol1v 
wO,lskowy. Niemców' jPc1nak wrdane ~'1 na łaskę 

D r e z n o. (PAT). Lic7.ba Niemców i niełaskę obcego Jarzma. Nastał stan 
sudeckich, którzy schronili się na te- najwrż"7.ei kon i pr711o,"ri. Ucipkanw 
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z. 
W drodze powrotnej z Obersalzberg' premier angielski Neville Chamberlain w 
towarzustwie niemieckiego ministra spraw zagranicznych von Ribbenb'~ "­

trzymał się na chwile nad jeziorem Chiem. 

War s z a wa. (Tel. wI.) Władze 
są.dowo - śledcze prowadzą. dochodze­
nia w sprawie katastrof kolejowych. 
Aresztowano maszynistę pocią.gu towa­
rowego Czepułkowskiego i hamulco­
wego Walentynowicz.a, którzy spowo­
dowali katastrofę dnia 27 lipca pod 
st.acją Jaszuny. Straty wynosiły wów-
cz.as 75 tys. zł. (w) 

Syntetyczna jodyna 
War s z a w a. (Tel. wł.) W tutej­

szym świecie lekarskim sensację wy­
wolał wynalazek jodyny syntetycznej, 
dokonany przez inż. Eugeniusza Jani­
szewskiego. Przeprowadzono przy po­
mocy ter jodyny około 400 z.abiegów, 
które dały wyniki nadspodziewane. 

Jodyna ta posiada wielką. siłę bakte­
riobójczą., większą. niż jodyna zwykła, 
nie drażni Jednak tkanek i jest bardzo 
tania. \Vrnalazt:'.a opowiada, że jego 
wynalazek wypróbowany już został w 
\Venezueli. Chodziło o to, aby z.aleczyć 
rany bydła \Venezue'i, wytworzone 
przez owady. Wskutek tych ran skóry 
bydlęce z Wenezueli byly niemal bez 
wartości, jako podziurawione i dlatego 
za egzemplarz skóry wenezuelskiej)ła­
cono dolara, gdy ta sama skóra ze Sta­
nów Zjedn. kosztowaŁa 10 dol. Jodyna 
syntetyczna stosowana do tych wszyst­
kich ran, zadawanych przez owady, 
przysparza wielkie zyski tamtejszym 
hodowcom bydła. (w) 

Odpowiedzialność za nIepra­
widłowe prowadzenie ksiąg 

War s z a w a. (Tel. wI.) W zwią.z­
ku z odpowiedzialnością kupców za nie­
prawidłowe prowadzenie ksiąg handlo­
wych Sąd Najwyższy orzekł, że nier~e­
telne prowadzenie ksiąg, o ile jest ZWlą.­
zane z pł,aceniem należności podatko­
wej, powinno być karane tylko na za­
sadach ordynacji podatkowej. Tylko 
w tych wypadkach, gdy ordynacja po­
datkowa obok grzywny przewiduje 
możliwość wymierzenia aresztu, wła­
dze skarbowe winny zwrócić się z od-
powiednim wnioskiem do są.du. (w) 

Z raidu samolotoweno 
H a g a (PAT\ W drugim dniu po­

bytu uczestnicy raidu s8f!10lotoweg? do 
państw bałtyckich. po lulku wyCIecz­
kach podejmowani byli śniadani~m w 
Hotelu Europejskim w Amsterdamle. po 
czym po zwiedzeniu tego miasta udali 
się na największe lotnisko w Holandii 
Schiphol pod Amsterdamem. 

Następnie podejmował członków za­
łóg raidu posel R. P. w Hadze z mał­
żonką. 

Z Ligi Narodów 
G e n e w a (Tel. wł.) Podczas dy­

skusji ogólnej nad sprawozdaniem se­
kretarza Ligi przemawiał delegat Pol­
ski, min. Komarnicki, stwierdzając. że 
"punkt wid7.enia Polski odpowiada 
poglądom państw, które ustaliły swe 
stanowisko we wspólnej deklaracji. o" 
głoszonej ostatnio w Kopenhadze. Po­
dobnie, jak te państwa. rząd mój są­
dzi, że posiada suwerenną. swobodo o­
kreślania stanowiska, jakie zajmie 'v 
każdym położeniu międzynarodowym 
odnośnie do stosowania art. 16 paktu''. 
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Dokoła rozmowy w Berchłesgaden 
w londynie o przypuszczalnych żądaniach Hitlera - Ostateczny głos mieć będzie 

Czechosłowacja - Op tym izm w Paryżu 
I 

P a ryż (Tel. wł.) Z Londynu dono- Nie obecny jest jedynie minister domi­
szą, że wcześniejszy niż przewidywa- niów, lord Stanley, który w tej chwili 
no powrót premiera Chamberlaina wy- przebywa w Kanadzie. 

zwracają uwagę, że Włochy solidary­
zując siQ z Niemcami i popierają.c ich 
żądania samostanowienia o sobie 
Niemców sudeckich zmieniły stanowi­
sko ustalone w czasie zjazdu obu wo­
dzów w Rzymie, kiedy - zdaje się _. 
mO\va była jedynie o autonomii. 

wołał w kołach politycznych stolicy 
brytyjskiej pewne zdziwienie. W zwią- Nastroje w Rzymie 
zku. z wizytą w Berchtesgaden duże R z y m (tel wł) Wł k .. 
zamepokojenie wywołuje okoliczność bl" :.'. os a OPiDla pu-, . . . 'lczna z napl"CIem sIedZI' PI,zebl'eg 0-w JakI sposób HItler postawIł sprawę . " . . . " statmch wypadkow Panuje tu prze-
na naJbhzszą przyszłość, czy domaga- konanie że _ mi~o . " 
jąc się plebiscytu czy też grożąc zbroj- _ uda 'si . d powagI .sytuaCJI 

Lecą do l:ondynu 
no interwenc]·a. Przewaz'a przes""I'ad- . . ~ Je nak cały konflIkt zała-

'" -. 'v tWIC pokOJOWO co J'e t t . " czenie że kanclerz Rzeszy zaż"dał ka-I . . , . s. ez pragmemem 
P a ryż. (PAT) Premier Daladier 

i minister spr. zagr. odlatują dzisiaj z 
lotniska w Villacoub].ay na samolocie 
wojskowym do Londynu 

, . ... . . społeczenstwa włoskiego. 
~egoryczme prawa samostanowIema W tute 'sz h k ł . 
dla Niemców sudeckich oświadczając, J yc o ach polItycznych 
że gdyby to prawo nie zostało im -----------------

Udaremniony zamach 
w hiszpańskim Maroku 

przyznane, wówczas Niemcy same wy­
mierzą. sobie sprawiedliwość i urzą­
dzą. plebiscyt w Sudetach pod własną 
egidą. 'V pewnych kołach przypuszcza 
się, że w najbliż.szym już czasie zwo­
łana zostanie konferencja, w której 
wezmą udział przedstawiciele Francji, 
Anglii, Niemiec i Włoch. C a s a b l a n e a. (PAT). Z Tang&-
. .W łonie gabinetu brytyjskiego znaj- ru donoszą: 

roka. Po bliższym zbadaniu zawarto­
ści samochodu wykryto w skrytce pod 
siedzeniem 6 pistoletów automatycz­
nych t~rpu lmlomiotowego oraz więk­
szę. ilość naboi. Wkrótce nadjechały 
dwa półciężarowe szybkObieżne samo­
chody, których obsadę stanowiło 24 
Hiszpanów i 12 tuziemców. 'Vszyscy 
byli uzbrojeni w rewolwery, poza tym 
posiadali ł pistolety automatyczne ty­
pu kulomiotowego i odpowiednią ilość 
naboi. 

duje się dość liczna grupa ludzi prze­
ciwnych ustępstwom na rzecz Nie­
miec. Uważaję. oni, że rząd angielski 
powinien w tej chwili dążyć do ścisłe­
go współdziałania z Francję. i popie­
pierać Czechosłowację. 
. Zresztą podkreśla się, że bez wzglę­
du na to, co w sprawie Sudetów zawy­
rokuje rząd, ostateczny głos mieć bę­
dzie Czechosłowacja, której żywotne 
interesy wchodzą w grę. 

W Paryżu większość dzienników 
podkreśla, że fakt, iż Chamberlain 
wcześniej wrócił do Londynu nie o­
znacza zerwania rokowań z Hitlerem, 
i że te rozmowy będą. wznowione w 
JX)czą.tkach przyszłego tygodnia. 

W "Populaire" b. premier Blum pi­
I'; 7. e, że na wypade>k, gdyby rozmowy 
Chamberlain - Hitler nie osią.gnęły 
zamierzonego celu, pozostanie wyższy 
jeszcze czynnik. Przypuszczają., że' 
Blum ma na myśli Roosevelta. 

Roła polityczne w Paryżu s~ prze­
świadczone, że katastrOfy wojny. da 
się unikną.ć i staraję. się oddziały\vać 
uspakajająco na Pragę, aby nie wy­
stępowała zbyt ostro. 

Według nadeszlych ostatnio z Cze­
chosłowacji wiadomości rzę.d ogłosił 
mObilizację dwóch dalszych roc1:ników 
a. st.an wyjątkowy został rozszerzony 
na 5 dalszych powiatów, czyli obejmu­
je obecnie już 16 powiatów nadgrani­
cznych. 

Gabinet brytyjski 
L o n d y n (Tel. wI.) Rząd brytyjski 

zgromadził się dziś o godz. 11,30, aby 
wysłuchać referatu premiera o jego 
rozmowie z Hitlerem. Jest to już trze­
cie zebranie w bież~cym tygodniu. 

W posiedzeniu uczestniczy 10l'd 
Runciman, kanclerz pieczęci de la 
Warr, stały podsekretarz stanu w Min. 
Spraw \Vewn. Aleksander Cadogan, o­
raz wszyscy ministrowie, w liczbie 21. 

.... ························1 PASY PĘDN]j) 
oraz wszelkie artyku;y techniczne I w znanych od 6U lat nnjwyższ:rch jakościach I 
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Z. MAZURKIEWICZ. SP. I o ... 

i 
Fabryka pasów transmisyjn:rcb i Skladllll'a 

Art. Technicznych . 
Poznali. nI. Kantaka 819. Telefon lJO·!!. ............................ 
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Targi Północne 
W i l n o. (P A T) W dniu 17 bm. o 

godz. 11 odbyło się w Wilnie uroczyste 
otwarcie Targów Północnych. Otwar­
da dokonał wicemin. przemysłu i han­
dlu M. Sokołowski w obecności mar­
szałka Senatu, dyrektora departamen­
tu handlowego w Min. Przemysłu i 
Handlu Gepperta. przedstawicieli miej­
scowych wł.adz, duchowieństwa, woj­
ska, miasta, uniwersytetu, samorządu 
gospodarczego, przedstawicieli związ­
ków i organizacyj gospodarczych, pra­
sy i zaproszonych gości. 

Przybyłych gości powitał prezes 
Tow. Targów Północnych, wiceprezy­
dent m. Wilna Grodzicki. 

Po dokonaniu otwarcia Targów wi­
ceminister Sokołowski i przybyli na u­
roczystość goście zwiedzili poszczegól­
ne pawilony wystawowe. Tegoroczne 
Targi zost.ały pomieszczone w 2 dużych 
)l'awilonach prowizor~rc:mych, 'tV któ­
"vch mieści siQ 15i stoisk. 

Międzynarodowa policja w Tange­
rze otrzymała poufne informacje o 
mającym nastąpić przekroczeniu gra­
nicy w kierunku Anzila (hiszpańskie 
Maroko) w narazie nieustalonym bliżej 
celu silnej grupy uzbrojonych Hiszpa­
nów i tuziemców, chwilowych miesz­
kańców ·międzynarodowej strefy Tan­
geru. 

Natychmiast przedsięwzięto środki 
zapobi ega wcze. 

1(oło godziny 19-ej ukazał siC sa­
mochód osobowy z 6 mężczyznami, 
kierujQcymi się do hiszpallskiego l\Ia-

\Vszyslkich w liczbie 42 osób za­
trzymano i przewieziono do Tangem, 
poddając drobiazgowemu śledztwu. A­
resztowani odmawiają złożenia jakich­
kolwiek informacyj. 

Na Sezon. Jesienno-Zimowy - w wielkim wyborze polecam 

KONFEKCJĘ MĘSKĄ - CHŁOPIĘCĄ - DZIECIĘCĄ 
oraz MATERIAŁY Z METRA na ubrania miarowe 
c e n y b. P r z y s t ę P n e. Ng 17160-181' 

TYLKO. J GRZ"BEK :~azr~a~ynek 10 
Dom Odzieży. {, ł ><1; , A~T;ne~·tv25it~Cd:vt. 

• 

Nowy zamach bombowy w Szangbaju 
JapO'łlc~cy dO'łłos~ą o samych dals~1Jch sukcesach 

. T o k i o. (PAT) Agencja Domei do- nosi: wojska japoI1skie, które przekro­
nosi z Szanghaju. że \V dniu wczoraj- czyły rzekę Jang-Tse i weszły do pro­
szym popełniono tam ponownie za- wincji Hupeh, posunęły się w ciągu 
mach bombowy. Chińczyk, który po dnia wczorajszego o 4 km naprzód, 
dokonaniu zamachu zdołał zbiec, nu- zajmujl1c miejscowości Leiszan i Czui­
cil z dachu bud"nlm Carlowitz na ul. sziszai. Równocześnie inna kolumna 
Szeszuan w l<ol1cesji międzynarodo- japOJlska, posuwając siO na południe 
wej dwa granaty ręczne. od Teian wzdłuż linii kolejowej Kiu-

Skutkiem eksplozji zabici zostal! kiang-Nanczang, zajęła szereg waż­
dwaj Cbii1czycy. kilkanaście zaś osób nych strategicznie wyniosłości te1'eno­
odnioslo rany, wśród nich jeden Ja- wych w ol,olic~' AikowkaL \V l1ajbliż­
p011czyk. Gmach Carlowitz uważany szym czasie przewidywane jest zaję­
jest w Szanghaju od dłuższego czasu cie przez JapOl'J.czyków tej miejscowo-
za bazę działalności antyjapońskiej. ści. 

T o k i o (PAT) Agencja Domei do-

Manewry na Wołyniu 
Ł u c k (Tel. wl.) Na obszarze wo­

jewództwa wołyńskiego w dniu 15 
września rozpoczęły się wielkie mane­
wry, będące sprawdzianem wyszlcole­
nia bojowego wojsIm. Już od kilku 
dni miasta, miasteczka i wsie wołyń­
skie goszczą u siebie oddziały piecho­
ty, kawalerii, artylerii, saperów. lot­
nictwa i broni pancernej. Oddziały 
przegrupowują się, aby zająć podsta­
wy wyjściowe do ćwiczeI'l, nakazane 
przez kierownictwo, 

Z miejscowości Stułby i Putiłówki 
ruszą czerwoni i niebiescy i na pokry­
tym licznymi wzgórzami przedpolu, 
nastąpią pierwsze starcia przeciwni­
ków. W wyniku bowiem walk przy­
j~tych w ciągu dni od 12 do 14 wrze­
śpia zgrupowanie wojsl< czerwonych 
złożone z kilku wielkich jednostek od­
działów broni pancernej j lotnictwa 
zdołało odrzucić słabsze siły niebie­
sk ich poza rzekę Stułbę. Powodzenie 
to zapewniło im możność natarcia w 

Iderunku na zachód. Niebiescy oddzia­
łami kawalerii opóźnili przeciwnika i 
przegrupowują się pospiesznie, aby w 
odpowiedniej chwili skutecznie po­
wstrzymać napór czerwonych. 

Obecnie zależnie od decyzycyj do­
wódców zgrupowań strony czerwonej 
i niebieskiej zarysują. się działania 
przeciwników na przeszło 40-kiIome­
tJ'owym odcinku rzeki Stułby. 

Zakup koni w Polsce 
Warszawa. (PAT) W Polsce 

hawiła ostatnio wlos}<a misja rządowa 
dla zakupu koni dla celów hodowla­
nych. Przedstawiciele rządu włoskie­
go zwiedzili PailstwoWą. Stadninę Ko­
ni w Janowie Podlaskim, oraz dokona­
li zakupu ogierów czystej krwi arab­
sklej. 

Jednocześnie przybylo do Polski sze­
reg hodowców amerykańskich celem 
dol<.Onania z,akupu w naszych stadni­
nach koni czystej krwi arabskiej. 

Kino "CORSO" L6dź ma zaszczyt przedstawić film na otwarcie sezonu p. t. 

"ZEMSTA TARZANA" 
E<:mocjonująca opowieść o miłości i zemścIe władcy dzikich belltyj. W r. głów.: 
Elennor Holm (mistrzyni pływania) i Glenn Morris (wszechświatowy mistn dzie­
:!ięcioboju. Nadprogram: Aktu&lności P. A. T. i dodatek polski. Następny program: 
"CÓRKA SZANGHAJU". n 18259 

.~ 

co PISZ4 INNI: 

o prochy Chopina 
Prochy Chopina 8poczywaja, jeszeu 

na cmentarzu w Pary tu. Sprowadzenia 
prochów genialnego kompozytora domaga 
się "I. K. C .... : 

"prochy tego umiłowanego Syna 
Polski - tego pieśniarza nad pieśnia­
rze, który wciąt i coraz mocniej zaprzę­
ga miliony słuchaczy do naszych pol­
skich tęsknic, naszych melodyj, do 
wspomnień naszych dziejów, naszych 
rojeń i snów o potędze - zawsze tam 
wśród obcego tłumu jakby na pomniej­
szenie, na odbieranie mu przez nie­
uctwo tego wszystkiego, co wielki duch 
katda, kropl~ krwi swej twórcze) umi­
łował". 

"l czegót zwlekamy' 
. "I pókit jeszcze odwleKać będziemy 
to święto nad świętami, jakim być po­
winien dzień powrotu Fryderyka Cho­
pina do Polski 1" 

Wo jsko a uniwersytety 
Niezwykle trafne uwagi znajdujemy w 

lwowskim "Słowie Narodowym": 
_ "Nadchoazi nowy rolt szkolny. Ol­

brzymia większość młodziety polskiej 
prosto z ław szkoły śr"dniej idzie do 
wojska. Tam przez :rok będzie lIilj 
uczyć, ćwiczyć i zaprawiać do walki 
orężnej, do wojny, która, nam ci, czy 
inni wrogowie mogą narzucić, Nie 
pójdzie do wojska - a przynajmniej 
nie pójdzie w takim procencie młodzież 
!ydowska. Nikt się władzom wojsko­
wym nie dziwi. Chca, onp mieć dobre­
go tołnierza. Czy t będą go szukać 
wśród młodych Żydów? .. 

Niewielu więc pójdzie do wojska 
maturzystów !ydowskich, a za to tylu 
pój~zie polskich, ilu ich tylko szkołyj 
WOjskowe bęcln, mogły zmieścić. Więc 
pośl~ięcą Polacy rok tycia Rzeczypo­
spollte), a tymczasem ich miejsca na 
uczelniach zajmą Żydzi. którzy te! w 
wyścigu tyciowym o ten jeden rok 
zawsze będn, wysuwać się przed Pola­
ków. Tak być nie mote ... " 
Uwagi zupełnie słus2:De. Trzeba Jasta­

nowić się, w jaki sposób motna usun~ć te 
anomalia. 

Narada u płka Sławka 
Agencja "Echo" donosi:' 

"W dniu 14. bm. w prywatnych a­
partamentach płk. Sławka w 'Yarsza­
wie odbyła si~ w późnych godzinach' 

. wieczorowych narada najblitszych 
przyjaciół marszałka ostatniego Sejmu. 
W naradzie tej brali tet. ur\zi.al byli 
poslowie z grupy "Jutra Pracy" i z obo­
zu konserwatystów". 

Zasiew lnu w Polsce 
W a r s 1: a wa. {P A 1j lak podaje 

"Polska Gospodarcza", pod względem 
obszaru zasiewu lnu Polska zajmuje 
drugie miejsce po ZSRR. 

Powierzchnia zasiewu w 1937 r. wy­
nosiła 145,6 tys. ha. Należy podkreślić, 
że obsz.ar zasiewu lnu w ostatnich la­
tach znacznie się z,\'i~kszył, a miano­
wicie w okresie od 1935 r. do 1937 1', o 
22,3 tys. ha, tj. prawie o 18 pct. 

,. 
Kiedy się to skończy? 

Jak donosza, z Krakowa, dała się tu 
zauwatyć w ostatnich dniach spora licz­
ba Żydów, którzy uciekli z Czechosłowacji 
w obawie przed następstwami zatargu 
niemiecko.czeskosłowackiego. 

Kiedy t nareszcie skończy się 1: tym 
azyl&m w Polsce dla Żydów z całego 
świata? 

Sprawy wyborcze 
War s z a w a. (Tel. wł.) Technicz­

ną stroną wyborów interesuje się OS()oo 
biście premier Składkowski, któremu 
pomaga wicemin. Nakoniecznikow­
Klukowski. W związku z wyborami 
- jak już donosiliśmy - premier od­
bYł odprawę wojewodów, którym u­
dzielił instrukcyj. 

Według zakulisowych wiadomości, 
mała tylko liczba dotychczasowych 
posłów i senatorów OZN może liczyć 
na wejście do nowego parlamentu. -
Liczba tych wiernych ustalona jest 
tylko na 25. 

"Ozon" przeprowadził również od­
prawę prezesów i sekretarzy wojewódZ­
kich z całego kraju. Nakazano przen­
stawicie10m organizacyj wojewódzkiCh 
zwoływanie zgromadzeń wyborczych 
w całym kraju. W związku z tym już 
w najbliższą niedzielę odbędą się trzy 
JCgromadzenia wyborcze w 'Varszawie. 

Obowiązliiem dobrego obywa­
~ela jest kupować towar 
polski u kupca Po Saka ! 
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Z NASZEGO STANOWISKA ko perspektywy emigracji żydowskiej 
z Polski zamienią się w iluzję, ale nad-

~owainy lło~ Ifl~~trOli w ~~r~wi~ iy~ow~ki~i ~~i~~~~~I~~;f~;~;~~ 
"Jeśli tych wszystkich i podobnych kończy swoje uwagi ks. Kosibowicz. 

kwestyj nie ureguluje w krótkim sto- Wywody wybitnego katolickiego 
sunkowo czasie prawo, jeśli nie dojdzie publicysty um~' ~lnie przyto.czyliśmy 
rychło do sprawiedliwych, logicznych ściśle, acz w WYJątkach.' gdyz są o~e 
i energicznych reform samoobrony I tak charakterystyczne l dosadne, ze 
przed żydowskim zalewem, to nie tyl- jakiekolwiek komentarze są zbyteczne. 

Wydawany przez 00. jezuitów "Prze­
gląd Powszechny" w numerze wrze­
śniowym zamieścił ciekawy artykuł 
ks. Kosibowicza nt. "Sprawy Kościoła 
- Z zagadnienia żydowskiego w Pol­
sce". 

Ciekawsze tezy i wywody autora 
notujemy poniżej. Oto one: "Sprawa 
żydowska nie schodzi z łamów naszej 
publicystyki; nie ma prawie zebrania 
politycznego, na którym by nie było o 
niej mowy; jesteśmy nawet świadka­
mi swoistej licytacji, bo im kto dłużej 
pomijał problem żydowski milczeniem, 
tym hałaśliwiej usiłuje teraz zdystan­
sować innych... (podkreślenia nasze). 

"Wobec kwestii żydowskiej stoimy 
zatem sami i nikomu innemu poza 
rdzennymi Polakami nie zależy na 
szybkim i pomyślnym jej rozwią.za­
niu ... 

Na tym tle łatwiej stwierdzić drugą 
prawdę, równie niewątpliwą, choć nie 
docenianą przez ogół, że nigdzie na 
świecie zagadnienie żydowskie nie jest 
tak trudne do rozwią.zania jak u nas." 

Autor stwjerdza, że sprawy żydow­
skiej w Polsce nie rozwiąże się syste­
mem hitlerowskim, gdyż inne są. wa­
runki i inna jest psychologia narodu 
polskiego. \v tej sytuacji "rozwiązanie 
żydowskiego problemu wymaga u nas 
dłuższego czasu; musi być zatem zrea­
lizowane długim, konsekwentnym i 
nieustępliwym wysiłkiem tak rządu, 
jak i calego społeczeństwa." 

"Kwestia żydowska rus7.yła niewąt­
pliwie z miejsca. Wśród partyj poll-

. 

~11!!~nl 
Wy.a.zon. mydło T a k a D 

w za"ue równej i najwyższej jakom 
p~ II D89f11O·R 1007/.1 

Z satyry politycznej 
Nagrobel( 

Tu le1,y sanaC1fjnll 
parlament bezpartyjny 
nieudana Mbawka 
pułkownika W. Sławk(1. 
te skonał ten parlament 
niewielki jest lament: 
płncze kilku "waletów" 
i dzierżawca bufetu! 

"Goniec :\Varszawski" 

Wybory, wybory ... 
- Słuchaj - dlaczego wybory majq 

si~ odbyć UJ tak krótkim terminie? 
- No, żeby wyborcy nie mieli c::.asu 

ri~ lIamyśleć ..• 

* "]eaen ze starostów zwoluje zebran'ie 
o'b1fWatelskie, na którym wyłuszcza no­
we zasady wyborcze. 

- Wybory mają byc czyste i uczci­
we ... mówi - zaraz powiem panom, na 
kogo macie glosować ... 

- Ależ tak nie można - sprzeciwia 
si~ jeden z obecnych. 

- A C'kU to uczciwe spr't:cciwi(lć się 
stvemu s/nro.§cie '? odpOlcialfn d!lrJn i -
tnrz. 

* 
Jedno ze starostw na Polesiu otrry-

ma'o tp{('gram o rozwiązaniu Sejmu i 
wy/){)rarl! w li .~topad:,ie. 

Nafllcliminst wysyłają depesz~ ao 
cen/rali. 

- ll'inrTomość o wyborach oaebrali­
~~ m!/ - j/ltro v'?/sylamll dokładne obli­
c:.e nie oddnnyrh głosów. 

~bl!l! .. D_elill" 

tycznych Stronnictwo Narodowe wysu­
nęło nawet to zagadnienie na plan 
pierwszy. I choć pod adresem tego 
Stronnictwa, a zwłaszcza jego radykal­
niejszych odprysków padaj Q nie raz 
zarzuty, że z antysemityzmu uczyniło 
środek politycznych rozgrywek, że 
szermuje nim demagogicznie, że pod­
żega nie raz do ekscesów antyżydow­
skich - mimo to nikt nie może uczci­
wie zasług tego Stronnictwa w tej 
dziedzinie zaprzeczyć. Pod wpływem 
wytężonej a długoletniej akcji Stron­
nictwa Narodowego społeczeństwo pol­
skie otrząsnęło się z apatii, żywo zain­
terosowało się problemem, zaczęło go 
studiować ... , przystąpiło wreszcie do 
czynu samoobrony gospodarczej I kul­
turalnej .• (podkreślenia nasze). 

mydło niezbędne w domu 
i podróży do twarzy i kąpieli 

Pg 6997 J8-Ż 1569181 

Stronnictwo Ludowe wobec wyborów 
N. K. W. uch1~alil nie w#iąć ud*ia(u "' wyboracli sejmo­

wych, a tylko w 'U'yboraclł samor*ądowych 
War s ~ a w a (tel. wł.) Sekretariat 

Str. Ludowego ogłasza komunikat, SI 

którego wynika, iż Naczelny Komitet 
Wykonawczy Str. Lud. powziął jedno­
myślnie rezolucję, stwierdoojąc~ że 
wobec oparcia wyborów do ciał usta­
wodawczych na stare.i ordynacji wy-

Akcja p. wicepremiera 
Dokoła wicepremiera Kwia tkowskiego, 

który bawi w Małopolsce, krątą liczne po­
głoski: 

"Akcja Narodowego Stronnictwa 
nie pozostała bez wpływu także na in­
ne polityczne partie. Rzecz wysoce 
znamienna, iż nawet panujący niepo­
dzielnie w Polsce od 1926 r. reżim za­
czął się żywiej zajmować zagadnie­
niem żydowskim, być może z lęku, by 
wobec postawy społeczeństwa nie utra­
cić politycznego znaczenia. Za czasów 
BBWR prawie żaden z wpływowych 
polityków nie poświęcił uwagi żydow­
skiemu zagadnieniu, owszem wprost 
przeciwnie, :Zydzi wchodząc w skład 
Bloku odgrywali w nim polityczną ro­
lę, cies7.yli się zaufaniem i poparciem." 

Omówiwszy znamienne przemiany "W kolach poinformowanych słychać 
w ,,07.onie" ks. Kosibowicz stwierdza, - pisze "Kurier Polski" - :te w czasie 
że jeżeli "o7.onowe" teży programowe swego pobytu w Małopolsce odbędzie p. 

wicepremier szereg narad i konferencyj 
nie mają być frazesem, to należy bez- politycznych. mających bezpośredni zwią-
włocznie pl'7.epl'owad7.ić w droc17.p u!'\ta- zek z al,tualną s~'tuacją przedwyborczą. 
woc1awczej ogranic7.enie praw Ż~'dów P. wi cepremier Kwiatkowski uwatany 
we wszystkich dziedzinach życia zbio- jest za jednego z głównych autorów obU­
rowego. czonego na dłutszą metę planu politycz-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I111111111111111111111111111111111111111!1I\1111I11111111I11111111111 

Z OSTATj\'ICH JVYD,tRZE~ W CECIIOSŁOJl' ACJI 

Jak donosiliśmy ., J. 41'" ot .... ,. ... . ~. je. dl " , , wskutek rozruchów na te­
renie Sudetów duża liczba Niemców przechodzi z Czechoslowacji za granicę 
na obszar Rzes:;y. Liczba uciekinźerów podobno w,!/nosi już oko'o 15000. Na 
zdjęciach fragmf.>n/,!/ z pr:;ecllOd:;enia N i('mców sudeckźch 1/a obszar Rzeszy. 
Zwraca uwagę fakt, że uciekinierzy rekruttlją się niemal z samych kobiet. 

U cie1cinierami opiekują się siostry niemieckie.go Czerwonego Kr'!yża 

!i)~pkJuJ mi cZllSu,gdy 
plJ:!natam~J J!Jvcq.[jjR.ncJf; 

dywam • 09611 ,",prawy 60 lawy. Itos~ IQ 

tak praktyczne, przy czym kawo smalcule zawue 
równie clobrl& Dlotego do katde\ łcawy nowel do 
"ajłe"" l .. , ze 16 ł o I. do nal1ep$zeł nalet, 

borczej Stronnictwo Ludowe w wybo-­
rach do ciaL u!'\tawodawczych udzia­
łu nie weźmie. Natomiast S. L. weźmie 
udział w wyborach do ciał samorządo­
wych. Rezolucja ta przedłożona. zo!';w 
nie naclzw. kongresowi Str. Lud., któ­
ry odbyć się ma 2 października.. 

nego, zmierzającego do pacyfikacJi i nO!'< 
malizacji stosunków w kraju. Stąd tet p. 
wicepremier, jak świadczy jego ostatnie 
wystą.pienie prasowe, rozwija :tywą dzia­
łalność, mającą na celu skłonienie stron ... 
nictw opozycyjnych, przynajmniej nie-< 
których, do wzięcia udziału w wyborac~ 

"Dla znawców stosunków polityez .. 
nych nie ulega wątpliwości, :te powodze .. 
ni.e planu p. wicepremiera zawisło w du­
żej mierze właśnie od przebiegu kampa­
ni'i wyborczej i od postawy szerokicn 
rzesz spoleczet1stwa. Nie może to zatem 
nikogo dziwić, :te p. wicepremier usiłuje 
montować polityczną stronę wyborów. 

"Należy podkreślić, :te w akcji tej znaj .. 
duje p. wicepremier licznych ochotników; 
w pewnych kolach "outsiderów" politycz-. 
nych, któr7.y nie sz czędzą czasu i wymo­
wy. aby niektóre czynniki polityczn& skło-ł 
nić do jakichś ustępstw, do jakiegoś kom­
promisu." 

Pogłoski te notujemy z obowią.zktt 
dziennikarskiego. 

WATOLINA 
BOKSLEITERA 

ie.t lekka, clepla i ale pograbla 

W y l ą c z n a s p r z e d a 7.: 

Łódź, Sienkiewicza 79 
• tel. 141-79 

••••••••••••••••••••••••••••• 
Sprawa pewnej konfiskaty 

'v I{ościanie skonfiskowano narodow~ 
,.Gazelę· Pol ską" . W związku z tą kon­
fiskatą dziennik pisze: 

"Skonfiskowano nam p6łtorastronico­
wy artykuł, mimo, te tej sam('j treści ar­
tykuły nie zo s Łały skonfiskowane w pra­
sie warszawskiej, krakowskiej i śląskiej. 
Cały ten "rozmach" cenzuralny nabiera. 
jeszcze większego "smaku" o ile podkre­
ślimy, że gazety te spJ'zedawono w kio­
skach w l{ościanie, nawet po naszej kon­
fiskacie, mimo, te zawieraly artykuły, za 
które została skonfiskowana nasza "Ga­
zeta Polska'. 

"A sensacją wprost jest fakt, :te skon­
fiskowane w naszej gazecie wiadomości 
"Radio Polskie" obszernie podawało ra­
dioabonentom w dniu wczorajszym i dzi­
siejszym'". 

Wypadało by, a.by cenzura w Kościa­
nie skonfiskowała radioodbiorniki. Ale 
tart na bok. Konfiskata "Gazety Pol­
skiej" jest zjawiskiem niewątpliwie cha­
rakterystycznym. 

Ostatnia wola ks. Hlinki 
Dokonano otwarcia testamentu 

zmarłego niedawno ks. Hlinki, wodza 
duchowego Słowaków. Okazało się, że 
zmarły pozostawił wszystkie swe 0-

szczędności w sumie 300.000 koron si&­
rocińcowi w swym mieście rOdzinnym 
Rużemberku. 

Ks. Hlinka w swej ostatniej woli 
we wzruszających słowach pisze, że, 
sam będąc od młodych lat sierotą, wie 
dobrze, jak smutn~, jest dola dzieci, 
pozbawionych rodziców. (F \.P) 

Dr med. R. Sieńczewski 
cbor •• kórne i weaerycl.ne 
Udź, Narutowicza 45 - 4. 

od 6 -- S. • 18 2dO tel. 214.56 
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Jak Anglia szkoli bezrobotnych DO KOMPLETU 
nalety też Ovomaltyna. 

Dysproporcje: brak wykwalifikowanych robotników i nadmiar bezrobotnych - Jak Anglia 
usiłuje trwale zlikwidować bezrobocie 

Na rynku pracy w Polsce daje się 
zauważyć z jednej strony - brak wy­
specjalizowanych roboLników w wIelu 
branżach, z drugiej zaś strony - nad­
miar robotników niewykwalifikowa­
nych. Jedynym wyjściem z tego poło­
żenia jest przeszkolenie niewykwalifi­
kowanych bezrobotnych, nauczenie ich 
fachu. Zauważyliśmy, że Fundusz 
Pracy zamierza pójść tą drogą i rzy­
ni obecnie przygotowania do urucho­
mienia kursó\\ szkoleniowych. 

DOŚWIADCZENIA ANGIELSKIE 

W tych warunkach nie od rzeczy 
będzie zanotowanie doświadczeń, po­
czynionych W tym względzie W Anglii, 
gdzie mimo znacznej poprawy położe­
nia gospodarczego - ilość bezrobot­
nych {łą.cznie ze Szkocją.) WClą.Z Je­
szcze utrzymuje się na poziomie pól­
tora miliona głów. 

Powstają. tam w coraz to większej 
ilości specjalne ośrodki szkolne, któ~e 
mają. na celu umożliwienie bezrobotne­
mu osiągnięcia w cią.gu stosunkowo 
krótkiego czasu maksimum pr,aktyc~­
nych wiadomości fachowych, które 
pozwoliłyby mu uzyskać zajęcie w 
charakterze robotnika-specjalisty. 0-

. środki te połą.czone są z siecią dosko­
nale zorganizowanych "giełd pracy" 
(Labour-Exchanges), które pośredniczą 
w uzyskaniu zajęcia. O sprawności 
tych biur pośrednictwa pracy świad­
czy najlepiej fakt, że potrafilJ. one za­
trudnić ponad 97 pct robotników, opu­
szczających ośrodki szkoleniowe. 

OŚRODKI WST~PNE 

Szkolenie bezrobotnych odbywa s;ę 
przede wszystkim w dwóch zasadni­
czych typaCh ośrodków: w Instructio­
nal Centres i w Training Centres. Przez 

;' ośrodki te przechodzi rocznie ponad 
. 40.000 słllchaczy. Organizację trch 0-

środkcS'" przedstawił ostatnio kores­
pondent "Gazety Polskiej": 

Instructional Centres posiadaję. pro­
gram stosunkowo prosty, trwający za­
ledwie trzy miesię.ce. Przeznaczone cne 
są. przede wszystkim dla t~Tch bezro­
botnych, którzy pozostawali bez pracy 
przez dłuższy okres czasu i znajllu,ią 
się w kiepskich warunkach zarówno 
materialnych, jak i zdrowotnych. Z 
powyższych względów ośrodki te połą.­
czone są z reguły z internatami i u­
mieszczone na wsi. w zdrowotnej 01,0-
licy, gdzie uczestnicy mogą. korzystać 
z pożywnego Odżywienia, świeżego 
powietrza i ćwiczeń fizycznych, które 
umożliwiają. im nabranie sił i zdrowia, 
koniecznych przy powrocie do normal­
nej, ciężkiej i wyczerpującej pracy 
fabrycznej. 

Pierwsza kilka tygodni poświęcone 
są. przede wszystkim na uzyskanie od­
powiedniej kondycji fizycznej wśród 

" .uczestników. 
Z chwilą, gdy uczestnik nabierze 

już odpowiedniej zaprawy, kierownicy 
staraję. się zbadać, w jakim kierunku 
'posiada on specjalne uzdolnienia, aby 
następnie przydzielić go do odpowied­
,niei klasy, w której prowadzone są. 
zajęcia praktyczne i wykłady, dające 
elementarne wiadomości fachowe. 

Pobyt w Instructional Centres jest 
całkowicie bezpłatny. Przyjmowany 
jest w zasadzie każdy bezrobotny w 

K 

kolejności zgłoszeń. Podczas pobytu w 
ośrodku uczestnicy otrzymują ::niesz­
kanie i życie, ubranie oraz w razie 
choroby pomoc lekarską. 

'l'RAINING CEN!'RES 

Training Centres sę. ośrodkami o 
wyższym poziomie. Nauka w nich trwa 
pół roku. Ośrodki te powstały począt­
k()Wo dla zawodowego kształcenia o­
puszczających służbę wojskow:J. żołnie-

Irzy. Przez Training Centres przecho­
dzi rocznie około 20 tysięcy bezrobot­
nych. 

Bezrobotni przyjmowani SIJ. również 
bez ograniczell, przy czym niektóny 
spośród uczestników rekrutują się z 
wychowanków Instruction,al Centres, 
którzy chcą wyspecjalizować się w ja­
kimś fachu. Wiek uczestników ośrod­
ka wuha sic \V granicach od 18 do 35 
lat, przy czym przecietnie wynosi 0-

koło 26 lat. 
Program kursów w Training Cen-

tres jest bardzo urozmaicony l obej­
muje większość podstawowych specjal­
ności zawodowych. Kursy prowadzone 
w poszczególnych ośrodkach s~ bardzl) 
podobne, ale nie identyczne, ale jako 
przykład może służyć program Trai­
ning Centro w Glasgow. Obejmował 
on następujące kursy: kreślarstwo, 
frez erkę, montaż maszyn, wyrób in­
strumentów i narzędzi, obsługę ma­
szyn, polerowanie metali, blacharstwo, 
obsługę samochodów, spawanie elek­
trycznością.·, spawanie acetylenem, mu­
rarstwo. wyprawianie ścian, cieślar­
stwo, roboty hydrauliczne, roboty ter­
rakotowe, stolnrstwo, karosernictwo 
(trzy kursy), szklarstwo, fryzjerstwo, 
służbę hotelową, tapicerstwo i wresz­
cie maszynową. obróbkę drzewa. 

OPLACI SI:t: 

Poziom fachowy kOllCZących Trai­
ning Centres jest tak wysoki, że są. oIli 
poszukiwani na rynlm pracy. System 

r. .not ... Órcu odfywk. wit. minowo 
uspr .... ni. tunkt'je uslroju, wzmacnia 
orpnizm - Olieei odżywiane ()yo 

m.UYDlI ueall się łatwlejl 

OVOMJILTINE ....... 
... ... 

nauczania jest praktyczny, a więc słu­
chaczów · uczy się tylko tych rzeczy, z 
którymi będą. się bezpośrednio stykali 
w swej pracy zawodowej. 

Chociaż koszt szkolenia bezrobot­
nych jest wysoki, uważamy ten spo­
sób "rozładowywania" bezrobocia za 
naj właściwszy, bo w skutkach swych 
najtrwalszy i dla gospodarstwa krajo­
wego najbardziej wartościowy. 

Przed spotkaniem Polska· Niemcy 
Telefonem od naszego specjalnego wysłannika na mecz w Kamienicy 

I( a m i e n i c a. (Tel. wI.) Z lekkim I wa: czy nie będzie protestował żolą­
biciem sorca opuszczaliśmy Poznail, dek, czy podróż nas zbytnio nie wymę­
bodaj po raz pierwszy w historii dzien- czy. Tymczasm nasz kochany "RWD", 
nikartswa polskiego specjalnym samo- tak dobrze znany nie tylko w kraju, ale 
lotem na zawody sportowe. Leciałem i za granicą. przeniósł na.s na swoich 
w ogóle po ra7. pierwszy i od razu za skrzydłach bez specjalnych emocyj. 
granicę. \Vydawniciwo nje szczędziło J{r6lko po starcie wznieśliśmy się 
sił i kosztów, należało więc wywiązać na 700 m i po dobrej godzinie lotu 
się z z,adania jak najlepiej. A tymcza-I przez Rnwicz znaleźliśmy się na lotni­
"Pom przed startem powstała lekka oba- sku we 'Vrocławiu. Tutaj niestety mu-

NASZ LOT PRASOWY NA MECZ POLSKA - NIEMCY W KAMIENICY 
Dziś, w sobotę, o godz. 10.55 przed południem z lotniska w Ławicy pod Pozna­
niem odleciał trójosobo)Yy samolot, którym udali się nasi specjalni wysłannicy na 
mecz Polska......:. Niemcy. Na zdjęciu - moment przed odlotem. Stoją od lewej: 
fotograf naszych wydawnictw p. Zielonacki, pilot p. I{reyczi i redaktor sporto-

wy p. Śmiglak. 

!'\ieliśmy się zatrzymać dwie i pół gl>­
dziny celem rołatwienia dodatkowych 
a poprzednio nie przewidziany'Ch for· 
maIności, Dopiero o godz. 15,40 ruszy­
liśmy w dalszą. drogę do Kamienicy, 
dokąd prz)-byliśmy około godz. Ul. Na 
lotnisku oczekiwali nas koledzy z 
"Chemnitzer Neueste Nachrichten", 
na których przylot nasz zrobił duże 
wrażenie. Nie spodziewali się oni, że 
dziennik pojski pozwoli sobie na w~r. 
słanie swych sprawozdawców samo­
lotem. 

Pilot nasz p. nor. Kreyczy -przez t':.a.. 
lą. drogę miał świetny humor i dosko­
nale się orientował na trA.sie. 
Drużyna nasza zamieszkała w Chem· 

nitzer IIof. Opiekują się nią. płk Pi· 
cheta i p. I{ałuża. Wszyscy czują. się 
doskonale za w~7jątkiem Góry i Szcze· 
paniaka, którzy nabawili się lekkiego 
kataru. 

\V rozmowie z nami kapitan PZPN 
p. Kałuża zaznaczył, że drużyna grać 
będzie w zapowiedzianym poprzednio 
składzie, tzn. z Peterkiem na środku 
ataku. P. Kałuża nie ma zamiaru prze· 
prowadzać jakichkolwiek zmian w 
czasie zawodów. 

Nowy stadion w Kamienicy, który 
zostanie poświęcony w dniu jutrzej­
szym, przedstawia się wspaniale. Uro­
czystości poświęcenia rozpocznę. się o 
godz. 14.30, a spotkanie międzypaIl­
stwowe o godz. 15. 

STANISLA W ŚMIGLAK 

Wy jaZd z przyqodami 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 W piątek w południe wyjechała z 

Sukces lekkoatletek polskich 1. o .: 1. Wala.eiewicsówna (P o l. k.) lU, Katowic piłkarska reprezenta~ja Polski 
2. Kraulj8 (N) 12, 3. Koen (HoL) 12, 4. Saunders na mecz z Niemcami. Na dworcu w F.a­
(Anglia) 12,1, 5. Kuchnel (N) 12,3, 6. AlbulI (N) towicach reprezentację ż8gnala wielka 

W i e d e ń. - Wczoraj rozpoczęły sil) 12,4, t kó kt6 1'1' tu dwudniowe zawody kobiece o mistrzo- P" , I t rzesza sympa y w, ra zape ':11 a Ila-
stwo Europy. Zawody odbyły się przy ItsC afS WO le dworcowe i peron dworca. W ostat,.. 
pięknej pogodzie na stadionie w Prate- Ziedn_one - IKP ,potkanie e m.letrzo- niej chwili w programie odjazdu nasŁą" 
rze. Zebrane zawodniczki, wśród których st~o dru~ynowe okre~u, ze w~gledu ~a. t~dno- piły nieprzewidziane przes'zkody tak. :i.e 
brak było zawodniczek francuskich, nie ŚCI techmczne .odbędzle Sle dZI§, w, medzlele,. <? reprezentacja wy jechala p6inip. i aniżeli 
Przybyłych ze względu na napr"ton" sy- godz. 10 w sah Geyera przy ul. PIOtrkowskIeJ I . kt .: d "M'" • '<.. 29li. proJe owano 1 Inną ro/;!'ą. tanoWI-
tuację polityczn~ powitał prezes między- P"lłka noz· na ci.s pociąg warsza .. wski. w;oząc.y kierow-
narodowego komitetu Stankowits (Wę- t-gry). '" mc wo ekspedYCJI, które posladało pa-

Jako pierwsza konkurencja odbyło się sęd!f;~lU~~~I:~t~j~ZC~~~o n'!."~;ja:s~:st~~hrs~!': szpońy zawo~ników. p~zJ:by~ do Kat?" 
6 przedbiegów na 100 m, a następnie Wy na zawody Jugosławia _ Polska w dnju WIC Z pójgodzInnym opczmel1lem tak. ze 
pchnięcie kulą.. Niespodziankę sprawiła 25. bu:. prosimy o zgłoszenie 8wych kandydatur stracono połączenie z ~iągiem. który 
Flakowiczówna, która w kuli zajęła trze- do dm •. 19 września rb. Zgłoszeni. przyjm'uje odchodzi do Wrocławi.a. Kierownictwo 
cie miejsce. Walasiewiczówna, zmęczona sekretarIat LOZPN. d' 'ł ł ł . t . 
przedbiegiem i międzybiegiem na 100 m, Z. K. S. rozegra swój najbnższy mecz ligo- ruzyny ~SI owa.o po ąc~eme O uzyska~ 
w skoku w dal zajęJa drugie miejsce z wy w dniu 2 października w Łodzi, z lwowską w BytomIU. gdzle pOCląg wrocławslo 
wynikiem o przeszJo 20 cm gorszym od Pogonią. ~oza tym do u~ońl!zenia rozgr~wek zatrzymuje się blisko godzinę. i w tym 
swego rekordu światowego . Natomiast w pozos~aly . Jeszcze LKS-owl ~aw.ody w. dmu 9 celu cała ekspedycja wyjechała specJ'al-
f' . . ó patdzlernlk. z Ruchem w WIelkIch HaJduk.ch, t b d . . male na 100 m WalaslcwlcZ wna wygra- 16 pllfdziernika. r; WarszawIankĄ w Łodzi i 30 nym, au o usem o BytomIa. Niestety. 
ła bez wysilku, dzięki dobremu finiszowi. (>a2dziernika z Wislą w Krakcwie. aut<?~~s p~ybył do Bytomia już po 

W y n i ki: Otwllrcie i poświecenie boIska 8portowego K. odeJsclU POCIągU wrocławskiego. Dru-
K u l a: 1. Schroder (N) 13,29 m, 2. Mauer- S. "Arko" .. . żyna polska zatrzymała się zatem na 

meyer (N) 18,27, li. Flakowiczówna. (P o l. k 1.) W Ło?zl odbyła Sle uTOeZYStoać otwarcI. 1lO- dworcu gdzie po spożyciu obiadu Wy" 
12,55, 4. Weesel (N) 12,55, 5. Reid (Angli.) 12,10, wego boiska Klubu Sportowe&,o "Arko" Pru . h ł' d l d . . 
e. Puca Lnice (Łotwa) 11,70. 111. Wolowej 2. ])o licznie zebranych aportow- ~ec a a w a szt\ rogę dopIero o g. i5 

8 O m p lot ki: 1 'restoni (WI) 11,8 sek. (re- ców wygłosili przemówienia: prezes klubu p. l wskutek tego przybyła do Kamienicy 
kortl świRtowy wyruwnany), 2. Geliu~ (N) 11.7, Pelr!lk. w imielliu człunkGw p Ozapliri 'ki oraz dopiero o gonz 2219 
8. 'reI' llrllake (Hol.) 11.8, 4. We~l!Jhal (N) 12, G. w Imieniu klubów nlezl'zeswnych P. A. ['laJek. . " . 
Dorgecst (HoL) 12, 8. Spitzweg (N) 12.1. l Aktu poświęcenia nowej placówki 8portowej 

S kok w dal: 1. Prae~ (N) 5.88 m, 2. VI'a- dok01Ia1 k.!l. dr Makowl!ki. Symboliczne przeei~ Czytajcie f abonu· . 
l~icwiczównll ~P o I s k~) 5,~1 . 3. ,"oss (~) 5.47, cif' taśm~ dokon"la P: dyr .. I'lagnet. Następnie JCle 
4. Raby (Angl1/l) 5,44, 5. Kolbach (N) »,41, 6. odbyły SIę zawody PIłkarskIe oraz popisy &,im- Ił t · n I •• "t 
Scllenk \Ang.) 5,84, na.styczne. . ,. LIS rar. Ję !-Oę~r. ~ • 



WIoski klub :łutom.obilowy przy wydawaniu 
tryptyków smr.OChodowych, umożliwiajllCY prze­
jazd samochodem przez granice państwowe :!;ą­
da potwierdzenia. że właMciciel samochodu' jeat 
pochodzenia aryjskiego. 

* . Po pierwszej pomyślnej pr6bie nowy niemle('-
kI statek powietrzny .. Graf Zeppelin" rozpocząl 
pod dow6ąztwem dra Eckenera drugą próbę. 
kt6ra bp.dzlC trwała 24 godZInY. a lot będzie się 
odbywał tylko Ilad ten·torium Rzeszy. 

* ~ydano rozporzllrlzenie. z.nc;>szące fakultet te-
OIOgJCZllY w Salzburgu. '" mIeJsce jegO powstaje 
fakultet przyrodniczy. 

* Gaulpiter Glohocnik ogłosił. te gazeta Wie. 
nE'r Voelkischer lleobachter" jl'st urzedowi:n or­
ganem ~kr!)gu wiedeńskiego. Zarządził on r6w­
noczPś1lle, :l.c .każdy CZIO!lek partii musi być eta­
łym czytelmluem tego pIsma. 

* Zarzl\dz"nipm "Gestnvo". pn;estllł wychodzić 
miesięcznik "Katholischc Mission", wydawany 
w Bonn. 

* Z Korci donoRzII.: Nastąpiło wykolejenie mit­
dzynarod.om,go P.o<;IIl/~·u I~'usan - Mukden, mię. 
d.z~ !!ta~J~mI DalSIn. l K1Usen. 30 osób odniosło 
cUlzkle l IzeJsze obrazenla. 

Zapewne czytelnicy przypominają 110-

bie wspaniałą manifestację sił polskiego 
społeczeństwa w Nowym Tomyślu na po­
graniczu, z okazji wręczenia wojsku, w 
dniu 10 lipca rb., sprzętu wojennego. 
:Ważniejsze fragmenty tej uroczystości 
oraz całą defiladę sfilmowano na koszt 
powiatu dla Powiatowego Kina Oświa­
towego w Nowym Tomyślu. 

W defiladzie m. i. wzięło udział około 
2000 członków Stronnictwa NarOdowego, 
z własną orkiestrą na czele. Po próbnym 
wyświetleniu filmu okazało się, te liczne 
i karne szeregi, a przy tym szczere i t y­
wiołowe manifestarje ludności na cześć 
defilujących oddziałów S. N. wyglądają 
zbyt "rażąco" i fragment ten wycięto. Na­
tomiast pozostawiono na taśmie filmowej 
wszystkie inne organizacje i stowarzy­
szenia. 

Widocznie narodowców - było za du­
to. Ale wycięcie ich z filmu nie zmieni 
rzeczywistości. 

Numpr '!15 'onĘDOW~IK, poniedziałek, dnia 19 wrze'śnia 1938 - Strona 5, 
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dyta za pieniądze kupił ciastek, litr 
\ wódki, którym podzielił się z kolegami. 
Słowik był już kilka razy karany za 

• rabunek. 

Socjaliści pragną zażydzenia naszego miasta portowego Ciekawe ZjaWisko 
G d Y n i a (Tel. wI.) Wśród rOb-otni-/ Trzeba być tylko na usługach ży- jeszcze jej zażydzenia. Chyba ten ar­

tykuł "Dziennika Ludowego" każdego 
robotnika przekona, że do historii na­
leży już Polska Partia Socjalistyczna. 
Pod jej nazw~ kryją, siQ najp-ospolitsze 

K a t o w i c e. (AJS). Wielką sen­
sację wywołało na pograniczu m. i. w 
Łagiewnikach ciekawe zjawisko atmo­
sferyczne wzgl. astronomiczne, zaob­
senyowane n.a północnym horyzoncie 
niebosklonu. . Żydy i ich pachołki. (p) 

ków gdyńskich rozpowszechniany jest dowskich, aby wypisywać brednie w 
socjalistyczny "Dziennik Ludowy", \V rodzaju tych, które c.,·tujeiny ża socja­
numerze 201 tegoż pisma ukazał się listycznym "Dziennikiem Luc1owrm". 
artykuł pt. "Wisłą. do Gdyni". Autora Gdynię trzeba odż~ dzić! O t~-m wie 
artykułu mocno denerwuje akcja an- cała Polska. Socjaliści chcą, większego 
tyżydowska St~nnictwa Nar~owego ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ Ni~bo mianO\VICle przeszło koło 

godz. 19 z granatowego w szaro - nie­
bieski kolor i jaśniało coraz bardziej 
aż do zupełnie żółtego. jak gdyby na 
horyzoncie paliły się bardzo silne świa­
tła względnie szalał olbrz~'mi pożar. 
Zjawisko to można bylo obserwować 
również wcześnie rano, a około g, 5 
widziana była na horyzoncie północ­
nym żółta plama, podobnie jak to ma 
miej,;;ce przy wschodzie i zachodzie 
słOllca. 

w mieście portowym. Nie może znaleźć 
słów potępienia prezesa S. N. p. To­
maszewskiego, który propaguje wy­
wieszanie w składach napisów "Żydzi 
niepożądani", Po obfitym wylaniu żół­
ci "Dziennik Ludowy" pisze dosło­
wnie: 

,,'W Gdyni czuwa się bardzo pilnie, 
aby - broń Boże - nie wrócił żydow­
ski stan posiadania. Łatwiej. wielbłą­
dowi przejść przez ucho igielne, niż 
Żydowi otrzymać pozwolenie na budo­
wę domu lub koncesję na zakład prze­
mysłowy. Pod płaszczykiem różnych 
pozorów wiele się czyni, by w cieniu 
"szklan~'ch domów" nie zamieszkał 
Żyd. I nikt nie dba o to, że stan ten je­
dynie szkodę przynosi portowi". 

Biedni ci Żydzi! Trudno im o ze­
zwolenia na budowę domów i o kon­
cesje. A któż to w Gdyni jest monopo­
listą w imporcie towarów kolonial­
nych, śledzi, skór, w dużej mierze ba­
nanów i innych owoców, ryżu itd.? 
Kto posiada najlepsze koncesje w por­
cie r~'backirn, w rybołówstwie daleko­
morskim? Kto jest właścicielem naj­
cennicjsz~'ch placów w mieście? Ko­
mu no. wet Komisariat Rządu oddaje 
roboty? 

ZEGARY 
ZEGARKI 
W~ZELKĄ 
BIZUTERJĘ 

i PLATERY 
POLECA 

lan Placek 
ŁÓDŹ 

BRZEZIŃSKA 10 
TEL. 150 -17 

AGGlego BULlO 
gdy do potraw potrzeba rosołu. 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Słrasżna śmierć całej rodziny ~!'~b~~~ ~ń·r.~~~r~~2o~I~!! I 
Lódź, & Sierpnia 2, tel 118-33. I 
Przyjmuje 9-12 I 3·9. w nie jzielę: 9·12. Mał~e'łistwo wra~ ~ trojgie'ln 

B u kar e s z t. - W pobliżu miasta 
Jassy wydarzył się katastrofalny wy­
padek, który pocię,gnął za sobą śmierć 
całej rodziny, złożonej z pięciu osób. 

Robotnik Jorga Paiu wraz z żoną i 
trojgiem dzi-eci zajęty był wydobywa-

d~ieci ~asypane p'ł"zez piasek 
niem piasku z głębokiego dołu. Nagle 
poczęły walić się na dno dołu olbrzy­
mie masy piasku, które zasypały całą 
rodzinę. Mimo natychmiasto\vej akcji 
ratunkowej wszystkich pi~cioro wydo­
byto już martwych. 

n 15 U9!l 

Docent Dr mM. Benedykt Dyłewski 
POWRÓCIL. 

Choroby uszu, nosa I gardła. \\ ady mowy I glosa 
Przyjmuje od 4-6 pp. pr6cz nied~el i świat. 

Udt, uL Bisk. Bandursklearo 12. tel. =%·80. 
n 18233 

12-lełni chłopiec bandytą Dr med. A. M~LKE 
Obrabował 50-1etniq kobietę i kupił sobie wódkę i ciastek specjalista chorób serca, krwi i pl.c 

Łódź, .1_ 'lVólc'zaDs.ka 62 - Dr~lJ;mu;. 

5-7, telefon 24-29~ - elektro-kardiografia 
T a r nów. W Gromniku pod 

Tarnowem miał miejsce niezwykły na­
pad na kobietę· 

Na przechodzącą drogą 50-letnią 
Walerianę Cisek napadł jakiś chłopakj 
który powrósłem ze słomy ~~wiązał j.ej 
oczy, po czym obszukał Jej ubranle, 
wyciągając jej z zanadrza '10 zł. Na­
pastnik po dokonaniu swego. ezyn~ 
zbiegł. Policja. idąc za wskazowkaml 
Ciskowej oraz za oc1c'i~kami nóg- zdo­
łała ująĆ sprawc~, którym okaza! się 

12-letni Julian Słowik, uczeń 6 klasy 
szkoły powszechnej. Młodociany ban-

Kino "RIALTO" Łódi ma zaszczyt przedstawić największego króla tenorów 
Benlamino GIGLI w swoim najnowszym i najwspanialszym filmip p. t. 

" Pieśniarz Jej '''ysokośei " 
NajwiękS'l:a atrakcja światowych ekranów. W gł. roli . kobiecei niezapomnia­

na bohaterka filmu "Szesnastolatka" Geraldina Katt. Dziś dwa poranki. ceny 
miejsc od 85 gr. n 18260 



Pan piesek wybiera się na spacer, 

Wisielec 
Ł ó d 'l, 17. 9. - W lasku Cymermn­

na na Chojnach mleczarze znaleźli w 
godzinach rannych wiszące na drze­
wie zwloki. 

Dochodzenie ustalilo, że wi!'1ielcem 
był bezrobotny \l2-letni Ludwik Bole­
staw Rożniecki (Grzybowa 10). Powo­
dem samobój stwa był brak środków 
do życia. 

Szkielety l czasów wojny 
Ł ó d Ź, 17. 9. - W olcoJicllch I.odzi 

często wykop~rwane SI). szkielet~' woj­
skow~'ch, poległych w okre~ie wojny 
świ a t. O'\v ej . 

"iT.czoraj na posesji pJ'Z\, ul. Cmon­
t.arnej 15 w czasie kopania fundamen­
tóvv, w~' kopano szki('let" dwóch żo/­
nieJ'z)' l'Os~r,iskich, jak t.o wska7.tJ.ii). 
znaleziono onok guziki i sprząc7,ki od 
pasków, pochodzące z mundurów 1'0-
s~·jskich. 

Strajk okupacyjny 
Ł ó c1 Ź, 17. 9. - W fabryce fit'my 

Izbicki i Niedowieczerzał (Południo­
wa, 78) w~'bucht strajk okupacyjny z 
powodu niehonorowania umowy. 

PowiacJQmiOlW in8pe1, ŁOI'at prl1.r~' 
wyznaczył konferenCję na dzieil 20 
bm. 

Uchylał się od płacenia 
podatków 

Ł ó cl 7., 17. 9. - Przed Sądem Gl'odz­
kim w ł~oc1zi odpowiadał Szlama Fi­
szel', wla ś ririel skJaclu przy ul. Piotr­
l\O"'skiej 42, oskarżony o złośliwe u­
·('h~-lanie się ocl płacenia na.lcźności 
skarho,,-~' ch i usunięcie zajętych ru~ 
chommlri ,przed licytarję. 

Sfj d Grorlzki skazał ~zlamę I~iRzera 
na 3 mi cs iqce aresztu i 1000 złot~T ch 
grzywny. 

mrOnfJ 8 - OTI'ĘDOWNTK, poniedziałek, dnia 19 wrzesnia 1938 ~ ~'-:m.c>r ~15 

Przyspieszyl zarządzenie w sprawie sezonowców 
Tysiące bezrobotnych sezonuwców w Polsce czeka na zarządzenie ministerstwa, aby 

otrzymać zapomogę 
Ł Ó d ź, 17. 9. ~ Już niejednokrotnie 

zajmowaliśmy się na tym miejscu po­
ł0źeniem sezonowców wskazując na 
i~h ciężkie warunki bytowania. Obec­
nie wracamy jeszcze raz do tej sprawy. 
Ostatnio zredukowano kilkudziesięciu 
robotników w betoniarni, obecnie pod­
legają redukcji dalsze partie sezonow­
ców. 

NOł'malnie- sezonowcy uzyskują pJ'a-

wo do zasiłków zimowych po przepra­
cowaniu 26 trgodni to znaczy 156 dni. 
\V drodze wyjątku i w celu śpieszenia 
z pomocą bezl'obotn~'m sezonowcom 
przysJllguje prawo, że mogą oni zyskać 
zapomogę, jeśli w~rpracują 10i dni. Na 
to potrzebne jest jednak specjalne za­
rządzenie ministra. opieki ~lJolecznej. 

I Tak się Jednak uklada, :i:e to zarzą­
dzenie ukazuje się nOl"malnie w końcu 

Dyrektorzy Widzewskiej Manufaktury 
przed sądem 

Z(, niel)(W~l{ll1d 'UJ fabryce olIpowie n,lm:i"ist,'nfm' Dm·Jlstdn.jn 

Ł ó d ź, 17. 9. - \V dniu wczorajszym stein tłumaczył się, że d~Tckcja nie 
Rąd Okręgowy w Lodzi rozpoznawał chce dać na remont pieni~dzy. Istotnie 
8PJ:<\\\'ę dyrektot'ów Widzewskiej Ma- istniał zamiar zatrzymania i pocią­
nufaklul'Y Oskara Rlikara i AdoHa gniQcia do odpowieclzialnośt:i Uszera 
Bielszowskiego. zięcia Uszel'a Kohna, Kona, ale pozostajo na wystąpieniu 
którzy pl'zez stnl'ostwo skazani zoslali przeciwlw dyrektol'om. 
Ile 2 tygodnie aresztu i 1000 zł grzywny Na ro~prawie obJ'ona przedstawiła 
za to, że nie wykonali nakazanych 1'0- dowody, że odpowiedzialn~'m aclmini­
bót porządkowych. stratorem był Bornstcin, wobec czego 

Badany w charakterze świadka kie- obu dyrektorów uniewinnion.o, a akta 
rownik komisariatu aspirant Slysiak przekazano starostwu dla ukarania 
stwierdził, że w robotniczych domach Bornsteina. 
Widzewskiej Mantlfaktury bra.k bylo 
studzien z wodą., brak było ustępów, 
względnje hyły w stanie kompletnie 
zniszczonym. 

AdmInistrator domu Bogumił Born· 

Im mniej wyjazdów za granicę 
- tym więcej pieniędzy 

na surowce. 

Sędziowie mówią o sobie 
Cie/ulwa ankieta nO"e,do'łf.,t,UU'" - Gros ma p. Rn.ettig 

listopada i nie działa wstecz, Toteż w 
wypadku, gdy se7.onowcy sę. zreduko­
wani we wr7.eśniu, przez trzy miesiące 
nie pobierają. oni żadnych zasilków i 
są. zdani na laskę losu, 

Konkretnie chodzi właśnie o los 
kilkuOziesięciu rohotników betoniarni, 
którzy otrz~' mali wymówienie i w za­
sadzie mają prawo do ubiegania się o 
7'.:asitki, jednak podejmować ich nie 
mogą, ponieważ nie ukazało się jesze:ze 
w tej materii odpowiednie zarząd7'.:enie 
minislra, 

Muszą oni czekać .ieszcze co najmniej 
ze trzy miesiące, aby stało się zadość 
martwej literze prawa i aby minister 
wrdal zarządzenie, 

Zarobki w czasie pracy były zbyt 
niskie, aby można bylo poczynić ja­
kiekolwiek oszczędności. Ze strony ko­
mitetu niesienia pomocy bezrobotnym 
nie mogą się oni spodzif'wać żadne.i 
pomocy, 'choćby z tej racji. że ten w 
tym okresie w ogóle nie funl\:cjonuje. 

'" tYCh warunkach zredukowani 
p.ezono,,:c~r znajdują się w nędzy. Ocze­
kiwanie na ukazanie się zarządzenia, 
J1rz~rzna.iące~o im pra\yo korzystania 
z zasiJków, jest dla nich zbyt długie. 

Zdaje się, że odpowiednie .czynniki 
winny zrozumieć, że należy pozbawio­
n~'m pr'acy' przyjść z jak najrychlejszą 
pomocą. Nie można interesów robotni­
cz~'ch poświęcać dla biurokratycznych 
nawyków i biurokratycznych zwycza­
jÓw. · P. minister mógłby ' się pośpie­
szyć, bieda howiem nie może czekać. 

ptu procenta h nie WYl'hodzi. trlliłno wyłncznie 
jpgO lHl. to willi"'. Jmlll rzecz. że za mało ~ię 
czyni w kiPl"unku podnie~ienia poziomu wśród 
~" ,lziów. \\' ich Rz(' regaeh są tacy, którzy &4 
n lerl08tatccznie wyszkoł~ni. - MaJo Jest mieć 
szezcre chQci, kuż,lemu senzipillu potrzeba cze­
gag wiN'Pj - o,lpowiednich kwalifikacyj - i 

- nhl'llc cog pow i l',lzieć o n~j ci e ższy(:h za- trot'hf' talrntu. ]S a jerlnnn z wykładów powił'­
wodach w mojej kUI'1<"'ze ~~d ;;i \lw < kiej. która rl z iOlll'm. że s!)(lzią zos ta!' to nie sztukt. al e sę­
rOl\[l()C'zl1lpH\ !lIl PO('zIltku r ok" ,1923 - mówi I tlzil1 być to jest sztuka. I tu zdaje się nie chy. 
lUlIIl P. Raeltig- - mu"zę R ię dobrze zastano"'ić iJitt>rn. 
nlld tfl kwestia ,1lbow jf'lU trudno jes t Wylllsk nć Jlli na wstępie nR.ilmienilem, :'Je każdy mpe!l 
(lQ.~ ze ~POtJ!il11 , ktćr!' lll'owa,l ziJl'lu. jest ci"żki a odpowienzialność zwillzana z Pro-

l'waŻlIll1, Że k"ż d.' Jll el'Z r/ia $~rlzi(,;:o jest wad ;;; ell'iel11 za\\'onów bardzo duża. O.<:obiśl'ie pro­
ci~żld, lIwln,zczn w O .• tlltllkh IIi 1·HI·h. g-d.v 1",,1- wadzilt'm b'lJ'dzo dużo ciężlficb spotk;nll, ZW/'l-
1;a o )JlllIkty) nle,t!'ty \",Vl< r;J['z;1 /J1ll'JW cz,, · t o s zeza ligowych. Prowadzilem bardzo czp,sto 
poza I'Hm~ l"I'o1;wnloIlP. Hoz\I ydrzenie lIa I",i· t"k ZW3ne .rlerhy" lokalne czy to w WarRz,,-
~!<u jak i na \\"i>lo \"ni j,' t n \<'I'ilZ tak wil'\ld". wi0 El'ako'witl iub we L~'owie i z pr~wLlzi-
7.e t~'lko 11;ljwiąk szym wY8itl<tum u1nj" się H- \Vi! 'saty~rakdl\ i zadowo\ell\em mUS'l1: stwier-
tU!lej~ l\P~l\I)Wlle S{!dziNnU 1'1I1)'1\O\\':ll\<'111U (lny- dzi'::. że z IIlrLwod(,w wycho{lziłe:n ~a.wsze obro)'l-

Znany s(!cl'tia li- .. hodzi to lat\\':ej. ule nic (l~j BoŻ\'. ż, 'hy na tnki nl\ l'~kl\. Ciekawy byl m. in. rok 1935, ki~dy to 
mcc~ I"o[il mni('j <1o~wja . lc-:&on~' ~,~dzi~. wl'aż ! i- I'ZPN pO"az pierl\'szy polecił sęf1;.;i om odczyty-

{Jowy p. Raellig. wy na krzyki puh lit-zr, o;;.:i. \\' i;\\'C7.:ls rohj si~ wnć apel rio zawodników. gdyż na boiskach dzia-
z lIit'.:O ,,\\,iftt,.ilk" i człowid: nogu ,lueha wi- Iv sill I'Z~c::.:y , wprost nies amowite, niu maji1ce 
ni"1I - uczr'h,' y o szczorY('h ('lH~ri:tch - Jlfl,la ~ic ",:spólnego ze sportem, a odstraszające na-

Z kolei zwr6ci1i~my ~ie do p Raetti)[li. jedne- "finr~ sw)"ch nC'r\';ó\\,. A pl· V. .. ..;" ?: ka~dy s{~d ~ja n awet zagoJ'zalycll zwolenników gry w piłkę no~-
go z nojRtarszych cr.ynn~ch .ed~·iów ligowych I ehdall,y l.awn,ly pOl'ro\V ad~i.~ juk Jj,ljlrpicj, ib- llą. Apel tnn jeunnk nie da.t porządanyc!i re­
okr~glJ I6llzklego, WflU"ll'O dziairocza i SPCJrtowe· je sw,-..i ('7.a·, pn\ql.i~ honorowo i p()~,\\'iI)Ca si!) zultntów, dowo.Tr'm CZI'!(O choci3Żby iest fakt, 
go wychowa wcy mtorlzi~t,y. ula dohra· sportu, a ze mil nlera~ tulu mec~ w im obecni", sęrlziowifl znów czytają takie apele, 

I 
W' •• 

Wolna Wszechnica 
Wydziały; 

Łódź, ul. Dr S. Sterlinga 24 - Tel. 176-71 

NAUK MA TEMATYCZNO - PRZYRODNICZYCH 
(mallJsterium biologII) 

NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiej, filozofii, I 
historii) 

PRAWA i NAUK EKONOMICZNO-SPOŁECZNYCH' (magi~t6rium 
nauk ekonoll1ic:mo - !!po.łecl:łlych) 

PEDAGOGICZNY (magisterium ped/lgogiki)_ 
Cae9De od zl 80.-, 136.- semestrlllllie 

1\ 17l!69 

Infon.naeje i zapisy w Sekretariacie codziellnie od godz. 16~19. 

.Tako przyklad chciałbym przyto<'zyĆ zawody Pa-
lorda - Garb~l'nin ~ dnia 7. ~, 35 - wynik 1:4 
(1:0). I.edwie orl('z~lnł em odezwę, ledwie za­
wody I'Ozlloezf}ly gi<~. a już gra poszJa "na ko­
sci·'. Odnosiłem wrażenie. że chodziło w6wczas 
fl osobiste porachunki. Musiałem wystąpić z C8-

I
la StSJlOWCzości>1. by pa nować nad Sytuacja, ce 
mi ~i~ teli 'IV kO(ICU udalo, 

W roku tym miałem kilka z~wod6w wyjątko­
wo bll1·dr.o ci<:ikich. 10. 11. 35. Podgórze - Dąl> 
0;0 o w<,j~cie do ligi. Na tych zawodach za­
\\'oduicy Dębu wchodzili na boisko przcz szpa­
lor poliCJi. Byla tam policja piesza i konna, 
atmosfera okl'oPlla, Za \Vounikó\V Dębu poko­
PallO już przed mE'czem, jeszeze na ulicy, po­
dobno za to, że w Katowicach w takiej samej 
nierycel'~kioj roli wys tępowalł zwolennioy D'l­
hu, RzPC'z zrozumiała, 7.0 na boisku Zllllowin­
dało się Rml1tno. Ocz~'wi~cie roboty mialetn co 
_niemiara. lCosztowalo mnie to dllżo w)'sitku j 
emll'gii zllnim sytnac'j() opanowałem. Kn~:tle nie, 
mllt ~etknięcie si!! zawodnikćw groziło złama-
niem nogi h,\) innym kalectwem, PorzlIdeR zro. 
bi/em na samym paczlltku - zawodnicy mu~ie. 
li tak grać', jak nakazują przepisy. \Vsze lkie 
inklinliC'je do gry brutalnci i niebezpieczJlej tłu­
milem w Z31'Orlku i tylko w ten ~posi\b udało mi 
się zawody doprowadzjć do l,miea , be~ więksHCh 
kontuzyj l gl'u]lnej awa.lltUl'Y. 

Dalsze szczegÓły makabrycznego wyczynu Pasternaka 

Nie dułej juk ty rlziel't później miałem 2l.nów 
ni"larla orzec-h do zgrY7.ienia: zawody .RI10h -
Ul'acovja w Wielkich Ha,idukllCh 1:1 (1:1). RlI. 
chowi nie wolno bylo nawet Z1'emisownc, chcąc 
zd~być zaszczytny tytuł mistrz8 Polski, a tu na 
wygra.ną nie starczylo sit , g-r.,ż renllmOW:łllY 
Pl'zf'cil'l'Jlik chociaż w tym roku sparl1 ~ Ligi, 
gra~ koncertowo. Z takim st!\llN)1 r~eczy nie 
chclilła się pog{l{];':ić pnbliczność ślą~ka kt6rej 
~ ię "·Ó\\· C7.;l8 zI'ln'ułfl 01((110 Hi Iys ipcy. Publkz. 
nn:11'. zwla~zcza IV fłruglpj po'owie. ,dOltlSg'lla 
sir) hym ja wy~rnł mN'Z clili Rur·hu. K1ż,la 
akc ja na polu karnym Oracovi l m i ała ~ię 81;011-
CZl'(~ rzutem karnym - miałem fabrykow ać 'rzu-

Piekarski przy ul. Wólczańsl<.iej 66, 
lecz już po 10 dniach 

DOPUSZCZA SIt: DEFRAUJ)ACJI 
1050 ZLOTYOH I UCIEKA. 

Ł ód ź, 17. 9. - :Pot.worny wyczyn 
,nacly~lawa Ignacego Pasternaka, któ" 
ry po defraudacji w Łodzi oraz innych 
rJrzestępstwach zastrzelił upatrzonego 
człowieka, Ily upozorować w ten sposób 
własne samollójstwo, budzi wielkie Zl\- U.przednio jeszcze Pasternak, który 
interesowanie. potajemnie zawarł związek mal.żeńsk,i, 

Władze śledcze ustaliły, że zastrze- osżu~uje własną ŻOl:ę. ''!. CZaSIe wlo­
lonym przez Pastel'llaka bvl :W-letni C!lęg~ dopui'lzcza Się roznych prze-

ZYGM~NT JASKULSKI, stęps~w, miądzy innymi \V Luhl ini~. 
mieszkaniec wsi Maleniec, pow. ra-I OfIarę swą Zygmun~a Jaskul.skleg,o 
domszczańskiego. Past.ernak u~at.rzył sobIe \V czasIe wlo-

Pasternak, jak to już wczoraj po- C~ęgL Wzro~t l .twarz był~ ~o ,,;łudze. 
'awaliśmy, jest czlowiel{iem wyl~ształ- ?1~ podobne do J~go; N.amo\:'1; .~~skul. 
eonym. Sk01\czył śl'eclniQ. ~7.1·ołę w Ło- 1;kl:~O ~o r';~W9dl?, ... an~a O~I(> U.lącl~?~ 
dzi i kształcił się na wyższych studiach palCie l ~pOblellle po,ad). Jasku ski 
leśniczych, Po powrocie t wojska Die zabrał 800 zł, 
mogąc znaleźć zajęCia w swym zawo- Gcl~T 7.nal('\~li się w lesie FS7.rz~·il-
dzic rozljUt':lf~1 pro.tQ IV filmIe Plł\\'cl sklm, l ' .lslc1'1Iuk zalJl"v\\".lLI:dl Ju .,hul 

skiego w ustronne miejsce, tam zmu­
sił pod groźbą rewol wel'u do zdjęcia 
ubrania, sam też zdjął z ~icble ul.Jranie 
i zmusił Jaskulskiego do przebrania 
się· 

. ty karne. Epilog tego .meczu był dla Oracovii 
oddal do J a- bardzo smutny, gdyż po zawodach tlum potur-

bował grRczy, 8 jarlnf'go !r. nich (zdaje się Górę) 
Po tej maskaradzie 

sku]ski~go 

JEDEN STRZAL I TRAFIŁ W PIERŚ, 
po czym drugim strzaJrm w prawą. 
skroń dobił. Domumenty Jaskulskiego 
zabrał, by st~pować dotąd pod na­
zwiskiem zabitego. 

Potworny zhrodniarz pr7.yznnl się 
do wszyt'itkieg'o j złożył obszerne wyja­
śnienia. Obecnie Pasternaka przesła­
no do dYRpOZYCji prOkl.lratUlT przy Są.­
dzie ()l<l'('lW\','~ 111 w T'iotl'k0\Yi(' w('(]ług 
\\' lG.śe~\\· (;~ Lj 1l1:,-~ j ;.. (J. t -" ""'" ~':J.l. ~\. \1 ll. 

odwieziono "~ szpitala. Ja !Illm Ilrlalem si" tyl­
nym wyj~ciem w towarzY8twi .. delpll'~ta P'ZI N 
i członk6w Zi1 rządu Ruchu. Nn, nliCi!l' h IV \Viel­
kich Hajclukneh wygląrlalo wć .... 'C'zns jak w e~a 
sie rewolucji. 'l'łum rozwydrlf,()ny ~kupillł siQ 
na chodnikach j na ulicach. Dopiero na wia­
d·omość ł.e l'ogOf> przegrał:t w P07ilWnill (Po­
gon Il~ wYllalll'l!; wygranl'j z Warta zosiałaby 
mislrzeID PnI ki) tłum z~pzal sznlt'e ~llipWRĆ i 
pOfłr4ll C fll' 1118] i i kIlPelllSZ(/, k ~ żrly' wte"~ byl 
dla nit'h I>!'atem, llOW<'t h'l!. któl'ego 'przed 
chwilą uważali za najwi{)kazegn wroga. 

Oto kilka fragment6w z mojej historil sę­
dziowskiej. Dziękuję S-tl\ll, Red~kcjl za gości­
~ ' 0 no ł;l ll1 n" h pn ~ ,: \· tllr '<FI rl7.ipnnil, a. 7.YC'[P, rla" 
,Zcj U\\ U~H,'J 1"1",'Y dł:t ,1 ,,1>1'0 Hl" 1'111 pul,'kit'g'J, 



Kalendarz rzym •• kat. 
Wrzesień 

8 
Niedziel&, Józef:; Kup. 
Poniedziau:k: January 

Kalendarz słowiański 
Niedzie!&: Dobr0wit 
Poniedziałek: Krzepimir 

Słońca: w!!cb6d 5.30 

NiedzIela 'WiI_. 
zar:bód 1803 

Długość dnia 13 g. 33 min. 
Księżyca: w~chód 23.-i9 

z'a chód 14.46 
Faza: 5 dzień przed nowIem. 

n~re~ re~ak[ji i a~miniUra[ii VI todli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny pnyj«;ćl 11-13 i 16 - 11 

DYZURY APTEK 
Nocy d~is1t,j~·zej dyżurują nast~pujIjC~ apteki: 

nuszkiewiczown. Zg;"T~kR 87. JChrtman (Żyr!l 
Hrzpzil\ ·kR 24 Rowill<'kn P~AC Wolności 2. Perel· 
mnn i S-ka (żrd) Ceg:elniana 12. Daniclecki. 
Piotrkowska 127 "'('ij",,·"i . "-1api6rkowskiego 27, 
Kempfi - Knrolcwska 48, 

TELEFONY 
Pogotowie micJsklr 102-9il 

~ Pogotowie P. C, K. 102·40 
Pogotowie leknr1Y chrześti.lall 111-1U, 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straty PożarLej 8, 

TEATRY 
Teatr Polski - Cegielniana 37 - .. 'V pe~fu­

mcdi". 
Teatr Popularny - "Aszantka". 
Teatr w sali Geyera - "Dama od Mak,y-

ma". 
KINA 

Capitol - .. Pierwsza milośĆ' . 
Corso - .,Zemsta 'rarzana' . 
Ikar - .. Yariett\s'· i "Po w'elkiej wojnie". 
Metro - .. i:awinilam". 
Ośwlatowy-Sloljl'e - .. Historia jedneJ nocy" 

,,'J'ar-zan i ziC'lona bogini H
• 

Palace - .. 5 millon6w szuh. sparJkvbiercy". 
Przedwiośnie - "Tajny plan nr, 8', 
Rialto - "Śpiewak jej wysokości". 
Stylowy - "Gwiazda Riwiery", 

KOMUNIKATY 
Od administracji 

L 6 d Ź, 17. 9. - Dnia 16 I 17 bm. 
doręczyliśmy bezpłatnI) kslą.żkę "Zna­
chor" dla wszystkich naszych prenu­
meratorów. Kto dotychczas książki 
nie otrzymał, prOszony jest o zawiado­
mienie naszej administracji, Piotr­
kowska 91, telefon 17355. 
Komunikat .. Pracy Polskiej" 

Wydział Kulturalno - Oświatowy przy 
Zjednoczeniu Zawodowym "Praca Polska" 
w Lodzi, niniejszym podaje do wiadomo­
ści członkom i sympatykom, że zosłały 
utworzone następujące sekcje: 

Kulturalno - Oświatowe 
1. Biblioteczna. 
2. Szachistów. 
3. Dramatyczna. 
ł. Muzyczna. 
5. Śpiewu. 
Sportowe 
1. Boks. 
2. Piłka nożna. 
3. Kolarstwo. 
4. Lekka atletyka. 
Zapisy Co poszczególnych sekcyj przYJ­

muje sekretariat Zjedn. Zawodowego "Pra­
ca Polska" w Lodzi przy ul. Bandurskie­
go 9/11 w godz. od 9 rano do 20 wiecz. 
Wielka zabawa "Pracy Polskiej" 

Sekcja Kulturalno - Oświatowa przy 
Zjednoczeniu Zawodowym .,Praca Polska" 
w Lorlzi zawiadamia wszystkich czł0nków 
i sympa tyków, że w dniu· 21 \Vrze~nia 1!138 
r., o gor'l?:. 21 wicc7.. w lokalu wła!mym przy 
ul. Bandursk iego 9-11 odbędzie się wiclka 
zallu\\'a pn. "Beztroska noc', na która, za-
prasza Zarząd. 

HERBATKA TOWARZYSK.A STR NAR. 
W niedzielę, dnia 18 września 1938 r., o 

godzi.nie 2 po południu w lokalu Stronnic­
twa Narodowego Lódż - Śródmieście odbę· 
dzie się herbatka, na którą członków wraz 
z rodzinami zaprasza. 
Wejście za okazaniem legitymacji człon· 

kow:;kiej. Z a r z ą d. 

Rejestracja mężczyzn roczników 1920·21 
\V ponicdzialck, dnia 19 bm, winni się 

zgłosić do re]~estracji w godzinach od 8 do 
15 męZczyźni wSlpomn:anych roczników, 
zamieszkali na terenie IV komisariatu P. P, 
(I nazwisJ,ach na lHery: ~I, N, 0, P,R. S, 
oraz z tere-nu XII komisariatu p, P, o na­
zwiskach na litery: A, B, e, D, E, F, G, H, 
Ch, I, J. 

Zgłaszający się pOlYinm posiadać: do­
wód osobisty lub mctrykę urodzc'nia wz1!1. 
wyc:ąg z reje·sLru mieszkańców oraz dowód 
zameldowania w ŁodZI. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Osobiste 

Sfaros{a grodzki łódzki dr Henryk 
Mostowski powrócił z urlopu i objął u­
rzędowanic. 

Zbiórka na rzecz niewidomych 
nzio:~, 18 i jutro, dnia 19 bm. odbywać się 

bęcl7.ic I\' Łodzi o!'oz w całcj Polsce zbi6rka 
na 1'7.eCZ nicwidomych. Przeprowadza ją 
Towal'zystwo Opieki nad Ociemniałymi 
wl:';:;pół z Ló\lzlq\ Hocl7.iną Harlio\\'ą. 

Cdem zbiórki j'es t pl'J':y,<;pol'zcnie fun­
du<;zów na ull'zl'manie zaklnJ6\\ (Ila o· 
ri<.>nllliałych w' f,asl,uch, wlljewótlztwa 
\\-arsza ll'skicgo, w których przebywa uczy 
się i wychowuje 11 niewidomych dzieci z 
\l'ojc,,-ód,zLwa łó<1:t;kiego, a w tym 4 z Lo­
dzi. Ni ewidomy mote i powinien byc' poży-
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"Svmboliczne położenie fundamentów 
pod nową świątynie w lodzi 

Na Radogos~c~u. stanie n01vy, u'I'lpa 'łłialy l~ościól - pl'«u'(bi­
u'a o~(loba Ło(l~i 

Ł ó d ź, 17, 9, - W dniu dzisiejszym 
na Radogoszczu, po uroczystych, nie­
szporach, odbędzie się poświęcenie pla­
cu oraz symboliczne rozpoczęcie kopa­
nia fundamentów pou budowę no\yej 
świątyni parafialnej. 

W dniu dzisiejszym, po uroczystych 
nieszporach, zainaugurowana zostanie 
uroczyście budowa kościoła w formie 
symbolicznego kopania fundamentów, 

Wejście na pl.ac kościelny - według 
decyzji komitetu budowy - będzie 

płatne: 50 groszy osoby dorosie - 25 
gr dzieci. Bilety będą numerowane, a 
spośród ich posiadaczy zostaną wylo­
sowani czterej obecni, którzy dokonają 
wł.aśnie symbolicznego pierwszego \yy­

kopu. 
Poza tym ci czterej wybrancy otrzy­

mają cenne pamiątki w postaci powię­
kSZ01wch zdjęć nowej świątyni z pod­
pisami oraz zostaną w:pi~ani do Złotej 
Księgi Fundatorów KosclOła. 

Komitet liczy, że wśród obecnych na 
tak podniosłej uroczystości parafialnej 
nie zabraknie nikogo. 

Prace przygotow.awcze budowy po­
sunęły się już oorc]zo daleko naprzód. 
Zwieziono masę żwiru - dar Kolejek 
Dojazdowych, Zniwelowano obszerny 
plac, na którym stanie nowa świątynia 
- prawdziwa ozdoba Łodzi. 

Bolączki mieszkańców Choien 
Pr«ce na ul. R~gou'slr,iej posłt.tvajq się w ,iól'wiJn teJnpie 

\V olbrzymich dołach przygoto,""ano 
kilka wagonów wapn.a. Urządzono na 
terenie budowy pompę elektryczną z 
rezerwuarem, ustawionym na specjal­
nej wież~' dl'ewnianej itd. 

Ł ó d ź, i7, 9. Od miesz!uuków Cho- nięci~ nogi przez jedną z robotnic, kt6-
jen oLrzym ujemy szereg uwag na temat I ra spleszyla d~ I?r~cy, .' 

Nad pracami przy robotach wstęp­
nych dozorowali członkowie komitetu 
budowy nowej świą.tyni. 

fatalnych warunków komunikacyj!1ych. Tym b~r~zleJ ~es~ to ·~okuczhwe, z,e 
Okazuje się, że prace przy b~dowle ~l. zbyt wczesme gasI ~lę śW.IB;tła w gOdZI­
Rzgowskiej toczą się w żó!wlm templO. nach rannych, a ~janOwlc.le o godz. 4. 
Ulica jest do tej pory rozkopana, co u- Jest to ~la robotmk?w _spieszących do 
niemoiliwia wszelką komunikację. pracy medogoclnośclą me do przezwy-

Zdarzył się nawet wypadek zwich· ciężenia.. ,. 

Katastrofa samochodowa 
Dwd samochody ~ostały str~askane - Pasa~ero'Wie odnieśli 

t'Unu 

Ł ó d ź, 17. 9. - Na ul. Staszica sa· 
mocllód prywatny, prowadzony przez 
Pawła Jerzego Lundela z Pabianic 
(Jasna 12) w czasie wymijania wozu 
zderzył się z samochodem ciężaro­
wym firmy Steinhage i Senger, pro· 
wadzonym przez szofera Stefana Kar­
pillskiego, 

Oba samochody zostały roztrzaska­
ne, a jadący w aucie osobowym mał­
żonkowie Zofia i Aleksander Hoff­
manowie z Łodzi (Brzeżna 18), oraz 
LundeI odnieśli dość poważne obraże­
nia ciala przewieziono ich do lecz­
nicy. 

I to ma byc audycja dla dzieci 1 
Slus~ne p)'etensje l'od~iców (lo ro~glQljni lód~kiej Pol­

skiego Radia 
Ł ó d ź, i7, 9. W tych dniach zostala ka niska, ojciec matkę ściska". 

wygłoszona w rozglośni łódzkiej PoI- Zdaje się, że dyrekcja nie zaslanowi-
skiego Radia audycja dla dzieci. la się nad tym, iż tego rodzaju skecz za-

Wśród s!uGhaczy wywołał zdziwie- wierający dość frywolne słowa i nie­
nie i oburzenie fakt, że nadawano na zbyt budującą treść, nie nadaje się chy­
zakoll.czenie plyty ze skeczem Waltera i ba dla dzieci. 
innych, który zaczynał się ocl slów "Do- O fakcie tym informowano llas ze 
brze, kumie, że~cie to poświęcenie cha- \strony rodziców, wyrażających swoje 0-
lupy urządzili, to wam ści.any spi.rytu- burzenie pod adresem rozgłośni, która 
sem oblejemy, to si.ę nie rozeschną", w pozwolila sobie na tego rodzaju audy­
którym między innymi jest piosenka, cję. 
rozpoczynająca się od sIów "Chalupecz- . 

o pożvczkę 100 tysięcy złotych 
na urządzenie targowiska zwierzęcego 

Ł ó d ź, 17, 9. - \\Te wtorek, dnia 
20 hm., o godz, 19 w sali posiedzell 
Rady Miejskiej (Pomorska) odbędzie 
się posiedzenie Rady Przrbocznej, na 
którym bQdzie omawiana sprawa za-

ciągnięcia na rzecz gmiuy miejskiej 
Łodzi z Funduszu Pracy pożyczki w 
kwocie 100 tys. zł na urządzenie targo­
wiska zwierzęcego, 

._----- -----------
Piekarze zabiegają o podwyżkę płac 
Ponadto piekar~e dq:iq do ~niesiell;a p)'acy 'w nocy na nie­

d~iele i śu,ięta 

Ł ód ź, 17, 9. - Zrzeszenie prarow- Ze względu na to, iż mimo układu 
Iiików piekarskich na ogólnym zgro- I w większości piekani płace zostały wy­
madzeniu omawiało kwestię unormo- datnio obniżone, postanowiono podjąć 
wania warunków pracy i podniesienia rewizję taryfy płac i unormować je na 
płac. \V pierwszym rzędzie postano- poziomie przeciętnie o 10 do 12 pct 
wiono dążyć do zniesienia powszechnie w~'ższym. 
utrzymującego się systemu pracy w I W sprawie tej wystosowano już 
nocy ,na niedzielę .1 św!ęt~, w~ględnie wni,osek do Inspektoratu Pracy o zwo-
od wieczora w śWięta l medzIeIe, lame konferencji. 

Dowcipnv trick złodziejski 
Tł" jaki sposób Żyd~i lód~C1/ ok"adli u·ieśniuka 

Ł ó d ź, 17, 9. - I{azimierz Podla­
sin, mieszkaniec wsi Rydultów, pow, 
kutnowskiego, przybYł do Łodzi, przy­
wożąc ze sobą 800 zł, które otrzymał 
tytułem cześci swego udziału w spad­
ku. 'vV obawie kradzieży trzymał on 
zwinięte banknoty w kieszeni ręką, 
co podpatrzyli złodzieje, między inny­
mi Lipman Szrejter. 

Jeden ze wspólników Szrajtera 

opluł wil'śniaka, a gdy Podlasin obró­
cił się, by wytrzeć oplucie, Szrajter 
wycią.gną.ł mu 800 zł z kieszeni. Pod­
lasin spostrzegł kradzi cż i wszczął 
krzyk, Szrajtern ujęto, jednak w za­
mieszaniu zdoJał oddać pieniądze in­
nemu wspólnikowi, który ulotnił się 
bezkarnie. • 

Sąd GrodzId w Łodzi skazał Lip­
mana Szrajtera na 1 rok więzienia. 

teczny, może i powinien praco··'ać. I Maria Ohecińska, rzeźniczka, zamieszkała 
TI'zeha go do tej pracy przygotować, przy ~Il. ;\n<lrzeja _17, ,za;neldowalo, że :Wlady~ 

tl'7:eh:1. mu ,lać wvk>l7.falcrnie ogólne i fa- slaw I .Toz.,r brar~a. l~wlatkows('y, zamIeszkali 
ellowe l~ódi nie ',)o~k~p, ofiar. pr~y ul. l\lłYJl al'~kIP~ ,',4 I}O(~ pTl'tt'k,tl>llI sP~'z~-

• daz)' skl,'plI wyłudzllo od III/>J ;;tO zl. PoliCja 
KRON I KA ON I A zarznclziła c1ochorlzenie. 

Na ul. Piotrkowskiej 22 na Alberta Drewa 
(Piotrkowsko 2;» napacH Adolf Helma!1 l po­
r~nil ckżko pl'zy pomocy noża . Rannego prze­
wieziono do sZI.:tala. 

Z mieszkania Natalii BarczyńskiPj (Nowo­
zarr-cwska 8) niez'la IIi sprawcy skradli maszyn!: 
do szycia wartości 150 zł. 

Zważyć bowlem trzeba, ze ChoJny są 
zamieszkałe prawie wyłącznie przez 
ludność robotniczą, która we wczesnych 
godzinach rannych spieszy do pracy. 

Znów bookmacherzy 
Ł ó d ź, 17. 9. - Na ul. 6 Sierpnia 

przed salą Towarzystwa Zachęty do 
hodowli koni zatrzymano bookma· 
eherów Jerzego Bednarka (Lipowa 90), 
Noecha Strusika (Gdal'iska 77) i Hel'­
sza Dziadka (Legionów 53). 

Wszystkich trzech przekazano wła­
dzom starościńskim. 

Okradziono konduktora 
L ó d ź, i7. 9, W Żdżarach, miejsco­

;,vości leżącej pod Pabianicami, zdarzył 
się ostatnio fakt okradzenia konduktora. 
tramwajów miejskich Doli6skiego, 

O tym zawiadomiony zostal posteru· 
nek policji w Ksawero""ie z prośba, aby 
na miejsce wypadku przyslano policjan­
ta z psem policyjnym, Posterunek jakoś 
o tym zapomniał i nie zawiadomił sluż­
bo'.\'ego policjanta. 

Tego rodzaju zapomnienia w wypad­
ku, kiecly zabrano czlowiekowi ostatnie 
mienie, nie powinny mieć miejsca. 

Zatarg u Poznańskiego 
Ł ó d ź, 17. 9. - Zutarg W zakładach 

T, K. Poznailskiego (Ogrodowa 17) na 

l oddziałe przędzalni odpadkowej po­
nownie zaostrzył się. 

Firma unormowała płace jedynie 
pewnej rZl,'ści robotników, co SPO\YO-

dowal o zbiol'owy protest. 
Robotnicy domagają. się również u­

stalenia norm ohsługi mac;zyn, gdyż na 
jednej pracuje obecnie 2 względnie 3 
robotników, gdy należy ohsługę zwięk­
szyć do 3 względnie 4 robotników 

Inspektor pracy wyznaczył konfe· 
rencję na n bm. 

Krótkie wiadomości 
SYGNALIZACJA $WIETLNA 

Sprawa sygnalizacji świetlnej na 11.­

licach Łodzi posunęła się już naprzód. 
Obecnie rOZ1Jatruje się oferty poszcze­
gólnych firm i w przyszłym miesiącu w 
dwóch punktach przy zbieku Piotrkow­
skiej, Legio17ów i Narutowicza i przy 
zbiegu Piotrkowskiej, Pr::.eja:d i A n­
drzeja zainstalowana zostanie sygnali­
zacja świetlna, 

URUCHOMTRNlR RlUflA 
SUflOWCOlVEGO 

Prace nad uruchomieniem biura su· 
rowcowego, które ma się zająć kwestio. 
un01·mowan ia dostaw S1.LTowca i plano­
wania akcji S1.11'Owcowej dla przemysłu 
jest w studium organizacji. 

Mjr Kandel, który jest kierownikiem 
Mura, powrócił już z urlopu i zabiega o 
kredyty na u.rząd::.enie b i1l1'o , 

SPADEK CE,V KONFf?KCJI 
Na rynku konfekcyjnym Z(l17otOll'l1no 

ostatnio znaczne oż?/1/'ienie . HUJ'/ou'ni­
cy proll'incjona[ni, "'Ó1'::'1/ W::.yi.'Ylcają 
do T_od::.i, czyni poważne zakupy, 

Ponieważ daje się zaull.'ażyć spadek 
eksportu konfekcji zarówno dn.rnskiej 
jale i męskiej, producenci rzucili na ry. 
nek wewnętrzny większq iloU t01C01'U, 

co wywalało obniżkę cen dochodzącą do 
10 pct w stosunku do ub, roku, 

HANDRL Z ZAGRANICA 
Szereg firm r,n.qraniczll1/cll, a ll'h:c 

poludniowo-afT//k{lIls1,a, li/e1l'.~1ra. {Jrec­
ka, l!rge,ntl/11ska i palesl"II/ska pra(J71ą 
nl1:wlą~ac. SI,Osu.n1ci. handlowe z odpo­
wledmml (1rml11'11/ polskimi 10 forhi ?IJ 

branży wlókiC'17lliczei, orlzie:'oIN>.i I:/~_ 



Sfrona. 8 - bTIJ.i;DOWNIK, ponieazialeK, "dnia 19 Wl'ze~nia 19M - Numer !!15 --
W rlelni miei~~iei nr 1 ~a[~nie ... ~rJminałem 

Dziwne metody gospodarki - Czas skończyć z wyzyskiem szerokich mas konsumen­
tów - Niedopuszczalne sympatie żydowskich rzeźników - Powinno nastąpić wywła­

szczenie rzeźni na rzecz miasta 
Ł ó d ź, 17. 9. - Sprawa przejęcia 

rzei.ni nr 1 z rąk prywatnych konce­
sjonariuszów, która, jak się zdawało, 
w ub. roku była niemal na ukol'lcze­
niu, obecnie gmatwa się. Mówi się 
już tylko o tym, co koncesjonariusze 
mają zapłacić miastu za przedłużenie 
dzierżawy, co urządzić, natomiast ze­
szła z porr.ądku dziennego sprawa 
wykupu rr.eźni przez miasto. 

Tymczasem rzeczy, jakie się dzieją. 
na terenie rzeźni nr 1 przy ul. Inży­
nierskiej, wymagają. szerszego naświe­
tlenia i zainteresowania nie tylko 
opmn społecznej, czynników miej­
skich, ale nawet władz, stojących na 
straży porządku publicznego. 

GIELDA MI~SNA INTRUZEM 
Do 15 października 1937 r. na tere­

nie rzeźni panowały stosunki idyllicz­
ne, nikt nikomu na ręce nie patrzył. 
Obecnie natomiast giełda mięsna, po­
wołalla do nadzoru nad produkcją. 
mięsa i podażą, zajmują.c się kalkula­
cją cen, "przeszkadza" rzeźni w jej 
normalnej eksploatacji rzeźników, 
względnie za ich pośrednictwem szero­
kich rzesz konsumentów. Oczywiście 
właściciele rzeźni nie ograniczają się 
li tylko do pobierania opłat za czynno_ 
ści Ubojowe, ale stworzyli sobie po­
boczne i to wcale znaczne, a bezpraw­
ne zgoła źródła dochodu. 

przejmuje odpowiedzialność za zwie­
rzęta powierzone jej nadzorowi. Ok.a­
zuje się, że jest inaczej. Za zaginione 
sztuki rzeźnia nie odpowiada, a był 
nawet w~'padek, że psy zagryzły cie­
laka, jednak strat właścicielowi nikt 
nie pokrył. 

PRYWATNE KONFISKATY 
Koncesjonariusze rzeźni nr 1 zna­

leźli sobie wiele sposobów zwiększenia 
swych zysków. 'Vypadki padnięcia 
sztuk b~' dła lub ŚW ił1 są. częste, szcze­
gólnie w bież. roku, gdy panowała 
pryszczyca i lato było dość upalne. 
Rzeźnia konfiskuje takie sztuki, prze­
tapia je na tluszcz techniczny, no 
i oczywIscle sprzedaje. 'Vłaściciele 
takich sztul, nie otrzymują. ani grosza 
za to. 

BEZPRAWNE OPLATY 
Przy wpędzaniu na targowicę, co 

obecnie jest obowiązkiem, pobiera się 
opłaty, co jest oczywiście w pełni uza­
sadnione. Zarz~d Miejski w Łodzi 
pragnąc rzeźnikom z północnej części 
miasta ułatwić przewóz zwierząt z 
targowicy przy ul. Inżynierskiej 1 na 
teren rzeźni nr 2 przy ul. Łagiewnic­
kiej, przydzielił bezpłatnie samocho­
dy do przewozu. 

Tymczasem jednak rzeźnia przy 

wywożeniu zwierząt z targowicy mi­
mo, że poprzednio pohrano już opłaty 
za ich wpędzenie na targowicę, bierze 
nowe opłaty tak zwane wypędowe od 
cielaka 30 gr, świni 50 gr, bydła 1 zł, 

Co najciekawIsze, że nie daje się na 
te opłaty żadnych pokwitowań, 
względnie wrclane pokwitowania od­
biera się następnie rzekomo dla kon­
troli. Od zaobol'owania krów, cieląt i 
świil pobierane są. opłaty również bez 
kwitów. Ten system pobierania opIat 
oczywiście jest mocno podejrzany, a 
już całkowicie kryminałem pachnie 
sprawa przyjmowania ładunków wa­
gonowych. Ze względu na szczupłość 
ramp do wyładunku, zwierzęta trzy­
mane są. po kilka godzin na upale, 
a kto chce wcześniej w~'ładować, mu­
si się dodatkowo okupić. 

URZĄ.DZENIA SPRZED 50 LAT 
Pod względem technicznym i sani­

tarnym urządzenia rzeźni przedsta­
wiają. się wręcz skandalicznie. Dziwić 
się nie trzeba, że koncesjonariusze 
pragną jak najwięcej "'~'ciągnąć z 
rzeźni, a najmnie.i wydatkować. Zain­
stalowane przed 50 laty urządzenia za 
wyjątkiem najkonieczniejszego remon­
tu nie zostały rozbudowane, toteż ubój 
odbywa się w warunkach niehigienicz_ 

Przy wt.aczaniu ładunków wago- Ch d 8ł· 8 
nowych zwierząt rzeźnych, niczwlocz- ora U USI a Się w piecu 
nie i z góry pobiera się za przewóz 
kolejowy (fracht), o ile z góry nie był Znachorsl;,a "ku,racJoa" pr~yc~ynq t,,.agiC~)lej śmierci 
opłacony, za bocznicę, za obory, a po-
nadto jeszcze 1 pct prowizji od warto- Ł ód ź, 17. 9. - We wsi J{łosowo okadzanie nie pomogło, postanowiono 

chorą Wypocić i w tym celu wsunięto 
owiniętą. w mokre szmaty do ogrzane­
go pieca (do pieczenia chleba). 

ści przewozu (frachtu). zdarzył się niezwykly wypad ele 35-let-
Za garść siana pobiera się 70 gr, nia Marianna Chudzik, żona miejsco­

lecz kwit wydawany jest tylko na 40 wego gospodarza, zaniemogła i udała 
gr, co tłumaczy się tym, że niby stare I się do znachorki, 67-letniej Barbary 
kwity zużywa się w ten sposób, Szulc. 

Zdawaloby się, że pobierając opła- Ta przepisała okadzanie, twierdząc, 
ty za obory dla zwierząt, rzeźnia że Chudzikowa choruje na różę, a gdy 

Ten system kuracji okazał się fa­
talny, gdyż Chudzikowa zmarła wsku­
tek uduszenia. Szulcową. aresztowano. 

Pani od kaligrafii kazała Heniowi iść do 
domu. Henio spakował k3iążki, wyszedł 
na korytarz, zjadł śniadanie (bo jeszcze 
nie było "d użej" przerwy) i udał się do 
szatni. 

- A ty tu czego? - pnywitał go wo­
my, nie przerywając śniadania, 

- Pani od kaligrafii kazała mi iść do 
domu. 

- Pani mi kazała, 

- A nic kłamiesz? 
- Jak ... jak pana ministra W. R. i O. 

P. koC'ham .. . 
-E. .. a bo to wam motna wierzyć? -

ta kic szczeniaki a już wszystko "endeki". 
Ty też pewne z opozycji? 

- i\ie, proszę pana, ja z trzeciej "be". 
- i\ o, to lila rsz do klasy! 
- .\ le właśnie pani od kaligrafii kaza-

ła mi i ś ć clo domu. Proszę o palto. 
- A za co kazała ci iść do domu'? 
- A, bo mam nicprzepisową chustecz-

kę do nosa. W my::'l rozporr.ądzenia mini­
stra W. RiO. P. nr. 1258/38 pozycja 3, 
punkt 7 ma lJ~' ć 30 n~ 30, a ja mam 29 cm 
6 mIm na '29 cm S m tn. 

ZOWANA 
- Brudne. Buuu ... 
Henio słuchałby dalej, ale doszecH ·do 

wniosku, że pani wcielż bęclzie miała coś 
do powiedzenia, a taka gratka, żeby wyjść 
przed koflcem lekcyj ze szkoly, nie prędko 
się zdarzy. Zapukał tedy do drzwi i 
wszecIł. 

- A ty co Kurzołapski ? Jeszcle nie w 
domu? 

- Nie, proszę pani, bo pan woźny po­
wiedział, żebym przyniósł od pani pismo, 
że mam iść do domu. 

Pani wyrwała kartkę z zeszytu, napi­
sała kilka sló,,', dala ją Heniowi wraz z 
uwagą, że przepisowa bawełna do cero­
wania POllczoch powinna być czarna, a 
kiedy Henio powiedział , że pr'zecież ma 

- No nic mówiłem? - Już "endek". r.ielone pol'lczochy, wyrzuciła go za drzwi. 
Spl'zeci ,,·ia si ę rozpol'ządzeniom władz. Poszedł więc znów do szatni. 
Nie... Ja ci palta nie wydam. Idź do pa. - A ty tu czego? 
ni, niech ci da pismo, że masz iść do domu. - \Vłaśnie, proszę pana, ja mam iść 

D b d I H do domu ... 
- o J'ze, proszę pana - o par e- _ Aha, toś ty ten od opozycji? 

nio i ruszył \V stronę klasy. _ i\ie, ja od pani od kaligrafii. 
Zatrzymał się pod drzwiami, bo pani _ A pismo masz? 

od kaligrafii, coś tłumaczyła. Henio za- _ Mam, proszę pana. Proszę. 
raz przypomniał sobie tekst rozporządze- Ale za chwilę wyledal z szatni. bo pi-
nia nr, 23Gl/37 punkt 3c, że nie wolno SIllO nie 11~'ło na znol'malizo,,·allym papie-
"przerywać" jak mówią starsi. Nastawił J'ze. \Vróeił przeto do klasy, gdzie aku-
więc tylko uszu i słucl;lal. rat była historia... Pan od historii kazal 

- ... że chusteczka musi mieć wymiar mu pokazać szelki i orzekł, że są nieprze-
30 na 30. Już wam to zre::ztą mówiłam piso\\'e, bo cze1'\\'one, nosi się dopiero w 
kilka razy. A tu wciąż jakieś wyhryki. liceum i kazał za karę pl'zcpisnć 10 razy 
Żeby mi s.ię to w~~cej nie. pO,w.tórzyło, ho rozporządr.cnie nr. Z3:51 {:37 i dopiero wte­
hędę staWIała dWOJe !Jez lItoscl. Bazgra- dy powiedzial mu, że pani od kaligrafii 
łOWICZ! Czego podnOSISZ paluchy? Czego jest w klasie czwartej. 
chcesz? I . ... Teraz już poszło sz~·1Jko Pani dała no-
. - Proszę pam, a czy Jak SIę p~sze d,u- we pi::;mo na znol'malizo\Ya1.ym pnpiel'ze, 
ze S, to to tak Jak małe s. tylko, ze duze, woźny orzekł, że spra\\·ę można dziś za­
czy też t~k. Jak duż~ C, tylko, że S. Bo latwić, palto wydal i Henio odetchnął 
J\fIgdalskJ pIsze tak Jak male tylko że du- świ eżrm pozaszkolnym powietrzem, 
że" a ja n:~ właśnie mówiłem, że tak jak St~lo 'mu siE: zupełnie oboj ętne, czy ko-
cluze C tyll~o że S. szula ma być lniana, czy 11archanowa, ile. 

- To wy teraz rozmawiacie, kiedy ja centymetrów wysokości wynosić ma k cl. 
wam tłumaczę takie ważne rzeczy? nierz, jaka jest dopuszczalna długość maj-

- No ... no ... przecież mamy kaligrafię... tek itd. Trochę się hal, ho mial tornister 
- Bazgrałowicz, smarkaczu jeden, to nieprzepisowy (przepisowy jest z fihru z 

ty mnie będziesz uczył, co my mamy? Za prążkami wygniatanymi wzdłuż. a on ma 
karę napiszesz na jutro 10 razy rozporzą- teldurowy z prązkami \y poprzek), ale za-
dzenie nr. 23:'>1/37. Zrozumiałeś. raz o t~'m zapomniał, bo tak się błogo czul 

- Buuu... na wolnotici. 
- Czego beczysz? _ A kawaler tu czego? - rozległ się 
- A ... a bo pani od polskiego kuzała nagle nad nim gruhy glos. 

mi napisać 10 razy rozporządzenie nr. Spojrzał Henio w górę, a tu policjant 
3231/36, a pan od rachunków 10 razy roz- groźnie patrzy. 
porzQ,dzenie nr. 100738, a ... a pani od geo- - Ja proszę pana, właśnie do domu,.. 
g-rafii 10 razy rozporządzenie nr. 138/38... _ A to kawaler nie wie. że wagarować 
Buull ... i wszystko na jutro ... Buuu." nie wolno? 

- Nie szkodzi. chociaż lJędziesz miał _ Nie, właśnie pani od kaligl·afii... 
pożytek. - Ale. Poknz no ręce. Bazgra· Ej,.. nie wprowadzaj ka\Yfller władzy w 
łowicz! Jakie mają być przepisowe paz- bląc!... 

nokcie? Co rzekł::;zy pan ,,·łndr.a wziął Henia za 
- 0,6 milimetra. l'ękr, i zn(wowHIlzil do szkoł~T . Tu sp"awa 
- A ty jakie lllasz? siC; \'·yja'mila i llenio poszelll do L101UU. Co-

• 

s 
nych, pomieszczenia. sę. za szczupłe, 
rzeźnicy muszą godzinami oczekiwać 
w kolejce; był wypadek, że dostawca 
wojskowy p, Pawlowski nie mógł 
wprowadzić sztuk do uboju z braku 
miejsca. 

Ostatnio została ul'z:;tdzona tak zw. 
hala hurtu mięsa, w l\tórej między in­
nymi waży się mięso, przywożone z in.. 
nych rzeźni. Oczywiście jest to konku. 
rencja dla rzeźni nr 1, przeto konce­
sjonariusze st.araj1.t się wszelkimi siła ... 
mi Obrzydzić importerom wiz~·ty.· Do. 
starczono tylko jedną, wagę do waże­
nia mi~sa, którego chiennie dowozi 
sit.) po kilka tysiQcy kilo. Oczywiście 
w t~'ch warunkach rzeźnicy zamiejsco_ 
wi muszą oczeki,,'ać po kilk.a godzin 
na swą kolejkę· 

Latem b~· lo szereg wypadków, że 
w samochodach. stojąc~' ch na Sł0l1CU, 
mięso się zepsuło, Co najc1ziwniejsze, 
że i tu wprowadzone zostały przez 
rzeźnię prawem kaduka opłaty po 1 gr 
od kila mi(~sa, o ile ww·iezione zostało 
przed godziną. 6 rano. Później opłat 
już się nie pobiera. 

Opłaty te godzą, głównie w rzeźnJ.. 
ków polskich z Leszna, I(ępna, Pozna­
nia, Gniezna, którzy dowożą, w dużej 
ilości mięso woło·we. Nie można prze­
milczeć, że wslmtek tych sz"kan utrą­
ca się polskich konkurentów, stano. 
wiąc~'ch niebezpieczeńsh\'o dla żydow­
skich rzeźników. 

RÓWNIEż NA TARGOWICY 

I Również na targowicy stosunki ~ą 
nieunormowane. Jak już wyżej zazna­
czyliśmy, wszystkie zwierzęta muszą 
obowiązkowo znaleźć się na targowi-
cy przed sprzedaż~ i ubojem, Oczywi­
ście targowica dot~'chczasowa okazała 
siO za szczupła. Rzeźnia porl naciskiem 
,yładz miejskich przystąpiła do rozbu­
dowy, ale dopiero w sierpniu rb., pod­
czas gdy w okresie małego ruchu (czer­
wiec i lipiec) nic absolutnie nie robio­
no, Obecnie " 'obec prowadzonYCh ro­
bót t.argowisko jeszcze bardziej u­
szc7.uplono. 

Powyższe fakty ~wiadczą., _ źe wy­
właszczenie rzeźni winno nastąpić na 
rzecz miasta i to w czasie jak naj­
krótszym, gd~'ż tego wymagają po. 
trzeb~r aprowizacyjne. Nie można dłu­
że.i tolerować wyzrsku. który obciąża 
wsz~'stkich mief'zkaJlców, podraża,iąc 
ccn.v '\!2ic:sa, najpopularnie-jszego arty. 
kulu spóżywczego. 

- Niech kawaler nie wprowadza wła­
dzy w błąd. 

prawda poszedł obarczony jeszcze jedną 
karą bo pan kierownik zauważył, że Ile· 
nio ma niepl'zepisowo zaostJ"Zony ołówek. 
J\Iianowicie powinien on byt: zatempero­
wany na dole, a Henio miał ołówek zao­
strzony u góry. 

\V każdym razie niedługo był w domu, 
wytłumaczył tatusiowi, dlaczego wyrzuca· 
no go ze szkoły i odhył krótką pogawędkę, 

- A jnkie są przepisy W przedmiocie 
umunrl u I'owa n ia uczącej się mło (lzicży -
zapytał tlltUti. 

- A - lo przewidują r07,porządzenia nr. 
2351/37, 32313G, 1007/:~8, l?G 38 z zastosowa­
niem 932{37. \V m~'śl tych przepisów paz­
nokcie mog-ą mieć O.G m im długości . majt­
ki... i tak cllugo wyliczał Her,io z pamięci 
wszystkie ;,zezegóły, aż tatuś się zdziwił. 

- Ty to wspaniale umiesz - powie­
dział. 

- Bo ja jestem prawie najlepszym 
uczniem. 

- Tak 1 - A powiedz mi ile jest 7 ra· 
zy 81 

- 7 razy 81 7 razy 8? 7 razy 8 to jest 
54. Nie, nie. To jest Ga. 

- A powiedz mi gdzie leży ·Wieliczka? 
- Wieliczka? .. A Wieliczka leży . ., Wie-

liczka - prawda? - Ona leiy na północ 
od Gdyni tuż kolo Stanisławowa. 

- \Viesz IIelciu - zwróci t się tatuś do 
mamusi - al e zdaje mi si ę . że lIenio po­
pelnia male pomyłki w ru,("hunkach i geo­
grafji ... 

- Mój kochany, szkoła ma przede 
",szysikiem wychowywać - od,.r.ckla ma­
mu~ia, przypinając sohie do hluzki jakiś 
bal'Clzo pari s l\\'owot\\"órc7.y r.nac7.C'!c 

JL\\'lCZ; 
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~ę, jaK' stoi w otoczeniu gwiazd migotliwych i snopy 
złotych promieni rzuca kru ziemi, blogosla wiąc ludz­
kiej doli", 

Stały tak obie potem długą chwilę bez słów, czu· 
jąc w swych dus,zach czystych bliskość Boga. 

_ Czegój ty beczysz? - spytała się nagle brato-
wa Jagny, której po twarzy cicho dwie łzy płynęły, 

__ Ckni mi się - odparła. 
__ Za kim? 
- :AOO to nie wiesz? 
Umilkły znowu, Cień smutku powiał im w twarz, 

Magdę zabolały serdecznię łzy Jagusi i w swej poczci­
wości szukać poczęła sposobu, aby je osuszyć. 

.- Magduś - zaczęła po chwili Jagusia. 
- A co? 
- Żebyś ty się dowiedziała, zebys ty go zobacz\ ]:1, 

albo się jakościć przepytała .•• 
- A kiedyś ty go ostatni raz widziala'? 
- Pedałam ci, wtedy na odpuście. 
- Jezu! I do tej pory cale nie '/ 
- Nie,., 
_ To mnie się widzi, ze on ~e chyba o t , 1 i r, 

zahaczył. 

- I mnie się tak widzi... 
Dalszą rozmowę przerwało zbliżenie się Józka z 

matulą, " tli> 

- Miesiąc świeci - rzekł Józek półgłosem, gdyz 
i jemu do duszy zajrzała ona światłość cudna i PO!TU· 
szyła coś tęsknego i błogiego w sercu. 

- A C'iepluśl<o ci, ldeby w maju - odparta matu· 
la - jeno słowiczel{ w gaju nie dzwoni i czeremchy 
nie kwitną. 

- Pójdź Magduś. Os{ancie z Bogiem - rzucił Jó· 
zek od progu i silnym ramieniem mlodą żonkę do sie· 
blP nf7;vtllli\Yc;zv ondalać się z ni:} pocz:}l ku swej cha. 
IUI)ie, Smugi ś\datla bladego sIały im się pod stoPY, 

"'9'tI1łd n e!~~ 1m ApM'n 'mAZ'pn~ 
'UlI ~pM.'Uz 'ląe!l o,jjaMS lU '~dnłBl{o fafoM.~ IN -

'13p"""Ud ))~o~nt -
'1łlOO u02'Uz 00 'Ol ara 01-

A:PA\'UZ '0;) aIAq uf'Up'U2 aJU 13)Jl'UUI 13tqoaJU 'H -
'z~apald 131-

00 'AZ'S.IoOi/zaru tlm DlJ[~.r M qarqJ apaz.Id raA\O}! --
1,))13PPO nwoJ[ alAq aJUBA1.0p'EIZP 'UU 'U.1a1- u( Aq'U ''U{13M 
-ol{J nSBZJ 113.'\.'\.U}1 !lAl Ot od -er 13J{l13UI 01- oq V -. 

'13.I'B1S tlłlltAd'EZ - l, f92az:) = 
'J{az9f Plaz.! - diołl{:> 

AID1UI 13[p a!u o~ 'lIaua~o PfBllI0.rn 13sd llU a~ 'wał'Upad 
B.ItlZ 'Er ar13 '13qonA\a!ZP 'EUZJal13lS 13Ui/13 I ;>p~nI -

'13lAOlpapfoA\ ~Ts 'eIAz.Inqo - 'UlEl alu 13u2'UI --
''Ullpaf 'UU213f oUI alU 'mlu llZ tlf'Ul'Ul 

!SM az PI '\\\)!ZP apllsAzSM a~ 'AUpO.ln lO P[tl~ -

'dopp Au.re.M..~ Ol '1'E.M..0;1[ oq 'ou 
-.M.JZP aJU l tll aJUw 'a!UfWOAMZ 13J{.Ma!zp J['13{ '1-0 -

''UlA Oli 
-z9t llPlaZ.I .....;; 13{.l'Udn 'EU213f aIS ouaf 'J{aua~o ua} 13U 
ł!0a.1?I wasou tl.rez J{az9I V. ,aqJnf13lsd ll'ł!Zp!.M -

I I I ';>P90 ll13 f 
02 OUPIM. alU 'qJ131UJI od afml13Idod tl ~!S 10~mIS l AUUl 
alU olfalu zaq ł'BIAi~ alu2'UI fa!J[ 'IP9.IA\'ez a!MOł.8 A\ 
aOMt)!Zp fapJ{ 'll.Ial tl ';>13{sAz.Id l]alsaf pod Al13M,s IlllAA~ 
-a!qo ll13r '{A~nłs faf ap~ndpo 'UU Ol JI13f '{13IW aIS Au2'Ut 
op ''e.lOMp az f'BMOJ{ 'oJ{9'Bf Ol llllf ';>llp13J.M..0dzo.I 13la~ 
-cd mn~zood po ~al oa!.M. ·13pxaJM.t.reUIz o.ZlaM~ ez ;>A~ 
-.1'B2[6AM. W!J{ paz.Id aIS 13I13lw a~ 'f'U.I2 Ol M fa.I'Uls v. 

'o.Zlazo'U!p tl '~13 f tl '00 1ł : urn S 

-OP1I9u 1łI9! »'E.MAtAdAM 'fafuq ra.re1-~ op ~ls AZ'SM.Uunt) 
-AZ.Id ! 1łA\OI}{Z9 t aIS 'eł!A\!ZPZ ~ l. a!J13p-ad O"J -
·~!S 13IAz.ralM.z - aIUa!d13.Iln W13UI ~l{JUA\a!ZP Z = 

"Bzon,Jop A~ 13U ara u:rtlA\ ~o:) .....; 

- 66 ..... ' 

- Bo mi gię 7-da. ze wnsza azicwka lepszego war­
ta, a wy ją chccta oddac pierwszemu lepszemu na 
harowanie i niedolę, Dziewka, jak dziewlm, ot młódka 
zwyczajnie: chwackta postawa, wąsik pod nosem, 
trocha urody i zara lament. że ten alibo żaden. Ale 
ci od tego ma rodzicieli i opiekunów, aby jej od zła 
strzegli i na chłopa upatrzyli nie urodnego i chwac­
kiego młokosa, jeno statecznego i bogatego gospo­
darza, 
~ I ja taK matce pedałem - westchną.! J6zeK, 
~ Ale tera cięzkie czasy, że trudno o taldego, jak' 

gadacie, a tu dziew]ca na Kochanie leci, to i co po­
cząć - mówił SzymKo, wciąż trzvmaja.c strone Jaśka, 
któren mu był przyjazny . 

- HeJ, znalazłby ci się taki, znalazł, jeno dobrze 
trza po-szukać - mówił młynarz. 

- Mnie 'widno, że wam ona nieco w OKO wpadła 
- zauważył Szymlco, wS'Pominaiac sobie niedawna 
jego rozmowę o ożenku. 

- A udała mi się dziewl<a, udała niezgorzej ~ 
oC1rzekl zamyślony, po czym zwrócił się do Józka: ~ 
alp zboże zwazone, może pój dziewa do śpichlerza, 

r wyszli z izby, zatłu!'lzczone wargi ręl<awami oD. 
tarłszy. Gawęda potoczyła się o inszych sprawach, 
jeno zadumany młynarz wci:}ż za Jagn~ mg1istym od 
gorzałJ<u wzrokiem ~'odził i wzdychal a układał sO]Jie 
coś w duchu. 

* 
W pogodny jesienny wieczór przysiadł<.t se Jagna 

Pll Skończonej pracy na przyzbie chałupy. Spraco-.­
wane, ciemne ręce złożyła nieruchomo na podołku 
i zapatrzyła siC cicho w nikn:}.ce blasJd dnia; różowe 
obłoId" ldQbiące !'i<;, na zachodzie, ' 

Czary 
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Stara WoJciechowa kręciła się jeszc7,e po cha­

łu~, kołyszą.c się na szerokich biodrach i pochrzą­
kują.c raz po raz, Widno, rzec coś chciah, a nje wie­
działa jak. Cięgiem spoglądala uklradkiem na Jagnę, 
która zamyślonymi oczyma woda:iła po niebie i wcale 
nie zdradzała chętki .do gawędy. 

- Jakości kowala nie widno - zaczęła wreszcie 
stara, pozierając ku córce, co zaś odpowie. 

Lecz ona nie odrzekła nic. Coś się podniosło w jej 
piersi bólem nagłym, jęknęła struna serdeczna w ser­
cu dziewczęcym, szorstką. dłonią. matki trącona, długie 
tęsknoty i łzy niewypłakane zbiegły się tera w tym 
jednym ohojętnym zdaniu matki: kowala nie widno. 

Nie widno, .. 
., !,~,: 

Choć październil< złotym ognistym ustroił ziemię. 
a on jej rzekł, że pod jesień z wódką przyśle do ma­
tuli, .. 

Choć czeKa go Każdego ranKa i wieczora i oczy 
wypłakuje, 'by ujrzeć swe kochanie .•• 

. ChoĆ rzek~ jej przecie, że ją miłuje na ~mier(L,' 
Nie widno Jaśka ..• 

- Może se ' zahaczył o tobie - ciągnęła dalej Woj­
ciechowa. 

Może ... 
I wszystkie niepokoje ostatnich miesięcy pełnYCh 

oczekiwania i niepewności szarpnęły duszą Jagny do 
głębi. 

Może zahaczył o niej ..• 
- Może do inszej. jakiej dziewUcny tera Koper­

czaki stroi psiawiara - z odcieniem griiewu w głosie 
gadała stara dalej, . 

Jezu .•. 
A dvć może ..• 
()r nip 'wip. bo nil' '~dc"ziała go od tej pory. kiej 

bW·.t.a ich w lesie napadła, 
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tez nie wtrącała się więcej do gawędy, leno Drew czar­
ną namarszczyła i sumowała, I gdy się Józek z matąą 
nagadali do woli, a Jagna z izby na wieczerzę zawoła­
ła, rzekła cicho, wstając z ławy: 

- Żeby on złoty cały był ten młynarz psiawiara 
i mnie królowanie na ziemi obiecywał, a Jaśko, żeby 
ino portki porwane a kapotę dziurawą mial na całe 
wiano, to jabym Jaśka wolała .•• 

Ale nikt nie słyszał tego, . 
,..,... I Nie tak gwarno. jak zawdy zeszła im wieczerza. 
M~tula cięgiem cościć na palcach liczyła szeptem, 
Magda ze zmarSZC;lOną brwią. w misę jeno patrzyła, 
choć jadła niewiele. Jagna, najcichsza ze wszystkich 
w kątku se przysiadła i czerwoną. nitką. cciś na białym 
lnianym płótnie wyszywała. Zagadywał jeno Józek to 
o tym, to o owym, lecz gawęda nvała się co chwila 
i znowu milczenie męczące zalegało izbę. 

Wreszcie podniósł sję Józek z siedzenia i w k{).t 
za siebie splunąwszy, odezwał się do matuli, ociera­
jąc usta zatłuszczone rękawem . 

- Bóg zapłać, pójdziewa już. 
Zara też i Magda do odejścia szykować się poczę­

ła i chustą mocno małego otuliwszy za próg pierwsza 
wyszła i po zasianym gwiazdami niebie wzrokiem 
przesun ęła. 
~ Migają ci te gwiazdeczki bpze., iakby do człeka 

przemówić chciały - rzekła do siebie, 
Obok niej stanęła Jagna, też w on strop niebieski 

zapatrzona cicho i półgłosem odparła. 
- Nierao: to ci mi się zda, że one mówią cOści do 

mnie, taka jasność spływa mi z nich do duszy, tak ci 
mi się rzewnie robi i łzawo, tak. jakIOś dobrze, a przecie 
smutno czegoś ... A ona mle-czna droga, kędy to Matka 
Boska przechadza się nad nąszą wioską., dygoce i mie­
ni się, ;~k z mgły utkana nrzenziwnie. Czasem to mi 
się widzi, że patrzę na !laszą PrzenajświQtszą Panien-



Na szlaku słaroda wnego przemysłu żelaznego w Ziemi Kieleckiej 
Jesteśmy w Czarnieckiej Górze, u­

zdrowisku i letnisku znanym od. szere­
gu lat dzięki swemu położeniu wśród 
rozległych lasów iglastych na terenie 
pagórkowatym. Historia tej miejsco­
wości w ostatnich latach wiąże się ści­
śle z zamieszkiwaniem tu rodziny Mi­
siewiczów. W końcu ubiegłego wieku 
lekarz z KOllSkich dr Misiewicz nabył 
tereny w Czarnieckiej Górze, syn zaś 
jego inż. Misiewicz założył tu zakład 
przyrodoloczniczy, który początkowo 
dobrze się rozwij,al. Niestety jednak 
wskutek wypadków wojennych, a na­
stępnie nieumiejętnej gospodarki in­
teresy z.akładu zaczęły iść coraz gorzej, 
aż wreszcie zakł.ad został sprzed.any na 
licytacji przez Bank Ludowy. Nabvla 
go spółka lekarzy. Z okresu poprze­
dzającego licytację pozostały ślady w 
postaci wyprzedania znacznej części 
najlepiej polożonych placów w ręce 
żydowskie. Największe 'i naj ładniejsze 
parcele kupił niejaki pan Symcha A­
tłas, a w ślad za tym stworzone zosta­
ło okropne getto - w dni słoneczne 

Istna wylęgarnia brudnych ciał 
żydowskich 

oczywiście teren "zagazowany", któ­
ry zdala trzeba obchodzić. 

ponad setkę rozrzuconych po lesie kop­
ców, mających na szczycie zagłębienia 
niby kratery. 

są to pozostałości po szybikach, 

którymi przed kilkudziesięciu laty wy­
dobywano wysokoprocentowę. rudę 
żelazną· Dziś kopce te las wzię.ł w swe 

sie działalności Stanisława Staszica i 
ministra Druckiego-Lubeckiego. Istnie­
ją więc nieczynne kuźnice, zwane tu 
fryszerk,ami w Niekłaniu, Wę.soczy, 
Januchcie itp. 

W odległym o 3 km od Czarnieckiej 
Góry Janowie istnieje dobrze zacho­
wana i dotąd czynna zabytkowa kuźn i -

HISTORYCZNY MŁOT WODNY 
W JANOWIE 

Fotografia z ,.Przewodnika PO Muzeum Tech­
niki i Przemysłu". 

kursującym na linii Końskie - Rado­
szyce, Zakład powstał w r. 1830-1837 
w miejscu istnieję;cej tu od dawien 
dawna kuźnicy zwanej .,Młynami Dzie­
bałtowskimi" dziękl inicjatywie Sta­
szica i Druckiego-Lubeckiego. 

Z biegiem lat z.akład przechodził 
różne koleje, był przerabiany i wresz­
cie dewastowany przez dzierżawcę, ja­
kiegoś Fe ldamna. Jednakże urzę.dze­
nia z.akładu przechowały się w zasad­
niczym swym ukł.adzie do obecnej 
chwili. Ponieważ technika ówczesna, 
tak odmienna od dzisiejszej, a nosząca 
cechy pomysłowości polskich techni­
ków, jest niezmlernie ciekawa, Mu­
zeum Techniki i Przemysłu uznało za 
konieczne 

zachowanie zakładu w jego pierwot­
nej postaci. 

Zarzućmy jednak "au,asową" zasło­
nę niby jakąŚ śmiertelną koszulę na 
ten wrzód Czarnieckiej Góry i zwróć­
my wzrok na przepiękne lasy, które tu 
w znaczn.e] . mJ,.ęr..ze jeszcze się ostały. 
Rozkoszu]my Slę ' przedziwnym zapa­
chem pus zcz jodłowych i rozejrzyjmy 
się po licznie w okolicy rozsianych 

śladach kwitnącego tu ongiś przemysłu HISTORYCZNA WALCOWNIA HI SIELPI WIELKIEJ 

Postanowiono więc wszystko, co z 
biegiem lat zostało zmienione, zrekon­
struować na podst.awie starych aktów 
i rysunków, Jak słychać, ma być od­
budowany zniszczony przed paru laty 
upu~t na rzece i stworzony znów staw, 
który przywróci pięl{no krajobrazowi. 
Przy zakładzie osadzony zostal ku­
"tosz, czuwający nad tym cennym za­
bytkiem polskiej sztuki inżynierskiej. 

żelaznego. posiadanie, wyrosły już bowiem na 
Obecny zakład leczniczy dla cho- nich potężne sosny. W odległym stąd 

rych na serce, prow,adzony przez spół- o parę kilometrów Stąporkowie znaj­
kę lekarzy, ' stoi na miejscu zwanym dował,a się huta, w której wytapiano z 
niegdyś "Turzatką", gdzie istniała po- rudy tej żelazo, Obecnie jest tam tylko 
noć gonciarnia napędzana wodą ze odlevmia żelaza, Nazwa miejscowości 
źródełka. Dziś źródełko, nazwane "źró- wskazuje, że musiała istnieć tam kie­
dłem Stefana" lub przez innych "źró- d.rś j,akaś kuźnica, w której stęporki, 
dłem miłości" i mające podobno właści- poruszane siłą wodną rzeki Czarnej 
wości lecznicze, ujęte zostało w kszałt spełniały rolę młotów do przekuwania 
serca, posiad.ającego, jak to widać, je- żelaza. 
dnę. z komór pO''1'iększonę.. Wzdłuż rzeki Czarnej spotykamy 

Pisząc o Czarnieckiej Górze, musi- cały szereg różnych zakładów żelaz. 
my podkreślić usiłowania grona osób nych, 
w kierunku zakładania polskich pen. nieraz hardzo prymitywnych, lecz ze 

sjonatów. względu na swój wiek zasługujących 
Między niewielu innymi wyrÓżnia się na uwagę· Kiedy ,one pows~a~y, prze.z 

, t Z" k '" (ł . . kogo zostały załozone - wsrod tutej-
ppenSh-jona k'''h)osJen -8: w aS~losc pp, szych mies~k.allcÓW kołaczą się tylko 

ac 110Vl"S JC ,czyl1lący wyslłkl, aby l' t dk' F kt 't· . l' " . d' d k' mg IS e ga l. a em jes , ze prze-Ul1leza eZlllC SIę o zy ows Ich do- l' ] k]' t' b d . 
stawców produktów żywnościowych i I mr~ . ze aZl1y yv o o ICy ej.' ę ąceJ 
nie przyjmujący żydowskich gości. CZęSClą ZaglębIa Staropolsklego 

Gdy wybierzemy się na przechadz- tętnial tu życiem już od stuleci 
kę na tzw. Osico"'ą Górę, spotkamy i szczególnie ożywiony zostal w okre-

ca na rzece Czarnej. Prymitywny mIot, 
poruszany przez kolo wodne, przeku­
wa stare szyny kolejowe i 'obręcze kół 
wagonowych na lemiesze i odkładnice 
do pługów. Trzech pracowników przy 
tym zatrudnionYCh przerabia około 
400 kg materiału dziennie. Jak mówią 
niektórzy, 

wykuwano tu szable i kosy w czasie 
powstania kościuszkowskiego. 

Okolice Czarnieckiej Góry są. jed­
nym z najciekawszych fragmentów 
Ziemi Kleleckiej ze względu na ma­
lownicze położenie oraz niespotykane 
w innych częściach kraju zabytkl sta­
rodawnej tclmiki rodzimej. 

A. G-t. 

Pierwszy pOkaz mody 
dla murzynów 

Jedna z tekstylnych firm japońskiCh 
ul'ządzila pierwszy pokaz mody dla mu­
rzynów w jednym z miast na terenie daw­
nej niemieckiej Afryki Wschodniej. Pokaz 
mody zgromadził olbrzymie tłumy pi ęknej 
i brzydkiej płci. 

Przedstawiciele firmy zaprezentowali 
dziesiątki modeli, najbardziej pomysło­
wych w barwie i w"konaniu. Modele na­

jest nieczynna walcowni.a i pudlingar- turalni~ przeds,tawi a ly fartu szki na bio­
nia żelaza we wsi Sielpi,a Wielka. po- ł d,ra, NajWięcej podobał SI ę , fa rtusze~ z 
łożonej w odle łoś . 12 k d K . _ ZIelonego brokatu I zamkamI btyskawlcz-

, T' g. CI m o on llyml. Fartuszek u dołu by! obszyty r6:/:-
ski ch. 'G dajemy SIę tam autobusem nokolorowymi perełkami ZC' szkła . 

Osobliwej i nigdzie już nie spotykanej 
konstrukcji są dmuchawy, dost.arcza­
jące powietrza do pieca. Toteż, jak 
objaśniano nas na miejscu, Muzeum 
Przemysłu i Techniki w Warszawie M­
interesowało się tym zabytkiem, pro­
ponując wzamian z.ań zainstalowanie 
nowoczesnego wen tylatora. 

Nafcłekawszym Jednak zabytkiem 
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Zelaznym smokiem ku zorzy polarnej 
Napisał T. Hernes - Rysował K. Gra. 

O ile ktukolwiek z szanownych przeżycia, jakich nie pamiętają najsłar- czy węgla, nie licząc prowiantu, zwie­
Czytelników powątpiewalby w praw- si ludzie - może dlatego, że na starość rząt i pasażerów. 
dziwość słów moich w niniejszym w ogóle pamięć zawodzi... Pierwszy, który wskutek mego osla-
opowiadaniu i dalszych, ten niechaj b' k . t '1 mi się 

d ' , 6łt Patrząc w morze n1'e moglem wy- iOnego wzro u I s anu rZUCI poga a z wlCrnym mOIm wsp 0- , • b ł k 
waI'Z'·S7.effi podróży, panem kolegą t . d' ł b h . 'wnet w oczy, a następme w ramiOna y a-

J rzym ac na mlaru s a yc uczuc l pitanem statku a' nazwiskiem Stanisław 
~~~~~~f\.~l za~~fai3~~;.::;ldm, a tenże mimo woli oddalem morzu to, co mor- Lchr. 2e to był kapitan, a więc paIl' me-

skie... Skorzystały z t e g o żarłoczne go życia i śmierci, wyczulem po swoich 
Od dłuższego czasu czułem się w Po- mewy, które - jak mi się zdaje - czy- kościach, które pod wpływem nagłego 

znaniu jak ta ptaszyna w klatce albo ta hały na mnie od samego Gdańska. spotkania zatrzeszczały jak stary śle-
rybka w malym akwarium, ,,'ak ten bie- W t ' . u . cll mI' wolno bę ym mieJsc me - dziowy lugier. 
dny zajączek goniony i ścigany, co to dzie podzielić się walorami starego ma- Drugim miarodajnym czynnikiem, 
ukrył się pod miedzą, jak ta myszka pot! rynarza, który w lalach młodzieilCzych na który z kolei wpadłem, schodząc do 
miotłą lub ten groch przy drodze. nieraz mokrej śmierci patrzył nie tylko mej kabiny, był przeciwieństwem 

Było mi źle i to bardzo źle, było mi w oczy. Bywalo, że patrzylem również pierwszego, a nazywał się Miecio Nage!. 
smutno a najsmutniej, że coraz gorzej. i w inne miE'jsca ... Długi pobyt na lą- Drobny. szczupły, miły a zwinny jak 
Pierś moją poczęła rozpierać chQć czy- dzie i siedzenie na krześle redaktorskim wiewiórka i widać, że się też nie gorzej 
nów niepowszednich. Próbowałem ich pozbawiły mnie jednak dawnych war- ode mnie znal na morzu i ludziach ... 
w ostatnim czasie na rodzinnym grun- tości marynarskich i doprowadziły do \Vnet poznałem i resztę kochanej i 
cie Borzykowa, nieclalekich Pyz dr i o- pożalowania godnego zaburzenia, wła- bohaterskiej załogi (o której będzie mo­
kolicy, ale to wszystko na nic. ściwego zasadniczo tylko szczurom lą- wa w odpowiednich chwil.ach) i wneL 

Czułem siQ jak Aleksander Macedoń- cłowym. . załoga poznała się na mnie. 
ski, Ksenofont, Cezar Juliusz albo Adolf Zmieniwszy sfatygowaną wyżej wy- Zagwarantowany zapewnieniami ka-
niby to Benito, słowem jak duce... mienionym incy.~ent~~ garde~obę, pud- pitana i całości załogi, że dzielnemu mo-

Skrawek ziemi, na którym chciałem dalem statek ,bIJzszeJ mspekcJl. Okaza- I torowcowi nic złego tej nocy się nie sta­
wyładować swoją energię wydawał mi lo. się, ze wstaclle~ dobrze: statek bo- nie, zsunąłem się sposobem starych wil­
się stanowczo za mały, wobec czego po- w~em nazywał Się naprawdę .. Roze- ków morskich do sutereny, do swej ka­
stanowilem puścić się na szersze wody. wIe".. . biny i zasnąłem- wśród rytmicznego stu-

Ziemie najbardziej ku temu odpo- Jeżeli zmierzyć krokami, to statek ku Diesla, wycia syreny, odgłosów hu-

-

Niedzielny poranek powitaliśmy na 
wodach litewskich. I tu godzi się, bez­
warunkowo należy i trzeba z caJą po­
wagą podkreślić, żeMjS "Rozewie" był 
(bodaj od zmierzchu naszej dawnej po­
tęgi morskiej) tym szczęśliwym, histo­
rycznym statkiem, który jako pierwszy 
statek polski zawinął do Kłajpedy. Bo­
hun Danielewski zaś i T. Z. Hernes byli 
tymi pierwszymi, szczęśliwymi i histo­
rycznymi dziennikarzami polskimi, któ­
rzy prawie podobnie jak Kolumb w A­
meryce, jako pierwsi postawili ze stal­
ku swe stopy na ziemi litewskiej. 

- titwo, ojczyzno moja... - wrza­
snął marynarz na wachcie z mostku ka· 
pitańskiego. 

- ... Ty jesteś jak zdrowie ... - odpo. 
wiedziałem na. poły przez sen i prz.e­
tarłem zaspane oczy. 

T. Z. HERNES. 
wiednie wydawały mi się krainy pod- ma ich dobre 80 w jedną stronę i odpo- czących boi, świstu trąb powietrznych, 
biegunowe jako stosunkowo rzadziej wiednią do dlugości szerokość. Przy ca- ryków tajfunów i szkwałów, szeptu mo­
zaludnione ... Upatrzy1em sobie szczegól- lym swym nieznośnym nastroju ducha rek, trzeszczenia bakbortów, braszpi-
nie Szwecję, o której marzy1em od dzie- stwierdziłem, że nasz motorowiec J'est lów" kasztelów i innych huncwotów P. S. JaDUSZ M. - 'PozDail. - Kursy . , t takie istnieją.. O bli~sze informacje pro-
cws wa. niezwylde nośny: jest bowiem w moż- morskich tudzież miarowego chrapania szę zwrócić się do Kuratorium Ol<rr,gu 

NQciJy mnie jej zorze polarne, .lej ności zabrać 1.025 ton drobnicy, żelaza Iwlegi Bohuna. Szkolnego Poznańskiego. T. B. 
północ z białymi niedźwiedziami, IŚni ą-,. ....................................................... . cymi fokami, wielorybami i innymi po- ': 
tworami, z którymi postanowiłem wal­
czyć aż do kompletnego wyczerpania 
sil i zupełnego zwycięstwa ... 

Dużo czasu zużyłem na przygotowa­
nia do dalekiej podróży, na wyszukanie 
odpowiednich kufrów z chytrymi zam­
kami, celnych dubeltówek, niechyb­
nych, automatycznych a wielostrzalo­
wych pistoletów. Czyniłem nawet sta­
rania okol0 nabycia starej szwedzkiej 
armatki polowej większego kalibru, 
której nie nabylem tylko dla braku głu­
pich pieniędzy. 

Zamiast tego Kupiłem starą halabar­
dę, która od biedy miała mi służyć za 
harpun we walkach z różnym robac­
twem polarnym. Kupiłem kilka kilogra­
mów słowników języków litewskich, 
szwedzkich, norweskich, lapoI~skich, 
eskimoskich, ruskich i białoruskich. 

Przygotowany na najgorsze, nie wy­
łączając zdobycia bieguna pól nocnego, 
kupiłem poza tym następujące - jak 
mi się zdawało niezbędne dla osiągnię­
cia celu - przedmioty: przede wszyst­
kim globus starego systemu, lunetę dla 
oglądania zorzy, dwie lupy (lewą i pra-

wą) dla oglądania tambyleów, kompa2 
dla orientowania się w śnieżnych pu­
styniach, doskonale narty, nieco prze­
chodzony rower z wolnym biegiem, dwa 
szpice maści białej. Od malego sio­
strzeńca pożyczyłem saneczki z opar­
ciem, ,>,'yludz,ilem od matki trzy worki 
starych, suchych bulek, od ciotki okol0 
pół cetnara salcesonu od przyszlej te­
ściowej 40 kilo jaj na twardo, od znajo­
mego pilota pożyczyłem kask lotniczy i 
okulary, od przyjaciela prymus ze spi­
rytusem i pól funta proszków na ewen­
tualne pchły. 

Wreszcie zabrałem doświadczenie 
lat minionych wraz z kompletem przy­
gód Prota i Gerwazego, z których forteli 
moglem ewentualnie czasem korzystać. 

Sobotnie slońce chyliło się ku zacho­
dowi, rzucając krwawe swe blask! na 
Gdaósk, jego stare spichlerze, sędziwe 
wieże lwściolów i domy butnych gdail­
skich patrycjuszów. Z pokładu statku 
patrzyłem wilgotnym okiem na zwolna 
uciekającą ziemię Wolnego Miasta, wol­
nego od wszelkich skrupułów, pojęcia 
wolności jego obywateli i najbarc,iziej 
wolnego od wszelkich zobowiązań w 
stosunku do mocnej acz dobrotliwej 
karmicielki - Polski... 

Wśród wrzasku towarzyszących nam 
mew, '3tatek poczynał coraz gwaltow­
niej pruć fale polskiego morza, biorąc 
kurs ku pólnocy, gdzie czelw.ly mnie 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
PODRó1: W NIEZNANE 

ul. ł rys. J. StaD. 

,~ 

'Wymienić nazwe portu do którego zmierza 
żus;lówk a. 

LOGOGRYF 

ul. I rys. T. Wilczewski 

~~Ij~~~ - ~ ~."'II_ 

--- ~ ~-
W~is8.ć pionowo wyrazy pięciolIterowe w 

rlziewJętnastu rzędach, szerelr 1r6rn1 d8. rozwią­
zanie: 

Znaczenie wyrazów: 1) obyw8.tel polski. 2) 
zakl8.dają harcerze (letnisko), 3) pa1\.stwo nad­
baltYckie, 4) marzenie k8.Żdelro artysty, Ił) 

znajduje lię na dachu, 8) Bila zbrojna. '1) 8wl'4-
tynla sztukI, 8) znan8. marka ze!rark6w szwaJ­
carskich, 9) kr6lowa rzek polskich, 10) imie żeń­
skie. 11) minerały podziemne n8. Śląsku (czYt. 
w~pak), 12) jedno z dziel Bo)eslawa Prusa, 13) 
rzemipJ<Jnik. 14) duch. 15) woda płyn~cn. 16) 
~prz~t rJomowy. 17) znnjduJe sie w kinie. 18' by­
ły w/auea rzymski. 19) !rad leśny (ż-z), 

SZARADA 

ul. T. RadIo 
T r z e c i a-c z war t a, dluga. cala zaniedban8. 
p9dpiel'a ściany stodoly VI' kąC;iE' schowan8.. 
N stole l!poczywa moja stara d r u I: a-

czwarta 
okurzonI!., wyblakla i nieco wytart8.. 
C z war t a "z hakiem" i t r z e C i a w pokoju, 
zawsze bliskie, kochane w mym codziennym 

znoju. 
S-fonetycznie to p i e r w s z Ił. daj c z war t ą, 

wierzajcie 
była znan8. kawiarnia w Poznaniu na "plajcie". 
C 8.1 ość - w czterech sylabach zamknieta 
to dzicdzina sztuki - cicha i zaklęta. 

PROMYKI 
nI. I rys. T. Brzask 

W kratki wpisa~ 21 sl6w n8. przemi8.n plę­
cio- i czteroliterowych w kierunku od środka n8. 
zewnątrz. Litery początkowe wszystkich sl6w 
dadzą rozwiązanie. Znaczenie sl6w: 1) dramat, 
w którym aktorowie nie m6wią lecz śpiewają, 
2, świR. tlo przed wschodem słOJlclł. 3, straż. 
również rzcka w Polsce, 4) komnata, pokój, 
5) szerok8. ulica wygadzon8. drzewami, 6) czoł!r 
7) zbi6r map, 8) starożytny instrument muzyclr 
ny strunowy, 9) biedn1, 10) wewnętrzna strona 
reki, garść, 11) widmo, 12) dwadzieścia cztery 
l1oclziny. 13) chmnra. ]4) duchowiclistwo, 15) 
malowirllo. rysunek. 16) prąd i pęd wody. 17) 
dobry duch. 18) przekaz na odebranie pieni~­
dzy" 19) war, 20) istot8. bezcielesna, 21) dro!ra 
w mieŚcie. 

Hozwiązanie zadati. z "Działu rozrywek umysłowych" pośwkconych świętu 15 sierpnia n8.0e. 
siane nam przez p. Jersep BadOM a Częstochowy, kt6T7 uj': J'08Willzania 'IV POmnlow1 

fotomont aż. 

UZUPELNIANKA 
uL 1 rys. Sław-Ski 

W pr6:ine kratki wpisać brakujące litery, 
które czytane pionowo będą miały wsp6lną !rIo· 
ske środkową. 

Znaczenie wyr8.ZÓw: 1) kwiat doniczkowy 
2) n8.czynie do wod!, II) księstwo w Anglii, 4l 
n8.jmniejsze niepodZIelne cząsteczki cial, 5) Mi­
lostki (z łacińskiego), 6) wyspy na Oceanie 
Atlantyckim, 7) bohater węgierski i założyciel 
królestwa. 8) lampa wiszące . okryta kloszem 
szklanym. 9) praktyczna jednostk8. natężenia 
prlldu elektrycznego! 10) żarliwość do czegoś. 
11) dr<!A'i kamień sz achetny (wspak), 12) wi~k· 
szy zbl6r ~zeczy. 

REBUS DLA POCZĄTKUJĄCYCH 
ul. I rys. T. Brzask 

Rebus, slowo ł8.cińskie, ozn8.CZ8. doslownie ~ 
.. r7A!CZ8.ml". Z8.gadka "rebus" polega na tym, 
aby odczytać zdanie, kt6re nie jest napisane 
słowami, lecz przedstawione rysunk a mi (rzecza· 
mi). Należy więc odgarlnąć, co dane rys unki 
wyobrl\żah i z tych slów ułożyć zd anie. Przy 
niektórych rysunkach są dodatkowe znaki. np. 
na pierwszym rysunku liczby 3-5-6 są skre­
ślone = to znaczy że tr7A!cią , piątą i szósta lite­
rę tego slowa należy skreślić. Albo J2rzy dru· 
glm rysunku należy skreślić litery Im. kt6re 
wchorlzą w skład slowa oznaczającego dany ty· 
sunek, a w mieisce tych liter lEJ wstawić litery 
~A. Przy innych rysunkach krei'ki. przecina' 
Jn.ce dąny przedm)ot. oznaczają. że nal~ży skre· 
śhć P!er~SUl hterę danego slowa. Jeżeli 
przedmIOt Jest n8.rysOW8.ny podw6jnie. w6wczas 
odnośne slowo ma być użyte w liczbie mno!riej, 

Za trafne rozwiązanie najmniej dwóch z 111)-
w;yżązł'ch zadań wyznac1!yliśmy cztery naJ:rlldy 

( 

plenJęzne: jedną w kWOCIe 10 złlltych i trzy pll 
~ złotych. Oprócz pllwyższych nagród w11050-
JeJp>: ;lcdenaście n8.gród pocieszeDla w Pllstaci 
kSI8.zek. 

,Termin nadsyłania rozwiązań upływa z 
dnIem 28 września rb. Roz\\'iazania nnl('ży przy­
S~ł3Ć pod adręsem tpd ... Or<;dowlliku" w Pozna­
mu. !iw. Marcm nr iO z dOPIskiem "Dział rozry­
wek". 

Rozwiązanie zadań z nr 197 .,Or~downikR" 
oraz n8.zwlska nagrodzonYl'h, podamy w nume' 
rze czwartkowym. 

SKRZYNKA LISTOWA 
Do P. T. Szaradzistów. Z powodu licznych 

zapytań komunikujemy. że rozwinzania nawet 
z dw6ch numęr6w można nadsyłać na poczt6w­
kach. Vlatwla nam to pracę, a szaradzi';ci o­
szczedzaJII na znaczkach. 

H6wnież po,l:!ielDY do wiadomości. że na· 
grodr tuk osohom zamipiscowym jak i mie' 
szkaJIlCym w Poznaniu rozR:vlamy pou podany' 
mi 8.dresami w cingu dwócb tygodni od dnia 
oglos.ze.nia losowania. Grlyhy kto w powyi,z)'m 
termmle 111 e . otrzYI,nnł nnl1l·or)y. niech zAwiado· 
mOl o tym. 11.~lowllle. rcrlak('j C'. pocllliąc Ilumer 
,. redowl1l!':!., w kturym zostalo wyurukowaJ><'l 
]elro naZWIsko. 



ZZA KUI.:IS MASONERII '( III) 

Masoneria a Kościół 
Walka z Kościołem - Sekty - Encykliki papieży 

Czym jest masoneria, ~a~ie 8ft. jej 
cele, kto nią. kieruje - lUZ wiemy. 
Zajmijmy się przeto obszerniej stosun­
kiem masonerii do Kościoła. Aby le­
piej uwydatnić walkę wolnomularstwa 
z katolicrzmem, si{'gnąć musimy w 
przesz/o,ść, musimy bliżej przypatrzyć 
~ję żydostwu, pami~tamy bowiem (p. 
art. poprzedni "J\lasoneria a Żydzi"), 
że żydostwo a masoneria to jedno. 

" . narodzie żydowskim w okresie 
roz"'oju chrze"<cijallstwa istn iala sekta 
Faryzeuszy, l<tóra za cel sobie posta­
wiła realizar,ię ziemskiego mesjanizmu 

czyli narzucenie rządów Ż\'dów 
nad światem. Najwalniejszą. je"dnak 
przeszkodą w tych zamysłach był Ko­
ściół, rozszerzający w olbrzymim tem­
pie swoje duchowe panowanie nad 
światem. Z konieczności więc walka 
o władzę przeksztalciła się w walkę 
z "przeklQtym Rzymem". Objawem 
tej walki były usiłowania juclaizacji 
Kościoła. Przez opanowanie wewnętrz­
ne Kościoła podporządkować sobie, aby 
go t~-m łatwiej zniszczyć. 

Przeróżne sekty i odłamy, jak "Guo­
za", "manicheizm", "antytrynitarstwo", 
,.montanizm", kierowane bądź jawnie 
przez Ż~'dów, jak np. Szymon z Sama­
rii, bądź to przl"z fałszywych neofitów, 
nie zachwiały Kościołem. 

Drugi etap tej walki do tworzenia 
gię zakonów rycerskich, opartych na 
kabale i okultyzmie - np. Krzyżacy; 
trzecia wreszcie próba to herezja albi­
gensów, husytów, arian i reformacja. 

Przeróżnymi drogami wdzierało się 
ż~'dostwo do Kościoła, do społeczeń­
stwa, zorganizowanego w m~'śl kato­
lickich zasad, by wreszcie odnieść du­
ży sukces. 'rV skłóconej religijnie Eu­
ropie Żydzi mogli nareszcie bezpiecz­
nie żrć i gromadząc bogact"'a opano­
wywać świat. 

I w tej właśnie epoce powstaje ma- największego i najniebezpieczniejszego 
soneria, jak stwierdza cytowany przez swego wroga. 
nas uprzednio mason wysokiej rangi, Ze wszystkich stron teraz atakuje 
Eliphas Levi, . się Kościół. Symbolicznie przez mar-

Po zmasonizowaniu w dużym stop- ksizm i rozwydrzony materializm -
niu społeczeilstwa żydostwo przy po- faktycznie przez zniszczenie państwa 
mocy swej pot~żnej organizacji wolno- l(ościelnego i uwięzienie papieża w 
mUlarskiej jawnie rozpoczyna walkę 'Vatykanie. 
z Kościołem. "A złość szatańska nie zniszczy jej" 

Rewolucja Wielka we Francji - - powiedział Chrystus Pan do Piotra, 
jak w~-kazu.ią nowsze badania, dzieło przyrównując Kościół do opoki. 
łóż masollskich - za jeden ze swych I nie pomagają wysiłki. Zwycięski 
pierwszych celów stawia niszczenie katolicyzm ruszył do ataku o dusze, 
świątyń, kasację zakonów, oderwanie podczas gdy żydostwo i jej sługa -

Ofiaro11'anie jagnięcia pr::.y ślubie małp (/) 
(stare malowidło masolIskic). 

Kościoła od pal\stwa, przy czym, rzecz 
charakterystyczna, caly czas szermuje 
się hasłem "wolności przekonań reli­
g-ijn~'ch". Prakt~'cznie tak \yiQc to wy­
gląda: każdemu wolno wierzrć w co 
chce, ale katolicyzm i katolików nale­
ży prześladować. 

Po tym pierwsz~'m zwycięskim kro­
ku, masoneria dopina wreszcie s\Yego: 
powoduje kasację zakonu jezuitów, 

masoneria - rozpoczynają. sromotny 
odwrót. 

Już nigd~' żydostwo nie zdoła osią.­
gnąć s",ych pozycyj. Nie pomógł ko­
munizm, jawnie ogłoszony za tryumf 
masonerii. 

Narody uświadomione zrzucają. 
p~ta. 

Padnie teraz prtanie: czy Kościół 
zwalczał masonerię? 

Gdy nerki działają leniwie 
trzeba je pobudzić do wyda jniejszej pracy i dezynfekcyjnych, pobur!zają nerki do 
i usuwania z org-anizmu nadmiaru wody prawidłowego działania. Stosuje się je 
l szkodliwych subslancyj. Zioła Magistra przy cierpieniach nerek, rr~iedniczek ner­
" 'olsldego ze znakiem oclulinnym ,.Urosa", kowych, pęd\erza i wszelkich dolrgliwo­
zawierają rzaclkf\ roślinę indyjską 01'to- ściach dróg moczowych. Do nabycia w 

_. siphoniae o własnościach moczopędnych aptekach i drogeriach. 
lI110lek lJre::.yd/O[nll nzisfr:::,a lo:'y. n li 427 

Bluźnierczy ołtarz Lucyfera w loży 
w Charlęslon (Ameryka). 

Oczywiście. Już w roku 1738 papie1i 
Klemens XII ogłosił encyklikę przeciw 
masonerii, rzucając na masonów kIą.­
twę ekskomuniki. 

A dalej Pius VIl w liście paster­
skim "Ecclesia a Jesu Christo" z roku 
1821, a później Leon XIII w encyklice 
"Quo graviora" z r. 1825, i Pius IX w 
licznych encyklikach i Leon XIII w 
encyklice "Humanum genus". I obec­
nie panujący Ojciec św. Pius XI potę­
pił niejednokroć masonerię. I tak 4. 10. 
1929 r. mówił do pielgrzymki polskiej: 

"Muszę ostrzec Was, jak ongiś 
Chrystus ostrzegał apostołów, mówiąc 
do nich: "Czuwajcie i módlcie się .... 
Mam tu na myśli sektę masońską, któ­
ra szerzy swe przewrotne zasady i 
zgubne wpływy i w Polsce, usiłując 
zniszczyć 'Vaszą. świętą i cenną spu­
ściznę duchową j religijną, która sta­
nowi moc i chlubę Waszą. Dlatego te?; 
powtarzam, czuwajcie, gdyż wróg nie 
śpi, a więc i wam nie wolno zasypiać." 

Jest zatem jasne stanowisko każ­
dego Polaka-katolika. Nie ma wątpli­
wości. Twardo i wYJ'ainie wsłmzano, 
jak należy post~pować z masonerią. 

Nie tylko o zakaz naJeżenia 00 niej 
i -przybudówek chodzi. Masonerię na­
leży i zwalczać na każoym kroku. 

Pamiętajmy również, że ży<'lostwo 
a masoneria to jedno. Nie mówmy 
więc - a walczmy i niszczmy. 

Paktów i kompromisów w tej walce 
nie ma! (u) 

"Dom Modelowy" 
Kozłowska - Mikulska 

tódi, Piotrkowska 136, tel. 23(-99 
poleca 

PALTA, SUKNIE, 
KOSTIUMY, FUTRA 
oraz lIbiory lIczniowlkie 

n 17292 

Przyjmuje zamowlenia 
z wlasn.ych 1 powiet'zo­
nych materialów. Pra 
cownia na mieJSCU. Ce­
ny u m J a l' k o w a n e 
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NASZA NOWELKA 

Joanna 
WieczÓr był łagodny, niemal parny, a 

/.jÓl'r, przf'i'toJlir:tc i'<rrbl'nrmi oparami, -
c7.~'nily \\Taż .. nic cZ('FWŚ dziwnie ta ieJl1ni­
czrl{o. Szli;m~r z .J()anną nar! wyi1l'zeźe, 
ona lrkko zwirRzona u mego ramienia, z 
cicha nuciła jnką,; melodię. Szla elastrcz­
ni(', kr'okirm tanecznym, noszf\c s1\knię z 
srlrrl~'I1O\\'ego jf'd\\'clhiu. oJHlaża.iącą szyjt:: 
i ramiona. ::;z~jr. miala ksztaltną, jnkhv 
ulaną z hl'onzu. Byla Jliszpallką i tUl\CZ):­
ła w leatrach. 

Or! f;zcrrg-u t~'godni mieszkaliśmy tu 
r<lZl'JIl. nad pl'7.C')Iir.kl1~·m ałl1C'j"ldm jezio­
rrl11. LI ;'l('D :;nil'żt\~ c11 Alp. IlnkOIl'ałi;:m~' 
si,~ IV cJOIllku \\'i('':'I<inrz~'m. spo!'y kall'u!p k 
or! jeziora. Dookola naszrgo rnie"zkania 
cin.;:!\\r,ty sir; w dal polo i łąki, upslrzone 
h:Lr\\'n~' 1IJ k\\·ir('ie'm. ponad które wyhijn­
ła sir; wiotkn rĆlżowa ('yJd\ta. Codziennie 
ral\o l,ąp:lli:óimy Rj.~ \\' jezinrze. .Joanna 
l'ąl1ala się wi'r6d błękitnych fal niby 
l,!'o nz()\\'y \\'ą1:, tf1I1i[\ca., figlarna, rozba­
\\ iona. 

Trgo \\·irc7.0rn "złi':;u1~' znów nnrt jrzio­
ro. Z dala c!ot'llodl.il" rlhvie:ki clZ\dll\ÓW 

lJir f:7. jlll\·lIYl'h, rr'rżo\\'(: cll Illurld z\\icwlI ie 
iaglolluly na tlC' ('ip\1ll1ego blękitu ni,,!la. 
j('ziol'll r07J1o::('ip\':rło :;ir-; ciche i lIr'oczr­
... 1" III i o\\rl1.i'· t\ Ikll !,.)r~"ollanl' Indz:a· 
I.ui. Uo ,;zl ;"",)' dl) ll"ll'l'go cltlulJ"kiego o· 

gTódka, w którym stała młoda wieśniacz­
ka, wdowa. Znaliśmy się dobrze, a jej 
s~'nek byl wirlkim moim przyjacielem. -
\\'łaśnie (rgo ranka skaleczył się siekierą 
i przyszedł do mnie, vym mu obandażo­
wał rr.kr.. 

- ,Jnkźe synkowi! 
podchodznc do sztache(ów. 

zagadnąłem, 

- llzit:k llję - z uśmiechem odrzekła 
wieśniaczka - znacznie mu już lepiej. 

- I'l'o,;zr-; mu powiedzieć, 1eby jutro 
prze(! południem znów do mnie przyszedł, 
lo mu zmil'lIię hnlltłn1: - rzeklelll. 

- Uardzo panu dzir.kuję. on (am przyj­
dzie - Odp11I'ln. 

Sch~ liła się szyhl\O zerwała sporą wią­
zankę k\\ iutÓw. Podeszła do sztachet6w 
i podała ni! bukiet. 

- Proszę pl'zyjf\Ć te kilka kwiatów. 
- Dziękuję, - rzekłem, podając jej rę-

kę. Jakie piękne kwiaty, a jak cudnie 
pachną. \\'i;'lawimy je do wody, by się 
dłużej utr7.~· maly. Do widzenia! Prosz/l 
pozdrowić lIIałl'go. 

Zn()\v ru,.;?)'II':'II1)' z Jonnnf\ In! wybrze­
~u, <lIr .]oarolla nie uczepila ::Iię już mego 
ramienia i TJl·7.lstała nucić. Zauważyłem 
żr je' .~ l rozdrażniona. zazc1ro~na z powodu 
,~·('łt kil ialo\\; do,.,I'ł1l1ale lo licowało z 
t'alq jej poj'> \1 CZl\ nalurą.. 

- Ladne kwiaty - rzekłem, zblitająe 
bukiet do twarzy i wchłaniając woń. 

Rzucila mi szybkie spojrzenie, a po 
chwili krępującego milczenia, dodała: 

- Uważam to jednak za narzucanie 
się.~ 

- Ale nie bądt-te dziecinnI!, - rze­
kłem - jest mi po prostu wdzięczna, nic 
więcej. Czemu mi nie ma ofiarować kil­
KU kl\'iatów? 

- Widzę, te jestE'ś całkiem zakochany 
\V tych kwiatach - zaśmiała się złośliwie. 

- Ależ Joanno! 
- nzuć te b:Hłylel 
- Czrmu'? Dlaczego miałbym rzucać 

piękne kwiaty? 
Oczy jej zapłonęły i odrzucając w tył 

BWą kształtną głowę, zawołała: 

- Ponieważ są mi wstrętne! Poniewat 
nic cher.. h~'ś nOi'<ił kwiaty, ofiarowane ci 
J'!'Z('Z inną kolJil'lę. Ponieważ wiem. że ta 
łndna \\'ip .' niacr-ka kocha swoje kwiaty. 

Potrzt\,;no.lcm głową ruchem zniecier­
pliwienia. 

- Joanno. mówisz same nonsensy.­
Zaniesiemy kwiaty do domu i ustawimy 
je w dutej wazie. Cały pokój upiększy­
my w ten sp"os6b. 

- Nie chcę! Więc nawet paru głupich 
kwia tów nil' możesz oclriuch:. skoro ja o 
to proszę. Taka jl,,,t lwoja milość! 

- Joanno. tl'aei"z panowanie nad so­
hą i sama nie wiesz, czrgo chcesz. 

Oczy jej za tn i/Z'ota ły, t warz pohladła. Il 
lISta (lr;:!al~' łtarnr)\\an~IJl /Z'nicwem. 

- DuLl'ze. Zi.lll'Z> maj sobie te swoje 

kwiaty, wstaw je do wody, pieść się nimi, 
ile tylko zechcesz, ale ja mam ju1 tego 
dość! Dobranocł 

Oddaliła się i stromą ścieżl,ą poszła 
w las, szybkim elastycznym krokiem sar­
ny, 

Joanno! - zawołałem, ale nie odwró­
ciła się. Zniknęła w mroku i tylko z()n la 
dochodził mnie jej śpiew, po czym \\'SZrf;t­
ko zamilkło. Stalrm z kwiatami w !'e~ k\l, 
patrzyłem na taflę jeziora, w l,tórym po 
drugim brzegu zaczr.ły się już odbijać 
piHwsze Ś viatla domków sąsiednich. -
"Hiszpanka. mały gluptasek, urnrty dzie­
ciak". mruczałem do siellie i pOlrZ1\SIlf\W­
szy głową, rychło zawróciłem do domu. 
Ustawiłem kwiaty w wodzie i czrkał('m 
na Joannę, lecz napr6żno. Zapaliłem lam­
pę, z roztargnieniem przerzucalem ksiqż­
kę, cz('l,alrID, nadsłuchując na l,nżdy 
szmer z zewnątrz - daremnie. Położy­
łem się więc do łókża, przez parę gOdzin 
rzucałem się niespokojnie, orlpr:dw iąc 
głupie, draźniące myśli, wreszcie zmor7.ył 
I1lllle sen. 

Nazajutrz zbudziłem się bardzo w('ze­
śnie. Wyszedłszy. do przedpokoju, zoba­
czyłe.m Joannę, Ś~ląCą na kanapie, w u­
bramu, .nl!-krytą kIlku barwnymi szalami. 
Z POdwlIl!ętyml nogami i zmierzwiom' m 
\'\.'łosem, Irżała na kanapie, jak łaciny, c)u­
ty kot. Otworzyła oczy, ch łodno na mnie 
~pojt'zała. przeciągnęła się i wstała. 

- Jeste':l zJ?~czona - rzekla, prze­
szła do sypJalm l rzuciła się na łóżko. 

Napisałem parę łbt6w, a tymczasem 
(Dokończenie na stronicy 10.1 



Perspektyw,. 

Czem uś taki rad? 
- Zmów pokłóciłem się z tlon~ ... 
- Więc cót w tym wesołego? 
- Ileikroć pokłócę się z żoną" od,kładam 

d() Blkaroonki pięć f:!·anków ... 
- No ~ ?.. 
- Nie rozumiesz? Za rok powinIenem 

mieć odłożony miliO'!l. 

Odkrywca. 

- Czemu nadalh~C'i e wa&Zeanu Chłopcu 
przEl'Zwi&ko: Kolumb? 

- Bo on pierwszy złapał Amel'yke na 
naszym radiollJparacie! 

N1Justr8szoDY. 

Strzelec artvsta, J)opisujący si~ w CYT-I 
ku, poszukuje partnera, który bv mu asy­
stował j1ako cel strzlałów. ZgłaMa się 
kandyd'at. 

- Zrobimv próbę! - powiad ' ~tJrzelec 
- bo muszę 'viedzie~ . czy pan jest dość 
oo\ya~ny - po czym strzela do ka,pelusza, 
który kandyd,at na partnera ma na głlo­
wie. 

- Bl'awo I cieszy się fJltrzelee. - Alnga­
tuję pana. Za zniszczony kapelu,8'I! daję 
pllJllU 080-00'0 50 fr. 

- Dobrze I - od'powiada - n i eou<s tra­
łSzOOly ka'IlKlydat. - A za spoodnie? 

W ~ądzłe. 

-- Czy to jest pańsk i pod,pis wla,sno­
rQc2L1y? 

- Nie wiean. 
- Więc +" nie jest pańe.k.l poo.ple wła-

snoręc~ny? 

- Też nie wiem . 
- Tylko bez dowcipów. Albo tak , albo 

nie. 
- Ani tak, ani nie. panie Sędz;o. bo ja 

· wcale pisać nie umiem, nie znam więc zu­
,.. .• II1,nie swe'go md'pi18u. 

Dobra odprawa 
Z Częstochowy wróciła pobotna pąt­

niczka, li jakiś młokos niedowiarek, 
· chca,c z niej zakpić. spytał: 

. - Wi~c pani była w Częstochowie 
l co? Widziała pani ' Matkę Boska.? 

- Naturalnie - odparła pe,tniczka. -
Widziałam nie tylko M~ (.kę Boske" .. le 
całe, Przpnaj :9więtszą Rodzinę w otocze­
niu bydlątek. brakło tylko jednego osła, 
którego teraz mam szczęście przed sobą 

· widzieć. 

Już Digdy 

- Już nigdy żadnemu mężczyźnie, pro­
szącemu mnie o rękę, nie powiem: "Niech 
pan pomówi z mamus'iąl" 

- Dlaczego? 
- Ten ostatni oświ,adczył się samej 

mamie! 

Cel uświęca środki. 
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Spos6b Da ŻODę. 

Pan Stefan jest czł-awiekiem niemn1er­
Jlie ścisłym. Oneogda} z,Wlraca się do Ka­
zia: 

- Sł1uchajno mój drogi, wc:torai po ko­
la.cji płaciliśmy razem wszystJkie wódki. 
Czy mógłbyś mi powie'dlzieć ile to wynio­
sło? 

- OW'Szem - odpowJa'da Ka.zir - za­
~az ci sł'U'zę - po czym wyci3tg'na,wszy no­
tes ozyta: "Znaczki pocztowe 2,20 i c.za.so­
pi<S.ma facbowe 1,80 z1. Nie mogę 80bie 
przypomnieć, ale jedna z tych pozycyj to 
wódki ..... 

- Ko dobrze - mówi w-ziwiony pa,n 
Stefan - ale po 00 te krY'Ptoniny? Dla.­
czego zamiast "wódiki" 1e z,nac:z.ki i cza.so­
pi.sma fachowe? 

- A żona? - mów. Kazio. 

Trzeba wierzyć w sleble. 

Por6wu8Dle. 

- KMio powi8'd~iał mi wc.zora,.J. te brak 
mi tyLko dwóch skrzydeł... 

- Do anioła, czy do gęsi T 

To zaJdy 
Konduktor sprawdza bilety w trzeciej 

klasie. Jeden pasater szwka swego biletu 
i n ie może go znaleźć. Wreszcie wręcza 
ko-nduktorowi j!akąś wizytówkę. 

- Co to ma z.naczyć? - dziwi się k :>n­
d-uktor. 

- Nie wiem - odpowiada naiwnie pa­
sażer - kasjer dał mi to na dworcu i po­
w 'edzia!. że mogę j'echać, gdz ie zechcę. 

!{oncluktor zna już dobrze takich pta­
szków. Dał pomysłowemu os'llustowi w zę­
by i wyrzucił go z pocie,gu. 

Po jakimś czasie konduktor wcbodti do 
pI'zedzJału III kłasy 1 zastaje tego s-amego 
pasatera. Podchodzj dQ niego i pyta: 

- Łaskawy panie, powiedz m1 pan dl> 
- Kochanie, cbodzimy z sobą, jut dwa wszystkich diabłów, gdz ie pan wła..ściwje 

naście lat. Czy nie uwatasz. te powinn - ma zamiar j'ecbać? 
śmy się pobrać? - To zależy. Jak moje zęby wy trzyma- _ 

- Owszem. Ale kto nas zechce' ją, to chciałbym dojechać do Marsylli. 
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Owoce dojrzewają i może już wkrótce spadną 

F~~H'J'~t\ \ 

Chi7iska .ąrusz1ca . Genelos!ca figa 

-~2 
~ 

U deDtyaty 

- Alet UJ nie jeet ząlb, który ka.załe'tll 
'Panu wyrwać. 

- Cierpliwości, powoli dojdziemy do 
niego. 

Pomyłka 
- Stój, nie bij I Przeciet to nie tatuś I ... 
~ 

FUozof 
- Z tego 00 pan mówi wniQ!!kuję. te 

liczy pan 42 lata. 
Jak pan przyszedł do tego wyniku? 
- Jest pa.n dwa J'lazy głupszy od mego 

przyjaciela, który liczy 21 lat ..• 

Ze sprawozdania lekarskiego 

,,Po o-peracjoi stan pacjenta polepszał się 
z dnia na dzień. Niestety, zupełnego wy­
zdrowienia ju>t n'ie dotył". 

Rozmowa 

SI'uża,ca: - Przyszł.a jakaś pani i chce 
mówić z pania.. 

Pani: - A jak wyglą.d.a'l Eleganl'k()T 
SIwża,ca: - Ale gdzież tam. Wyglą.da 

tak, jak pani. 
O rybkach 

Hleronim PlulIIlbek jest za.miłowanym 
rybakiem. Pewne.go dnia. usia'l11 nad neką" 
zarzucił wędkę z przynęta, i czeka. 

Czeka go·dzinę - nic, m<ija już druga to 
samo. p{) trzech godzinach sp0tyka gn 
przyjaciel. 

- Słuchaj Plumbeki l 'akie ryby tu 8a.1 
- Jakie maja, być. Sa zaduwolone 

Szczyt roztargDieDla 

Obcinać sobie paznogcie, zapO'Illina;ąc 
zdjąć ręka wiczk,. 

Na wszystko są sposoby!_ 

On: - Wyobraź sobie, te pewna wrótka 
przepowiedziała mi wczoraj, i.t w ciągu 

- LIczy mi pan w rach<tmku pi~ć zło - trzech miesięcy otenię się z brunetką ... 
tych za elektryczność! Przeciet w pańskim łona: - W cia,gu trzech miesięcy, powia-
hotelu nie ma wcale el8łktrycznościl . ,. dasz? To się da zrobić ~ będziesz mćgl na.-

- To właśnie na ilej zał·ooeniel Polska ulęgałka Hzszpallsln granat prawdę poślubić brunetkę ..• 
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Gdy świat w sen się kładzie, 
Drzewa brązowieją, 
Pękają kasztany, 
Pola pustoszeją, 

Babie lato już się 
Tu i ówdzie bieli -
Człek wtedy dopiero 
Wyłazi z pościeli! -

Ruch się robi wielki, 
Sezon się zaczyna -
111 ówiąc tak po prostu 
Człek dostaje "szplina"! -

A więc nowe hasła 
Słychać polityc:ne -
Nowe linie myśli, 
Inaczej "wytyczne" -
lIiowe fet metody 
Tl' /(' al,'c :; starą nęd :, q, I 

1 nowe kłopoty 
Skąd znów brać pieniądze -

Nowi ludzie już się 
N a widowni kręcą, 
Po nowe posady 
Wyciągają ręce -­
Wielkie wszędzie zmiany, 
Zmiany zasadnicze -
Domysły i wróżby 
Kogo puszczą z niczV?n, 
A kogo na wyższy 

Szczebelek posaązą -
Kogo podeptają 
A komu podkadzą -
Wreszcie zapowiedzi 
Szumne jak szampany, 
te gdy się już uda 
W czyn wprowadzić zmiany -

l 

To wtedy (Ho! - Ho! - Ho! -) 
Wszystko będziem mogli 
Jak będziemy chcieli/ -
Słowem - co tu gadać -
W szystko się odmieni 
Podczas nadchodzącej 
Pajęczej jesieni! -

A ja - gdy to słyszę 
.'Jmiejąc się przez zęby, 
Pytam: Po co ludzie 
Psują sobie gęby? -

M ało ze slo razy 
Wszystko już słyszałem -
Czy siC co zmieniło? -
Jakoś nie widziałem ... 

Po staremu różni 
Ludzie i partyjki 
Skaczą sobie w oczy, 
Biorq się za szyjki -

Po starcmu, jadąc 
Samochodem drogą, 
Plaków długo po tym 
U łożyć nie mogę -
Po staremu cukier 
la kilo zlotóll'kr; -

Po staremu trudM 
U nas o got6wkę -
A kiedy popatrzeć 
Na wieś WyJdę sobie 
To wtedy dopiero 
Słabo mi się robi! -
Więc po co gadanie -

Po co obiecanki? -
Po co te na wodzie 
Zawsze % mydła bańki? -
l po co budować 
W ciąż zamki na lodzie _ 
Nic to nie pomoże -
A może . .. zaszkodzić! _ 

Bo przecież raz wreszcie 
Ludzie się połapią 
(Łuk do p(,>'/.onych granic 
Można tylko napiąćl). 
Bo gdy jesień blisko, 
Drzewa brązowieją -
Pękają kasztany -
Sady pustoszeja -
Gdy jesienny wioter 
Przez pola powieje -
W tedy człek coraz to 
(Na 8:r.cześciel) Trzeźwiej" . . 1_ 

51'...1.\'50. 
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W 39 godz. poprzez cały kontynent 
Nowe (udo kolejowe Ameryki: pociąg pośpieszny z buduarem, baremJ dancingiem i fryzjernią 

EXPRESS "CITY or SAN FRANCISCO" 
z nową lokomotywą dieslowską 

BUDUAR DLA PIĘKNYCH PAG 

Koleje w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej są. przedsięb'ior-

NOWE WSPANIAŁE LOKOMOTYWY 
ameryka7'tskich pociągów pośpiesznych 

stwami prywatnymi, które konkurują. 
wzajemnie ze sobą. Komunikacja pf>­
wietrzna ma tę wielką zaletę, że prze­
nQsi pasażerów z No\yego Jorku do 
Los Angeles w ciągu 16 godzin, gdy 
tymczasem naj szybsze pociągi potrze­
bują na pol\:rycie tej przestrzeni 5 i pół 
dnia. Dalekobieżne autobusy stają. się 
także coraz groźniejszymi konkuren­
tami kolei, tym bardziej, że wyposa­
żone są. we wszelkie możliwe wygody. 
Zmusiło to amerykańskie towarz.\rstwa 
kolejowe do nowej walki konkurenc.\'j_ 
nej. Zbudowano nowe lokomotywy, 
zaopatrzone w elektryczne motory 
Diesla o sile 3.600 PS, które trasę Chi­
cago - Los AngJles, liczą.cą. przeszło 

3.500 km, "robią" w cią.gu 39 godzin. l tywy mogą zabierać paHwo na całą. 
Oznacza to oszczędność w czasie prze- jazdę, me potrzebując zatrzymywać 
szło 70 godzin dzięki temu, że lokomf>- SiA - jak dotychczasowe parowozy -

LUKSUSOWO URZĄDZONY BAR 

dlIa nabrania wody i węgla. 
Ale koleje amerykańskie nie po­

przestały na przyśpieszeniu szybkości 
pociągu. Wagony wypos.ażono wprost 
luksusowo w niezwykłe nawet na 
stosunki amerykańskie wygody. Da­
lekobieżne pociągi pośpieszne, jak np. 
"City of San Francisco", prowadzące 
nieraz do 17 wagonów, zaopatrzone stł 
w łazienki. sypialnie, "pokoje klubo­
we", bary, dancingi, buduary dla pięk­
nych paii, a nawet specjalne bawial­
nie ella dzieci. Zdjęcia nasze ilustrują 
w pewnej mierze luksus amerykań­
skich "expressów". (inż) 

WYTWORNY PRZEDZIAŁ II KLASY 

Jacy są Anglicy? 
Punktualnoś~ 

"Punktualność u Anlików - mówi 
.Maurois - to jut nie przyzwyczajenie, to 
zboczenie. Gość S'.:aproszony na obiad nie 
ma prawa przyjść o 8.31 alli o 8.29. 

Jak w starych sztukach, gdzie na znak 
"wchodzą goście" zapełnia się salon, tak 
w domach angielskich w ciągu paru se­
kund przychodzą wszyscy zaproszeni jed­
nocześnie . Odpowiada na to znakomity pisarz francuski Andre Maurois 

. Jest zasadą, że nie czeka się na spót­
nionych. Po upływie pięciu minut pny­
puszcza się, że albo się pomylił co do dnia 
albo ... umarł. 

Najlepszy wśród Francuzów znawca 
Anglików, świetny pisarz Andre Maurois 
wydał malutką ksiąźeczkę pt. "Rady dla 
młodego Francuza, udającego się do An­
glii" i w ksiąźeczce tej zawarł całą róż­
nicę charakterów i obyczajów, jaka dzieli 
przedstawicieli tych dwu narodów. 

Oto kilka wyjątków najlepiej charak­
teryzujących Anglil,ów, widzianych oczy­
ma mieszkańca kontynentu. 

Rozmowa z Anglikiem. 

W rozdziale, zatytułowanym "Rozmo-
wa", l\faul"ois mówi między innymi: 

- Bądź skromny: Anglik powiada ci: 
- Mam na wsi domek. 
Kiedy zaprosi cię do tego domku, prze­

konasz się, że to zamek, składający się z 
trzystu poko.iów. 

Jeżeli jesteś światowym szampionem 
tenisa, powiedz: 

- Tak, grywam nieźle w tenisa. 
Jeże li prz ebyłeś Ocean Atlant.ycki lir 

taglowcu sześciometrowym, powiedz: 
- Od czasu do czasu uprawiam żeglar­

stwo. 
Dyskrecja 

l'l'oczą historyjkę opowiada Maurois 
na dowód angielskiej dyskretnej delikat­
ności. 

"Pewien AngliI., zaproszony na bal ko­
stiumowy do przyjaciół, mieszkających 
na wsi, przebrał się za błazna. z dworu 
krÓlow ej Elżbiety. Włożył' kostIUm czer­
wono-zielony, pOl1czochy: jedną zieloną, 
dr 19ą CZ81·woną., czapcczke, z rizwonkami 
i*, 

. Przyjechał wieczorem do· owych przy­
jaciół i zdziwił się, zobaczywszy te dom 
nie jest oświetlony, a gospodarze do któ­
rych prowadził go słuźący, grają w sza,chy, 
czytają i odpoczywają. Nikt nie okazał 
zdziwienia na widok jego błazeńskiego 
stroju. Poproszono go, by napił się her­
baty i rozmawiano z nim uprzejmie do 
pół nocy. Wówczas pani domu powiedzia­
ła: 

- Pan odesłał swój wóz, prawda' Czy 
nie zeehciałl>Y pan u nas przenocować? 
Mój syn pożyczy panu piżamy. 

. Tak się stało. Nazajutrz rano, po gnia­
daniu, przy którym gość zjawił się zno­
wu w stroju błazna, gospodarz, odprowa­
dzając go do auta, szepnął mu do ucha: 

- A nie zapomnij pan przyjechać do 

nas za tydzień na bal kostiumowy. 
Nikomu nie przyszło do głowy śmiać 

się z omyłki, ani nawet jednym wyrazem 
dać poznać młodzieńcowi, że nie był cał­
kiem odpowiednio ubrany. 

Pruderia 
Jako · przykład pruderii angielskiej, 

pozostałej jeszcze po epoce wiktoriańskiej 
- cytuje Maurois następującą anegdotę: 

"W ogrodzie Zoologicznym w Londy­
nie pewna dama pyta dozorcę hipopota­
ma: 

- Nie mógłby mi pan powiedzieć czy 
ten hipopotam to samiec, czy samica? 

Dozorca patrzy na damę z niesmalde::n 
i odpowiada: 

- Proszę pani, ta kwestia mote zain­
teresować jedynie drugiego hipopotama. 

Pelynego razu zapomniałem o zapro­
szeniu na śniadanie Uo pewnego domu. 
Zawstydzony udałem się nazajutrz, by 
przeprosić gospodynię: 

- Mam nadzieję, że państwo na mnie 
nie czekali - powiedziałem: 

- Czekać? - zawołała gospodyni zdu­
miona - ależ ja nigdy na nikogo nie cze­
kamI 

Wymowa brytyjska 

l\faurois w dowcipny sposób pokazał 
różnicę pomiędzy mówcą francuskim & 

angielskim. 
"Byłem w Izbie Gmin - pisze - owe­

go dnia, kiedy Baldwin wygłosił słynne 
zdanie: 

- Granica Anglii nie jest jut w Dow-
rze, ale nad Renem. 

W b · f·l dl k · Mówca francuski, wygłaszając takie 
ątro a J est I trem a rWI zdanie z trybuny parlamen~u, wyposatył­

by je w wielomówną deklamację, . do ja-
. ł I . . . kiej się nadawało. Ale Baldwin powie­ZaI?-leczysz~zona krew wskutek z ego z na.turą l.uracJ~ Jest normowam~ czyn- dział głuchym głosem: 

funkcJonowama Y:'ątroby mo~e powodo- n?ścI w~troby .1 nerek. Dwud:r:Iestolet- - Granica Anglii nie znajduje się jut 
wać szereg rozmaItych doleglIwości, bóle nIe dOŚWIadczenIe wykazało, te w chJro- w Dowrze ale 
artretyczn~, łamal!.ie ~ kościach, bóle g~o- b~ch na tle złej. przem~anr materi~ chro- Tu zat~zy~~ł się i zaczął przewracać 
w.y, · wzdęcla. odbiJanta, bóle w wątrot'le, nlcznego zaparCIa" k~mlenJach tÓłClOWYC~, papiery na stole, dziejącym go od opozy­
n~esmak w ustach,. braI. apetytu ... swęuze- żółtaczc~, ar~retyzml.e, ma za~tosowame c cyjnych ministrów. Miało się wraźenie. 
!tle skóry, skłonnosć do ob5trukcJl , pla~y "Cholekmaza I:L Nlemo'l'wsloego. f;1ro_, że zgubił granicę Anglii, i źe szuka jej w 
I wyrz~ty na skór'le,. skłonność do tycla~ s~~ry .bezptatnJe. '.Vysyła laborat?r:IJlI,l. papierach. Wreszcie, odwróciwszy ostat-
mdłoś~l, język o.błoz~ny. Chorob~ lłeJ flzJol?glcz.no .cheml(·z.ne .,Cholel{ln~za nią kartę, podniósł głowę i mruknął: 
prze':'~II.any . materII, nlszrzą orgalllzm l II. NlemOJ~\~skI, ·Warszaw:>. Nowy ŚWIat 5 - "Ale jest nad Renem". 
przyspieszaJą starość. HacJonalną. zgodną oraz: aptekI l składy apteczne. Byla to wielka lrkcjll elokwencji bry-

n 17458 tyjskie;_ 



Krwawa zbrodnia w pOW'. łowickim 
Ł o w i c z. - :MieszIH1I1CÓW wsi My­

slakó'" w po\\'. lowid<im obudziły licz­
ne strzal~' w mieszkaniu zawodowego 
złodzieja A 11 toni ego Kuzy. Gdy sąsie­
dzi złJiegli do mie~7.kania, stwierdzili, 
że w kałuży hwi leżał na podłodze 
szwag ier KHZ~' Józef Golica. Obok nie­
go leżała żona I{m::y, którą mąż bił re­
wolwerem po głowie. Na widok sąsia-

dów złodziej rzucił się do ucieczki. 
Schwytano go jednak i pobito do krwi. 
Zanim jednak przybyła policja, Kuza 
zdołał zbiec do lasu. 

Przybyły na miejsce zbrodni lekarz 
~l\Vierdził śmierć Golicr, stan Kuzowej 
jest bardzo ciężki. Zbrodniarz dokonał 
swoich czynów na tle porachunków 
osobistych. 

Okradali i mordowali żebraków 
JJryst~pn(l s~ajl.·a sta'ł(~la pr#ed sf{de-m. 

Rów n e. - 'v Krzemieńcu rozpo- kopała zwłoki w komórce, spaliła 
częl się sensacyjny proces przeciwko resztki ubrania żebraków i zmyła śla­
Prokopowi Momotowi, Józefowi :Min- dy krwi. 
czukowi oraz Lidii Bojczuk, oskarżo- Proces wywołał olbrzymią sensację 
urm o zamordowanie żebraków. w Równem. 

W styczniu rb. Józef Minczuk ska­
zany został na 4 lata więzi(>nia za za­
mordowanie swego sąsiada Spodeńczu­
ka. W kilka dni po wyroku prokurator 
otrzymał doniesienie, iż w domu ska..­
zanego zakopane są. trupy dwóch męż­
czyzn, zamordowanych przez niego je­
szcze w 1937 r. 'V czasie rewizji usta­
lono, że istotnie w komórce zakopane 
są. zwłoki dwóch żebraków: Ignacego 
Szweda i Teodora Poleszczuka. 1ak się 
okazało , Minczuk wraz ze swoim cze­
ladnikiem Prokopem Mamotem zamor­
dowali uderzeniami siekiery w głowę 
obu żebraków. Lidia Bojczuk, kochan­
ka Minczuka, dla zatarcia śladów za.-

o premiowanie nabywców 
nowych taksówek 

Na ostatnim posiedzeniu Związku 
związków w!aśc. dorotek samochodowych 
zapadła uchwała podjęcia energicznych 
starań w sprawie znowelizowania ustawy 
o premiowaniu pojazdów mechanicznych 
w tym kierunku, aby właściciele dorotel;: 
samochodowych przy nabywaniu nowych 
wozów na taksówki korzystali z ulgi w 
wysokości 20 pct wartości wozu w postaci 
potrącania tej sumy od cła. a Ibowiem od­
powiednia kwota nie mote być potrącona 
z podatku dochodowego ze względu na 
małe dochody właśc. taksówek. 

Uproszczona manipulacja 
przy nadawaniu ' paczek 

Z dniem 1 października 1938 r. za­
r"lldzeniem Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów zostają. zaprowadzone na tere~ 
nie całej Polski udogodnienia przy na­
d&waniu paczek zwykłych i żywno­
~ciowych. 

Począwszy od wspomnianej daty 
paczki zwykłe z podaną. zawartością. 
do 200 zł, oraz paczki żywnościowe 
przyjmowane będą. bez adresów po­
mocniczych. Nadawca wypełniać b~­
dzie tylko adres na poczcie, odbiorca 
zaś kwitował będzie na specjalnych 
awizacjach, sporządzanych w urzędach 
pocztowych oddawczych. ' 

Większe firmy oraz wydawnictwa 
księgarskie będą. mogły paczki zwykłe 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B)' d g o S" e z, 17. •. :t)'to lS,50-14.00; 
pszenica 18 75-19,25; i~zrnień I et. 14.50-14.75, 
11 st. 14 ,OO~H.25; owit;s 14,00- 14,25; otreb)' ży­
tni!' 10.:;0- 11.00; otrf;by pszenne m. 11.25-11.7:5, 
li r. 11.75-12.2~, gr. 12,:;0-13,00: mąka źrtma 
6;;'1, 22 W- 24 50' mąka pszenna lWI, 30 .50-33.00. 

K a ' t o w i'c~. 17. 9. Żyto 15,75-16.00; psze­
nica cz. 21.75-22,2;:;, jedno 21.50-22.00, zb. 21,00 
-21 :)0' jp.czmietlprzem. 17.00-17,50, pa t. 16.00 - 16:1\0; owies jedno 17.00- 17.50, zb. 16.2'i- 16,7Ei; 
otr'~by żytnie 9,50-10.00; otręby pszenne gr. 
12,l]{)- 1:!.50, lir. 10,50-11.00, m. 9,75-10,25: m,­
ka żytnia 1).5'/, 26,25-26,75; m,ka pllZl'nna 65'1, 
33,50-35,nO. 

ł~ (\ d z .• 17. 9. :tyto 15.00-115,%5; PlUnie .. 
j erln. 21 ,00- 21.50. zb. 20,75- 21.00; jeczmietl 
przern. 14.50- 15,00; owies jedno 16,50- 17,00. Eb. 
1(;,00- 16,50; otręby żytnie 9.00- 9.25: otręb)' 
pszenne śr. 10,OO- 10.2i;. gr. 10.25-10/.0: milka 
żytnia GG'/, :!6,00- 2i,00; milka pszenna 65'1, 36,00 
-37,00. 

[,adawać bez opIaty pocztowej, prze­
rzucając ją. na adresata (odbiorc~. 
""reszcie nadawcy, którzy wysyłają 
przeciętnie 50 paczek z podaną. warto­
ścią. ponad 10 tysięcy zł tygodniowo, 
mogą. uzyskać zezwolenie Min. Poczt i 
Telegrafów na nadawanie paczek r.a 
opłatą kredytowaną.. 

Również suma pobrania (zaliczenia) 
z.o~tała podwyżs7.0na do 10 tysięcy zl 
od jednej paczki. 

Udogodnienie to upraszcza dla'pu­
bliczności manipulację, zwiQ,zanę. z 
nadawaniem paczek, czyni nadawanie 
paczek tańszym - zwalnia bowiem 
nadawcę od potrzeby kupowania do­
tychczasowych adresów pomocniczych. 

J~ w (\ w, 17. 9. :t)'to I !lt. 14.25-14,50, n st. 
14.50- 14.75; pszenica cz. 20,2.5-20,50, zp, 18,75-
19.00; jeczmief. przem. 15.75;--16.25, Pll3t. 13,~~ 
lS.71i; owies I st. 16,00-16.2;>. lJ. et. 14,75-b,00; 
otręby żytnie 8,00-8,2.5; Qtręb)' pszenne .r, Ił,~ 
-950 lir 825-8,50 m. 9,50-10.25; m,ka btnl. 
65'/; 27,25:"':i7,75; mąka pS7Amna 65", 37.00-38,00. 

War s z a w 3. 17. 9. Ż)'to 13,25-14,50; psze­
nica cz. 22,50-23 ,00, jedno 21,25-21~15. zb. 20,7$ 
-21,25; Jeczmie(\ I at. 15,25-15(75, J..1 .t. 15,00-
15.25; owies I st. 15.00-15,50, 11 et. 14,TS--1lI,OO; 
otreby ;,ytnie 8.75-9,25; otreb)' lNIS(J!UIfl Itr. 
l1,llO- 12,OO. śr. 10.75- 11.21\, m. 10.75-11,25; m.­
ka żyt.ni!! 65'/' 24.00-24,75; milka pnenna 85'1, 
34,OO-3.5,!iO. 

Dopomóż ociemniałym 
choćby naj skromniejszym 
datICiem w dniach ogólno­

polskiej zbiórki 17, 18 i 19 b .... 

Starosta Grodzki L6dzkl 
L. wyp. 1 038 . 
Obwiesz~enie Starosty Grodzkiego L6dzklegO I dni& 

16. '9, 1938 r. w sprawie spisu wyborców do Senatu Rzeczy­
pospolitej. 

N ajtaJJ.1ej 

najpiękoiejsze bławaty 
na jesień j zimę II ~ SpecJalD-ość: FBAK~iFUT.RA 

Na zasadzie art. 9 i 10 ustawy z dnia 8. 7. 1935 roh 
(OrdynaCja wyborcza do Senatu, Dziennik Ustaw R. P. nr. 
47, poz. 320) wzywam mieszkańców miasta Lodzi do .Igł ... 
stania swego prawa wyborczego .czynnego do Senatu . 

w fłrmle 11'. CZIDEI~ 
Łódź, Piolrkowska 286, tel. 260-53 

Polecamy 

Na sezon szkolny 
z własnego wyrobu tornfetry, teld, '''ladanleS_kl, torebki 
damekie, portfele, portmonetki, walisy, kufry ezaf-

kowe, paski bagaiowe i t. p. 11 16862 

J, Jabtodski i S. Hoszezył'iski, t6dt, ni. Główna Ił 

F abryka guzików i klamer 

b · 4 1. ~iemiń!~i i ~.1nia~J 
Łódź, Wólezaaiska 212 - TeL 147-21 

Obrączk.i ślubne i wszelką biżDter~ 
z e g a r y, z e g ark i i p l a' e r y p o I e e a 

IH688 I W. Szymański 
Łódź. ni. Gló,,'na 41 tel. 132-24 

UWADZE SZAN. P. KRAWCÓW I 

II 18'.!3ii 

••••••••••••••••••••••••••••••• • • 

! ~ARUU 1~~~WlAH( ! 
E W POZNANIU : 
• 1. w pobliżu ul. Grunwaldzie) po 3 do 5,- zł : = 2. w pOblitu ulicy Hetmańskiej po 7,- zł • 
• 3. przy ul. Gen. Sowińskiego po 6.50 zł • 
• 4. przy ul. ZbąszYllskiej po 10,- zł • 
• 5. przy ul. Promienistej po 2,75 zł • 
• 6. na Kopaninie po 1.30 zł • 
• przy odpłacie w ratach miesięcznych i obniżonej • 
• opłacie stemplowej poleca • . ' . 
5 Spółka Osadnicza ~ ! 
= w Poznaniu : = aL Rzeczpospolitej Dr 1 - teL 31-18. : 

• Przeprowadzamy parcelacje majątk6w ziem- • 
• skich na warunkach dogodnych. p 7018-37."' • • • •••••••••••••••••••••••••••••• 
Potrzebny 

biuralista lub biuralistka 

W myśl art. 2, 3 i 48 ordynacji wyborczej prawo ..,.,.. 
bierania do Senatu mają obywatele urodzeni pl'7Jed dniem 
12 września 1908 roku: 

1. z tytułu zasługi osobistej, odzna~eni Orderem 01'1,; 
Białego, orderem Virtuti Militari, Krzy1em lub Medalem 
Niepodległości, Krzytem Walecznych, orderem Odrodze. 
nia Polski lub Krzytem Zasługi. 

2. z tytu1u wyksztatcenia: 
a) nkończenia szkoły wytszej lub' zawo(Jo;.. 

wej typu liceaJnego albo szkoły podchorątyc:h, 
b) ci, którzy ukończyli jednl:\ ze szkół r6wnonęd. 

nych z OKreślonymi w ustE:p\e po-przedzającynl 
albo posiadaja, stopień oficerski. 

3. czynni nauczyciele, którzy uzyskali dyplomy (Awi .. 
dectwa) uprawniające do nauczania w publicznych szkli-< I 

lach powszechnych, szkołach średnich ogólnokształcącycJi 
lub zakładach kształcenia nauczycieli, choćby nie od!», 
wiadali warunkom określonym w punkcie 2 (usl a I b). 

Do spisu nalety się zgłaszać w czasie od 17 do 26 wrze-< 
śnia rb. włącznie w lokalu Rady Miejskiej (Pomorska 18 • 
I. piętro) w godzinach od 9-13 i od 17 do 21 cod2iennie; 
przy czym zgłoszenie osobiste nie jest konieczne. Wymie" , 
nione wyżej osoby powinne zgłaszać się z odpowiednimi 
dokumentami (oryginałami) stwjerdzającymi pośredni~ 
lub bezpośrednio ich uprawnienia wyborcze (dowód 080. 
bisty, ksiąteczką wojskowa, dyplom wzgl. świadectw. 
ukończenia 8::koly, legitymację uprawniaj"C:ł\ do Il()szenia: 
odznaczenia, legitymację służbową itp. 

Kto w terminie do dnia 26 wześnia swych uprawniefł 
wyborczych nie zgłosi nie będzie umieszczony w spisach 
wyborczych do Senatu. Zaznaczam, te wszelkie pisma "l 
sprawach wyborczych wolne są od opłat stemplowych. 

Starosta Grodzki L6dzk1 
dr Henryk Mostowski 

Nowootworzony Fabryczny Skład W;'robów WłókleD­
niczych 

Miejski referat wyborczy do Sejmu i Senatu Wly"; 
wszystkich właścicieli i administratorów domów 'do ni .. 
zwłocznego wypełnienia doręczonych im druków wpj~ 

do kantoru przemysłowego. Wymllgana znajomość buchał · sowych l doręcżeniach ich właściwym biurom meldunkoof 

PAWEŁ PIEKARSKI terii, stenografii i pisama na masz.Yoie. Szczegółowe ofert.y wym. Biura meldunkowe dla tego celu czynne będą co .. 
z podanIem dotychczasowej pracy oraz znalomości języków dziennie w godzinach od 16 do 22 po~"wszy od niedziełf 

ŁÓD~, ul Nawrot 11 składać w admiuiatraejł ,,0 r ę d o W n i k a" w Łodzi dnia 18. bm. Arkusze wpisowe muszą być dokładnie wy~ 
al. Piotrkoweka 91, pod "Zdolny bluraU.ta" ł . d . ~ poleca w dużym wyborze wszelkie dodatki krawieckie pe Ulone zgo me z wła .. ciwą instrukcj". 

damskie i męskie po cenach konkurencyjnych. Na L ó d t, dnia 15 września 1938 r . 
składzie również materiały na fartuszki stkolne orat 'W'W'7 ~ T 'W'1I'7 O'" .R NIA Tymczasowy PrezydeDt Miasta 

waŁelina . .N owoczesne obciągani., guzików. .., ~ .., 1.r=============M:i:k:o:łe:j=G:o:d:le:w=sk:i:'====ł 
Krawat6w - Bielizny - Trykotaży 

p O Ń C Z O C :Er:Y ~~~~~:: . B. Wilmański i H. Krzenłittski Potrzebni są I 
w t'óżnycll gatunkach oraz .karpetki, tenieówki I t. p. elektro' monter 1° maszyolOsta 

poleca P. T. Kupcom ł~ódź, nI. Piotrk.owska 79 (w podwórzu) 

EDWARD GŁOWACKI, Ł6dz·, p o lo o a P. 2'. :Ić. p c o III ~ ..... oJ. ... y r o ~ y do turbin,. parowej. Oferty pod "Turblna- do Or~ 
17 66 downi.lra" w Lodzi. Piotrkowska 91. n 18 %SI! 

ul. Piotrkoweka ar, 102. iI .................. ~n~~2~ .................... ~:::::::::::::::::::::::I~~~~~~~~~~~~ 

L E ~~~r~~:~;~ SKiADMATERIAtÓW DRZEWNYCH IHf~RMAml ME 
firm chrześcijańskłch 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO e i iiiiii ~enm~na nowoltlll.. p. f . .f\:l F R E D S E Y D E L 
Nowocile.'!nY brownig· automat z ~ ~ Ł6oz, ulica ŁAGIEWNICKA 49, TELEFON 219-50 :--_______ ~ 
bezpiecznikiem typu 6-elo mm. O ~ 
W)'rzuca automat)'cllJlie w)'strze- ~ lO! 
lone łueki j r!'petuie sl~ pn;ed riI O .bil 
każd7m strzałem. Wykonan)' Jfl!t ,...,::: 

ściśle wg. r)'sUJlku. Huk Itraalu piorunujll('),! H O ... 
Naiskuteczniej&za obrona prud napadem j ,Q .. 
kradzie_. W)'kolllinie luka_we: ro=!r.ojełci O ~ .. 
wyłołone .. masą ebonitoWII. Cen. automatv ~. 
tylko II &,90. Z sztuki 111.50. Setka naboi meta- o.. ~ tle 
low)'ch zł 3.60. Karta n. broń Jlie w)'maIClUla. 
\Ą·r~rl·, ~ip. pOł";r,tn :>;3 pobraniem. _ F ir ma 

---.---
DREWNO TARTE STOLARSKIE, CIESIELSKIE 
DYKTY KLEJONE. POSADZKĘ DĘBOWĄ: 
-- Przy składzie MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA ;-=-=: 

C e D y k o n kur e D c y j n e! II 18257 
chrześcija:iskn. Adrt'sujcic: łtepr. rabr. Edw8l'd 1\'iśniewski. War-
~awa~~~~nr~~DL~(WQ6~a.~~ DU4~1 •••••••••••••••••••••••••••••• ~ •••••• 

RESZTKI 
oraz łowa,y bławatne poleca 
w wielkim wy60rze skład fa-

b'rJ
czll

g M. WĄSIK 
Ł6dł, Z,ierska 56 _ 
(Bata.kI Rg","1 D ,e201 



... 
" 

Num!'"!' "1~ 

LIczne depesze tele2raflczne 
wy sta w i one w oknie wystawowym mej 
kolektury, świadczą wymownie, iż Fortuna 
bezustannie obdarza ją swymi względami. 

L O 8 Y I. klasy 
Sł\ już do nabycia w mojej kolekturze 

Stefan Cenłowski 
Poznań, pl. Wolności 10 

ORĘDOWNIK, ponie<IzialeK, ania 19 wrze-śnia 1938 - Sfrona 11 

PA OWIE r6wnłeż rozmalriajł\ o kwestiach mody! 
Szczeg61nie Jednak interesuje icb jako'ć 
materiału i nieskazitelny krój 

Najmodniejlze ulstry i palta męskie na jedwabiu. Ubrania 
szewiotowe i czesankowe w pięknych deseniach, krój niezrównany. 
J4'utra spacerowe i sportowe. Kurtki myśliwskie. Dla chłopców 

płaszcze i mundurki szkolne oraz 
ubranka i płaszczyki sportowe 
poleca najlrorzystniej firma 

Asygnaty 
,.KREDYT-

POZN A.Ń - nł. WROC .. A.WSKA 22 
Dar. pl. Św. Krsy.klego - - - tel. 22·14 l 16-54 p 7054-3'l',l1t 

\1' ~;;,iel, Koks i Drzeuro 
Cement, żelazo konstrukcyjne i handlowe, belkU korytka żelazne, 
blachy żelazne, cynkowe i ocynkowane, karbid do oświetlania i spa­
wania, gwoździe, wapno, gips oraz inne materiały budowlane 

poleca po cenach konkurencyjnych 2.e składu i wagonowo 

ELIBOR Sp • .Ake.Hand1.PrzemY8ł~ ~ 

Ł. J. Borkowski ~ 
" 

od najwykwintnlejllzych 
do najskl'omniejszych­

poleca po bardzo przy.tępnycb c.nach 

A. KOPROWSKI 
Lód', Zgleraka 56, tel. 228-30 
F-ma nagrodzona z ł o t y ~ 
m e d a l e m na wystawIe 
Wytwórczość Polska 1937 r. 

saneczkowy, który potrafi 
Oddział w Łodzi, KilIńakłego 70. Tel. 204-95 ł 101-73 samodzielnie pracowac oraz 

,~~~!;;~!;!~~~~~~;;~~;~~~;;~~;;~~!~~~~=~wwrow~na~~~~im~~ i rowych maszynach saneczko-
wych - P o B Z u k: i 1f a n y 

L. PLIHAL, Sp. Akc. WEZWANIE! 
W jesienne wieczory chętnie posłuchasz audycyj 

radiowych przez 

Ojcowie! 
Synowiel 

Ohcecie sabellPlecsy<! aTllOWi byt - naucsele ao not_mwa. 
W csule tni .... pracujcie na gOllpodarstwie. Zimll niem. 00 robi~ nil roli, 
nauczcie sie szoferstwa, a i vr zimie potraficie zarobić kilkaset złotych. 
Nie możecie Fynom dać pracy na roli - dajcie im popłatnJ fach 
azoferaki. 

Lódi .Karolew 
Krzemłeaieoka 10 

LUSTRA TREMA "Super Primua L3u bate­
ryjny tylko zł 115.- got. 

"Super Alf. 3B" bateryjny 
tylko zł 119.- got. 

"Super Orlon 'Bu bateryj­
ny tylko zł Z28,- got. 

.. Super ZZ" na prąd zmien­
ny 120-220 V zł 180.- got. 

C Z V Ł Y "S P E C I A L - D E T E K T O RIO 

"R A D l O F A L" 
POZNAŃSKA FABRYKA RADIOODBIORNIKÓW 

Poznań. Skarbowa 3, teL '9·60. 

Przyjmujemy wszelkie obligacje. Prospekty na ty~enle 
gratis. Firma chrześcijańska. 
Ceny odbiorników bardzo przystępne, gily dostarczamy 
p 7060-37113 wprost z fabryki. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb =- jedno słowo, 
1, w, Z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tYlD 

5 nagłówkowych. 

Małorolni! 
Bezrobotni I DajemJ ..... m dob,.,. fach - dob,.,. ł at.l., zarobek. 

i tonlety na dogodnych warun­
kach poleca Fabryka Luster Jó­
zefa Lleockielto, L6dt, D .... oreka 
20 przy Bałuckim Rynku. Tele­
foit 246-31. n 18 255 

'r.,lko do Nu alę IwraeaJeł. - TJlko do Szkoly NaJ .... lększei - T.,lko )11 prowadzłmy 
.... arsztaty szkolne. 

PIszcI!' tak, jak umiecie ~ natychmiast damy bezplatne informacje. 
n 17 985 Adresujcie; DYREKCJA KURSOW SA1IOCHODOWYCH Teatrom Amatorskim 

wyne.jmuj~ na prowin~.ll ~tukł 
tell/tralne - rękopiBy. Warszawa. 
Nowy Świat 26. Morozowicz. 7 

H. PRYLIŃSKI - WARSZAWA, Al. Jerozolimskie 

fUTRA oraz wszelkie robot~ kuśnIerskIe 
Wacław Kawecki 
ł..cSdź, Praeiazd 6. łelefoD 109·60 
dawniej Piotrkowska 113 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszeala tri"d drobaycb: t.ł8mowy mlUmett 30 grony. 

Znaczek iptiit. ng 17 98 

• 
ZAGIEW łedYDYDlezawodDY 

• 

J DaiŁauazy środek 
i do rozpalania ognia w piecu. 

Zastępuje naftę lub drżazgę, Nie kopci. nie 
W smoli, bezwonna. Do Dabycia wKAZDYM 

sklepie. Sprzedaż w składl:le papieru Łódź, 
KIlhiskiego 147, telefon 193·19. n 17270 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 214,5, d 1790 II 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn,ie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje si~ do godz. 9.25. 

"'~DOMY PARCELE Osady Przyjm. Wdowiec I Przystojna Kawaler ' 
.. ,. • z parcelacji maj. MamlIcz. pow. starszll olWbę utrzymaniem. dam lat «2. właściciel 2 zak/ad6w prze- 24-letrua ws-iadająca wilke po- lat 28 poszukuje wny z me.jllt· 

szubiński na dogOdnych warun- procelllt. która udzieli pożyczkę mY8łowych i kawaler ku,piec. lat ślubi nauczyciela. Oferty Orę- kiem 3-4000 celem otwarcia. 
~ powodu wyjazdu sprzedam kacb spłab. Ziemia pszenno-bu- na powiększenie interesu . Oferty 31). nawill.żą znajomość matrymo- downik Poznań zd 83829. przedsięLiorstwa siodlarsko-taJ)i .. 

plac raczana. z cześciowymi budynka- Orędownik. Poznań zd 84857 nialtną. Bliższe dane. fot/)grafie., cerskiego. Oferty Orędownik Po-
w dobrym punkcie. nioorogo. _ mi. Terminy parcelacyjne odby- • • pros~ kier~wać Oredowni,k. Gdy- Panna znań n 18354. 
Lódź. Sosnowa 14. m. l, wają się każdy goniedziałek. wto- Wspolniczkę na. AI)~lIJmy do. kona. Z)Vl'Otllat 30. przystojna, mila. krawco- ...;..:..:....:..:.......:..:......::c::....::c::..::.:... ______ _ 

n 18 200 rek i środe w Zarządzie majętno 1 500,- zaprowadzona w"tw6r- f~rafJl dYlilkreeJa za.p-ewruone . wa. pozn.. pana (wdowca) cel Kawaler 
Będzitowo. ww. inowrocławski. Dia 6rodków sj>oż,YWC7.ych potIZU- n 17 572 ma.trlmomalnJ. OfertJ Oredow- lat M. piekarz posiadaj"cy pI.e. 

Parcele rolne Szczeg610wych informaCJj udzie. kuje. Oferty Orsd/)wnik. POlmań Brunet nik. Gdynia. n 17574 karnię dobrze prosperuj/lcą. PO-
la r6wnież Gutsche-Pedowski - zd 80121 glubi pannę mającą zami/owanie 

~zE'nno - buraczanej ziemi z bu· Poznań Plac Wolności 119 telef. z blondynem stałe posady pań- Panna uo inleresu. Oferty Orędownik, 
ynkami z folw. Borzy.;ław. - ~8-15. P 62 5·33.23 Wspólnika stw.o~\·e lat 30 pasz.ukują znajo- mieszkaniem pozna pana stano- Poznań zd 85 001 

pow. Nowy 1'0myśl oraz parcele mo'c p ń I t 25 J h sympa --------"-------robotniczo _ rzemieślnicze przy Parcelacja czynnego cbetnie szklarza opra- 8 I a a mI ye . - wisku, cel matrymonialny. Ofer-
Grodzisku z majątku GrąbleWtl. . W" obrazów lub kupca podr6tu- tycznyqh dobre10 serca.. Oel m~- ty Orędownik Poznań zd 85 436. Panna 
pow. Nowy Tomy§l _ BPrzedaje ce. 400 m6re s !Dal. P!ew~8ka. 5 jącego ka.pitalem 2000-2500 w b~m.!ny. O erty a fotograflll lat %8, posiadająca co§kol'WileJt 
się na dOg"/)(lnycb warunkach. _ kl!D o{I PoznanIa. DZlalkl: .rze- celu zalożeflia burt detal wszel- ......... wmk Poznań zd 83513. Panna majątku pragnie wyjść za md 
'rcrmillY parcelacyjne: w każdy mleślmcze 1.00 ha. robotnlczo- kich artykul6w dewocyjnych ga- P 32 krawcow ·'d' mąż po za rzemieślnika na stalej PO!! s-
wtorek \V (}rodzisku w kancelani rzemieśl~icze 2.00 ha, ogrodnicze łanteryjnych. Ofl'rty Orędownik . annę sa 4 t . a "'ói ~e zd d - 'k uzie. Zgłoszenia Orędownik. Po-
not. Niebioowzańskiego o godz. il.~ _ha 1 osadJ r01mcze od 9.00 Pc.znań zd 85447. bledną, lecz inteligentną. la-d.ną. Po~ ń Y:da~. 323 e y rę OVim znań zd 84 986 
10 P .~.,... ~. 79 do 1.>.00. b.. Termmy sprze~aży za.poam .. mlodSlZY handlowiec. _ na . I 

-tej rano. """........... k..r-tdr Pllltek od .godz_ .15-tel do PoszukuJ, Ofwt,. OrodOW1Ili.k. . Poznań p...... Emerytka 
Io-tel w ZarZlldzle mal~n. Ple- zd 85 MS -Parcele budowlane w.i~ka Informacji udziela !'ÓW- ,,!BP.6Inl~a fachoy.'ca Iqb ml8tna st&rceao mniejlSzą rentą PDI1lubię . lat 39. 4000.- wyjdz.ie za ua-z.IId.,; 

piekll!e położone po niskiej cenie llIet Śt. Gutsche. Poznań. Plac C1eSJ(·ls~lego zT)alomo~clą maszyn Przystojna OfertJ Oreaow,nik. P~nań nika. Oferty Oredownik. Poznań! 
na dOl-:"orlnych warunkach splaty Wolności 11 tel 58-Hi z kaUCll! na klProwIlIka tartaku, 20 ... zd 8-3298 zd 84 953 
w SLaro/ece. Plewiskach. Juniko- p~ 644ri-3327-29 o:i.cnek nie wykluezony. Oferty panna 000.-;- ląślubl mtelll~ent-
wie. Luboniu. żabikowie. Ko~y- -----=~..::.:...:.:...:::::.:.=-:....:.:.--- Orędownik. Poznań zd 85 023 &1e~,. ~~~~n~~P~i~WIBku. Kawaler Dla 
lewlu pod Poznaniem i w Kle- Domek I[L O ... EN .... l. zd 85541 10 morgowe gospodarstwo sruk .. 3mooooiei siostry lat 33. PDIIiadaja~1 
krzu na sprzedaż. Informacyi kolooJdke 8 mórg roli oka.zyja}ie ~ ... ton,. gut6wkl\. Zgłoszenia Ore- .- got6wki. p"<---'-uie ko e-
udziela Gutsche Pędowski. Po- sprzerla. Zborow~ki. P61.wiei&kA ,..,.......dZl·eścłsiedmio- tlOwrik Poznań zd 85 037 ja .... ..:a. rzemieślnika. porządn('j ro-
znań. Płac \Voln08ci 11. tel. 58-15 n.o ....... Y · dziny. wdowcy nie wykluczeni." 

T.> 5 -26 · - 1437 nr =. n 18 3~ Intell'genłny letnI' a Of t 0 .1 'k P ń < g , -,- . Znudzony samotności, er y ręuOWI1l. ozna 
Ogrodnictwo poślubi panne prawego char.kt~ gotówl.; 2000.- {loślubl pana kawaler Illit 38. rzemieHlnik _ zd 84949 Kopalnia złota 

dom ogrodem owocowym. wja­
wem, 12 ubikacji przynoszący 
1000.- z/ dzi€'l'żawy od gospoda­
rza do nn h.l·cia. K wac7.yI1ski. -
Ko~ci2n. \\"i eli('ho,,"sl,a 35. 

n 18 100 

dom mie&zkalny blisko Pozna- run. Oferty fotoirl!-fią Orę<!owlUk l!&tletwowej .JlOsadzle. - Oferty 4500,- FJ. z braku znaiomości Introli.1ator 
nis s{lrzedam. Ofert,. Orędownik BJueoews. a Maja 20. Or~downik. P07JIlań zd 84 726 Bzuk.a panny celem ożenku .. Zglo- lat 35. stała praci". szuka dobrej 
GdYnia. n 17 568 n 18370 szema Agentura Or~dowmka. - tony. Oferty Oredownik Poznań 

Inżynier Wdowiec Gos<tyń. n 18 343 zd 8.1 893 . 
Osiedle Strzeszyn .. 'I b' _ emeryt szuka żony starszej pan- K l 

niezalp~ny. "taIsz)'. po~ u 1. po ny lub wdowy samotnej celach awa er Kto'r 
pillknie polożone - 8 km rlo ('I'n- "n~ną wtl6wke. Oferty porlobnmą matrymonialnych Ofert,. Orędo. IIlt 33. ur~c1njk samorzadowy po- I h t ł Y . d' 
trul11 Poznania . ParcI'lc od 1211n Oredownik P07JIlall zd 84257. waik sd 84 597. . zna pannę pru wym charaktcrze z. ~z ac e nyc 1 pan~w. me ID-

Dom - 2200 m', - c~na 1,10- 1,80 lubiąca spokojny domowy tub slelszy.ch. zapatry\\:an dl? .Iat 46, 
pietrow)' 17 \1bikacYj skJadem 1:a m' - dogodne wa.runki Trzydziestopięc:loletni K. l życia. Cel matrymonialny. Ofer- poślubI s1e-rotl!. nalchE:.tnle1. kol&-
d"LrYlll D%żeJliu. mieście po:via- k~:pna. -. 10;:.15 l~ SJl~~ty ~lIfIO"- ofi<:er rezerwy .przystojny. sta: . a~a!lIr ty Or~downik. Poznall Jarz. Oferly Oręd~\\"mk. Poznali 
towylU dochód roczny 1;).000 t~ zacpnel .. ",zcze~6ło\\ ~ ch m . o~: 110wisko w przemyille. poślubI rzemleal'l1lk pos~adal.ąCY ~om szu- zd 8:; 002 zd 84 9,6 
wp/aty 12.000. Agencja Orędow- 1l3CYJ udZIela Gutsch~ Pp,do\\ skl panne ze skromnym posag-Iem. - ka panny do trzyd~l~tkl. &'ot6w-
nika Międzychód n 18368. 58orgań. Plac Wolno/ic1 11 00 3t~~" Oferty _ fotografie Bmro U. k~ 3000A - lub. wz.eno. w aklad. Która Rzemieślnik 
- - . P 70 - I Ol Br)'ch. Katowice. Młyń~k~ 22. O ert,. vredowmk. P07IIIań z mteJ1a-entnych eoer-odarnycb %9. Ital" prace własny dom PO-

Okazyjnie II: :II "Dy&krecja", lIId 86 OOD sd 84 7311 pań do lat 29 z posarriem s pro- ślubi pannę co~kolwiek gotówkIl 
kupna majnlh,;\\ . gospodarstw, . 2. ~~DZ wincii pU'lTla kawalera ul'ZIlunika Oferty Orędownik Poznań 
domuw polera K/r}.~. (:lli"zn,~ , Kupiec K.awaler ~tallllwi~ko kle-rown;cz" mieszkań- ze! 85094 
Lecha 4. TI 17511) sklad obuwia. I&.l a:{. po9lubi pan- przystojny piekarz _ cukiernik, ca prowincji w celu O1stryooo-

. . Ut~ymanle II!) majl\c'b ztlrnilo,~anie do ku· lat 26 do u~a~llod?-ielnienia inte- l1!ah)ym. l:;pra';Ve traktuję poważ- Przystojny 
Dom znaJdZie rodzma. osoba samotna plectwa. la w~polnego dobrll resu poszukUJe zony got6wką me I dyskretn~. łJaska.we 8zcze- budowniczy 30-letni kamipnką 

•. n hu.do\\"nnin. '1 1/: nlOrl!'i - 1600. za po.życz~nip 2oo0.,T Oferly \>r~.- gotówka do 10:000 pożądana. u- 2500,- celu J.Ilatrymonialnrm . gółowę zgłos~e!lia możliwie z. fo- poślubi pannę gotó,,'ką 10.000. 
Ol,z,.w-"ki. Śre-m, Mioklewicza 60 . dowmk. Łódź. "Sklad ObllW1S . ~erty Orlldowmk Poznań Oferty Orędowmk. Po.rna6 togrnful .. któreJ zwrot zape:!"mam Ofert,. Or~downik Poznań 
m i('~zkanie 9. n 18 34~ n 18 244 zd 84577 zd 84 987 IOr<:rlowmk Poznań zd 85 202. zd 83828 

\, 



_. 
Wspólniczki 

żony 11l<t 27. skladu galanterii }>0-
szukuje. Of~rty Orędownik. Po­
znań zd 8.j 089 . _-------

Wdowiec 
38. lXl6adzie pozna pa.nne. eel 
D1atr~monialny. Oferty Oredow­
nil;. Pozn ali zd 85 OG2 

35-letni 
w~a.tlne biuro szuka dobrej poaa.t­
nei żony. Oferty Orędownik. Po­
zn ań zd 8.j 018 

Samotna 
cośkolwiek gotówki szuka wspól­
nika starszcgo pana celem za­
prowP..dzenia interesu. Ożenek 
niewykluczony. O[crty Oredow­
nik . Poz.nań ztl 83 J36 

Młoda 
lR.dna 2Q.OOO.- Ccl matrymonilll­
nJ. Oferty fotografią Orędow­
nik. Poznań zd 83 153 

Jasnoblondyna 
młoda. la dna. wyprawa. cel m~­
trymonialny. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 85 1~2 -----

Lat 
44. religijna maI a nieruchomość 
lub 2000.- g-otówki wyjdzie za 
odpowiedniego. Oferty Orędow­
:nik Poznań zd 85 148 

25 letnia 
majętna szuka mp'Ża na Irtana­
~·isk u. Zg-Ioszenia fotog-rafią Orę­
cownik. Poznall zd 85 116 

lir: 7. SPRZEDA2E_1I 

N alem ości ziemskie 
rozlożonc prz0-Z Urząn Hozjerncy 
w okolicy "'o!kowy"lm i TuszYlfa 
pon ł..odzia na og-ólna sume ~, 
23 000.- płatnc już od roku 1!l40 ' 
kOl'zystruie do sprzl'cnnia. Ter-I 
min splat 11 lat. Uferty do skla-I 
dR.J\ia w admilli"tracii pisma sub 
.. B ank". 

Sprzedam 
bar 

dobr?Je prosperujący w Łodzi 111. 
Napl6rkowskicJrO 144. - Oferty 
Orędownik. JJór1ź. pod .. Bar". 

n 18 2i9 

~{rona 18 bRĘDOWNIK, ponlet!ziałelt, dnia 'ID Wt"Ze~nl& 1m - Numer rt!S 

Włnorośla I 
Podlaski>!!. o 36 odmianach. lrl6re 
pod gwarancją owocują na. każ-
dej glebie .. na~et .na. otwa.rtym Wi ert ark, 

l Piekarni, 
wydziernawi od pa~dziernita 
wlaściciel. Zgloszenia agentura 
Oredownika Smigiel n 18347 • 

'polu hoduJą sle. Jak pomldo.l"1. . 
Trebli(lska.. Milcjczyce lub Ule- s~olowll JeuPle. QfertJ O~- .... ---------... _ 
chanowice. pow. Bielsk-Podlaski nik. Poznań zd 8a 646 .... 2.2. __ .Z.G_U.B_Y ___ .... _. 
___ -=zd 78138 Kupi,.. • 

Pi karni apaJt"at do spawania. Oferty po-e, dalTliem ceny O redow nik. Pormań 
Harcerka 

"26. SZUKA POSADY" 

Ugloaaenla do 30 sł6w dla poszu, 
ku: .ercb poeadr w teJ rubryce 
obU('.zam,. po jednej trzeciej cenie 

drobnych . 

b) Inn' 
~am tanio z pOWodIn mOC'O- zd Sii 668 
bJ. KoetTrzy;n. Dworcowa 1'7. m. 4 . ..... --------_._ n 18353 

j-ad~e pociągiem 24 sierpna ~-
!ftochowa - 'Yarszawa zo9tawl- Zecer 
13. paczkp, Mwierajllcll suknie lIlk~ tekst. kalkulator. ~ 

Okazja 1IL1II17."_.L.O.K.A.L.E __ ... __ 
remaun.cia. od 20 lat p.ro ..... lldzo-

billIII h".ftowaną. Luty. m~ndu'l' sz;ukw_e :racy. Łaskawe zgios7-.­
harcerski, ~~a"kaw,e znalazca .ze- lIit.: Uzesiochowa Aleja Wolno­
('h('c zwroclc za "ynagro<lzempm ś~; 18 .,Praca Polska". 

na vis l vis Jasnej Góry do 
sprzedanill zaraz z powodu cho­
robJ. Czę9tochowa. ul. 7-u KR­
mic-nii: 19. n 18 UQO 

Zamiana 
lub IPr7!edRŻ zaprowadzoneg<J 
składu papieru i tytoniu na par­
cele. ogr6d względnie domek. -
OfertJ Orędown i k. Poznań 

zd 85130 

Skład 
koloniallTlJ. -ecntrum miast!\. po­
wiatowego. calym urzlldzen-i ('In, 
tow~r('m tanio sprzer1am. Kolo. 
Plac Pilsudskiego 26. Lcon 
Hauf!. n 1834(j 

rl0. MAJĄTKI 
,. 

Gospodarki 
nieMlchomo~ci wszelkie J1Q)Ę'cam. 
pos?ukuje Olszewski. Śrem. M i~, 
kie,\'icza 60 - 9. n 18033 

I OGÓLNOPOLSKIE .. 
PonicdLialek, 19 września. 

Skład Brzozowska. Lór1r.. Lelewela 20. ~. N 181!l5 
n 18 243 sprzet6w kuchennych. poreelanJ 

miasto powiatowe. rynek z po- .... ---------..... 
wodu stosunk6w rod7-innJch do "23. ROZMAITE. 
"przcdania. Oferty Orędov. nik 
POZJ1Hń n 18 ::;45. -

Fachowiec 

Oberża 

hrantr jedwabnej. manipulant­
kierownik tkalni, cIJrzP~cijanin. 
poszukuje osohy. maj~cej zamiar 
wYrabi~ć tkaniny jedwahne. O­

z ,l>1':,wem . \\,y.z~·nku do -.0:- fe'l'ty "Bl'ak ('/lrzt'~cijalhkich wy­
dZlel'z:I ,,'Iellla. 'Yyma:::any kalll-, twórców jedwabi". Łó,U. ,Ore­
tallla zaopat.rzel11e . s}darlu oraz. downik'. n 1824G 
[ll'owa.-Jzel\le Jarlloda.ll11. Zg

l06ze-' •• II1----------... llia: Zal'zall Dóbr Jeziorki. poez-. .. _ 
m J eziol'ki kiPoznania. 2" lIJAUKA 
________ ~P~7_~0~u3~ ______ __ 

Dzierżawa polowania . .,Buch,alt&r~.jn~ 
w oh~zarze 2000 mórg odbedr.te 'Vspólczesn.e "yklarly . "arsz!i­
sil) dnia 2G wrzeiśllia o .godz. l\w.a. Nowogrodzka 48. gWFan~Ją 
w poludTlie u przewodmezącego wlelonzle.dzlnowl1 s:ullotlZ"lel ,nośc-; 
spółki lo\yieckiej. Smukala Anto- nat:. f.'hmlastowy wal'sztat pr~cr· 
ni. Lubnica. pow. Kościan. :l:amiejscowym kOl· ... pondencyJrue 

zu 8~ 9;;8 T 1022 

Schnahel z tow. orkiestry Filhar­
monii LOl1l1Ylisk iej - plyty; 13.00 
dla każ{/ego coR - plyty; 15.:10 
pie.<ni hiszpaóskie - płyty; 11.00 
koneert roz-rrwkowy - plyty: 
17.4:1 pog. aktualna: %1.00 rozmo­
wa z rolnikami; 22.00 sport; 2"2.05 
tańce i piose'nki - plytJ. 

CO",'y; Kolonia - Polskie obraz' 
lu ludowe: Paris P'l"i.' - Pols'kie 
pieśni ludowe w ukla rlzie ()pip~­
skiego i Poulenc'a: 19.UO Berhn 

Koncert rozrY'd:owy: 19.55 
HilversnID J - Koncert symL; 
20.00 Ryga - UlwOr)- skrzypcowp: 

Ogrodnik 
ruŁTftOwanJ , pierwszorzedna .iłll 
13 lat praktyki szuka posad,.. 
Ofert,. Oredownik. Poznań 

zd 78131 

Młynarz 
samotny lat 216 IJracowII.r mły­
nach handlowych. mniejszych sa­
modzielnie zna przem ial pszpnicy. 
żyta. jp,czmienia Oraz ro,>\'kowa­
nie walcy. szuka poSady. Zgłosze­
nia agencja Kuriera Poznańskie­
go Miedzychód ng 183;;9-60. 

Młynarz 
Jeawllle!'. kilkuletnią pralDtyk.!l 
szukl! poeady zaraz lub p6źniej. 
Oferty Orędownik Poznart 

zd 84689 

Panna 
st!l~II. uczciwa. sierob. r;8uf~­
na POs7.ukuje posady kololllalkl. 
I>iekarni. nabialu. restauracji -
ewentualnie pracy domowpj Ie-p­
S~l'lD domu. Oferty Uredownik. 
l 'u'.T ań zrl 81 8:;5 

Kupiec. biuralista 
lat 22. pisanie maszyna. szuka 
posady, branży kolonialnej. biuro­
wej. Dobre świadectwa referen­
cje. Lsskawe oferty Kurier Po­
znański nil' 18335-6. 

Przyuczony 
monter z dyplomem szoferskim 
szuka posar) y . Oferty Orędownik 
Poznań zd 84 001 

Kierownik 

Pomocnik 
krawiecki ml0l1szy pol rzelmJ Irtll>­
la praca. :Marian Woźniak. KIec­
ko. n 18361 

Pracownika 
fitLYC1l11e-~O got6wka 1000,­
w/;pólrrli.ka ",zlIbm. Ofprty 
downik. I'nZllaó y,d 8~ lii2 

10-15 zł 
ct.zienł1ie za robią @l!)rzeda .... er obra­
'lńw lcom~{"lowych. Bti7.>sze 1nfOil" 
made: Br;-I,ki. ZawH~rcie. W:r 
do-k II. M 85275 

pomocnik 
od zaraz. 

Młodszy 
hlacharski l>Qtrzeb1l7' 
\\'osill,ki. Grodzisk.. 

n 18355 

Cholewkarza 
nI! Irtałe przyjmie riecbocki, 
skI ad skór i\1icrlz~'('hód. 

n 183.H 

Pomocnik 
obuwniczy potrzebny zaru:. Mo­
sina. ul. Koi'cicJna a. n 18 a37 

Krawiecki 
c-z;elaooik POtr.zeobny od 'ilUM!. -
Lroh Miklnsz",,,"slci, KootrllYn, 
Dwol'{'o\\' a 9. 11 l~ :tIil 

Odsprzedawcy! 
Uwaga I Nowość! 

PIlIJier08ni.ca rysolitowI. dR wam 
o.lpowil'dni ZY"'k. 'rania. efektow­
na. trwala. 'abywca każdy pa· 
laC'z. \\ 'zory \yy"ylam PO otrzY­
maJliu j('d\lc:::o zlotl'go znac?kami. 
K~c7.lI1arek. ~o,nowiec. l-ikrzynka 
pO(,7,lowa 105. Na odpowiedź zna­
czele zd 8~ 250 

Poszukuj, 
m3'1!:8"'Y11ieragwarancja bankOWI 
od :,00.-. Oft>rty Oredo,,'nik. Po. 
znaó 7,d 83 536 

Cholewkarz 
samodzielny kawaler potrzebn,. 
od zaraz. Oferty Orędownik Po­
znań zd 84084. 

Koszykarze 
nil Y!JZe1.kie- prace potrnebnł.. 
Hoffa. Wronki. Wod.na :I. 

n 18 301 

Chrześcijańska fi'rma poszukuje 

6.15 audycja poranna: 7.15 kon­
cert poranny w wyk. l'orulhkiPJ 
Orkies~ry ~310no\\'ej; 8.00 audy('.i~ 
dla sz.k61; 11.00 audycja dla 
szkól: .,Opowiadania o królu Ja ­
nie" - aud,cja dla dzieci stnr­
szych; 11.20 duety opel'owc w 
wyk. artrstów tcatru .. La Seala" 

Leworami<:>nną - plyty; 11.57 sygnal cza<u: 12.03 
audyC'ja poludniowa; 15.1;) allcl)'-

maszynę cja dla dzieci: "Przeczucie kolki" 

Katowice - 5.lIi a.ud. poranna: 
6.20 lIlu%yka z W-wy: 11.20 plyty 
z \y -Wy; 14.00 muz)'ka z Krako­
wa: 1~.i)5 . .Il adiofoniz3cja kraju"; 
n.10 giełda; 16.30 l!'~wę<la o lite­
raturze polskiei; 17.0J "Nowoez .. -
,na kllchn;a"; 17.111 gra zes.pól K. 
Borzyka; 21.110 J. Kodzior3: •. Pani 
K ulptowa"; 22.00 sport: 22.05 .,Z 
i;;C'ia Zagl .. bia Dnbrowsk;ego": a) 
,\\'~ród dzipci ulicy". b) co sly­
cha" w W oj<:>wó,lztwie Kielec­
kim'!; 2'2.20 najnowsze pI'zeboje­
plyty. 

Lilie - Mllz. lekk a z płyt: 20.10 
Herlin - Konccrt "icczorllY z 
urliialem orko i sol. I(onillsw. -
KOlIcert l-leetho\'eJlow~k l (. Eg­
mOlIt" - uwert. i .. S)·ll~ ronia nr 
7"); ],il'sk - :\fuz. lckka i tanecz­
nn (kwartet i 801.); \YiedcI'! -
I(on('ert i'TIst('ument~lno-woka lny 
(ll'kki): 20.15 Sztllt:.!art - ~tara 
I nowa mu~. wiedclif<ka oraz me­
I(\die r07.l'Ywkowe: 20.20 Londyn 
Reg. - Konccrt 1';)'\11 f. z Quecn'­
Hallu (['twol'Y Wagnera -
rowe): 20.30 3ruksela [r -

pi <:>ka,mi ene-rgi<l7Jny. sumnemmy % 
kauej" szuka praey. Koetrzy.n. 
f)wor('()w .. 17. m. 4. n 183:;;2 

agentów 
r!o lIpnedIlŻY nar7,.-:rI7Ji. domowo­
rolniczych pO wsiach. Wysoki 
zarobek 7J8 pewn i<lny. Zgło-szenia 
Lwów 23. skrytka 5. 

kll.maszniczą sprzedam. Wiado- - opowiarłnnic MagIlaleny :-lamo­
m __ 08..;...ć.:,.: .....;;O..:,r.::.c..:d..:o.:,"'..:,·J\.::i.::k.:.,. _ł.::,.::ó.::d.::ź:... . ...:n::..::1.::8.:2:.:,:18 ;''''Bniec; 15.30 !<krzy nka tcchni('f,­

lIa: 15.45 wiaJomo~ci go&porlarcze; 
Maszvna p6.00 koncert. r.ozrywko~vy w \.';yk. 

do swetrów w dobl'ym stani fir- nrk. Dlallr1ohnl~ti!.w "E~pnn8 Iz 
my.Wnltern ,rozmia r 10 do s~rze- Krakowa); 16.~? Palcsl~'Il~ .w 
dama. 'fuszyn Plac Rcymonta !i oczach przyrodlll.ka - POg~<!'~llkn 
Kubala • n 18 "n wygI. StalH.la \V SU\11IIlSkl; 

. - 17.00 mllzyka taneczna - plny. Kraków - 8.tO muzyka lekka: 
11.20 plyty z ""Wy: 14.00 ml!ZY­
i,a obiadowa - 111)'IY; 15.05 dZlcn­
nik sportow)'; 15.10 ,,'ind. goepo­
dnr{'ze; 15.3U "CZ)' wiecie, że ..... ; 
17.00 ,,'1'0 i owo": 17.10 I!'ra ze­
spól K. BOl'zyka: 21.00 .J. Kedzjo-
1':1: "Pani Ka lctowa" ; 22.00 ~port; 
22.05 lIlu,zyku tancczna - plyty. 

Zakład mechaniczny 
I!przedam zaraz tanio tokarnie -
wiertarke. bohrbank. sztance. na­
rzeo11ia. Chmielewski. Kalisz -
J,ónzka 4. N Hi 178 

,V przel'wie: program na jlllł'O: 
18.00 po~arlallka sportowa: 1~.10 
recital fortepianowy Jana I~k ie­
ra; 18.:>0 au<1. konkur~owa Polskie­
go Halli, : 19.00 aur1ycja żolnier· 
~kn: 19.20 po:::adanka al,tuulna; 
19.30 kOIlI'ert ro;r,rywkowy fz 1'0-

Meble zlIanial. \\'rkona,,'c~': Orko n nz.: 1. 
'\li' dutym wyborze poleca Z. Ka- T'ozn'lłhddej pod d~'\'. Eng"nillozn Ló,lź - 1i.20 płyty z ,Y-wy; 

11.20 rl'ngmeilty symfoniczne z 
oper 'lIfoniąu,zki - plyty; 13.45 
uwertllry G. Hn€"iniego - pll"tr; 
1·1.1~ gif'łr1u; 14.20 kOllC'Prt zyczen; 
U.:30 .. Ol·ku na IIl!'0rzc" .J. '\, ikto-
1';\; 17.00 Pllg. aktulll1l3: 17.10 gra 
zespól K. HOI'z~'ka; 21.00 "Bez­
rlr>mni 111. Lorl?i"; 22.00 sport; 
22.0~ muzyka taneczna i piosenki 
- plyty. 

liński. Łódź. Nawrot 37. 
n 15 907 

Fryzjerzy! 
R!,zkonkurencY.iny plyn do trwa-
leJ ondulac:ji "Fala rle Paris" -
zlotych 5.- za litr. Koszta prze-
Ilylki doliczam. Hzepkowskl -
Lód!. W6lczań~b 112,4. 

n 17 283 

Skład cukrów 
12 lat w jer1nych rękach. Poznań 
centrum. dobrze prosperujący 
Ilprzedam. Ofcrty Kurier Poznań-
liki ~dg 84 562-3. 

Skład 
8P OOY'WCZY mi}16to powiatowe -
&przedam. 7,g:losunia Ekspo7.ytu· 
ra Orę-down ikn. WI'zPo,<nia (170-381. 

n 17 618 , 

do 
Kotły 

paszy. 
wiadra, garnki, latarnie, 

lampy 
oraz wszelkip sprzęty KuC'henne 
!ł~T'7.edaje tanio 'Vciorka. MiNlzy-
c 6d. n 18311-2 

Motor 
elek tl'Y c:rny prad st~ly 5 konny. 
pi~~ taśmowa. samosmar. tokarkę 
malo l17.ywan~ sprzedam. Agpn-
cja Kuriera Poznaiiskiel!'o. Pll" 
~zew. n 18312 

Zakład 
fry-zjerski dobrze prosperujllCY 
~rzedam. Zglonenia Oredo",,,ik. 

dynia. n 17 576 

Okazja 
dla młodego rzutkiego. sklad pa-fjern . tytoniu miasto powiatowe 

ferty Ore-do wn ik. Poznań 
n 18318 

" 
Restauracja 

Arildmi"śC'iu dohra egZysten{ja z 
pelna knncc,ja nn sp r7-cdaź. fer_ 
ty Oręrlownik. Poznal'i zeJ 85 204 

Skład 
tkolonialny z3prowa.cJzOlTlY I!IPrze-
<lam. rloltrp roluż<,nie. L .... zno. 
Nowy RYII~k 3. n 17 64.) 

10 mórg 
zllbudowani em. ŻYWI.- marl'Wkirn-
wemta rz .przeda. I ettman. TO-
",no ~[o.ina. n 18 31~ 

Sprzedam 
!!Iakłafl kra" iecki meEki , damskL 
dohrze zaprowadzony tarnio ~ pO-
woou :l.miprci. Komoro ..... l!.. gr<:>'!! . 
RYI1f>k 33. n 18350 

( 

l 

I 

nnabe:::o Iw ,.\Vi~kszoI1YI\I ~J"a­
Izie-). \\'anda Krzyż:l1H>w~kn- Ża­

ko\yska - sopran. 7,el;p61 rp\,f'll.'I'­
c:;()w Jo\lC"me-.llsa \Yab tr~kieg'o. lJ('fln 
Cwojdr.iri,ki - sakEofon :;010. \\' 
pI'ze\,\yie: ~k<:>('z Pl. "O '" pól do 
ó,"mej" - 1\:<lz. Pieka rczrka; 20A5 
dzil'nnik wiec1..Orny; 20.55 poga­
rJnTlka aktualna; 21.00 .. Jesienna 
.clekcia drobiu" - pogarlanka dla 
g'o"podyń wiej"kich: 21.10 ty~i:1C 
taktów muzyki w wyk. zp-poiu 
"nlollo\\'('g-p: 21.50 wiailo\1ln~pi 
'portowc: 22.00 II1lJzyoka kamcral­
la od If;\y<.ln a do Ravpla: .Johan­

noo Brahms - plyty: 23.00 ostat­
lie wiac1omo-ści. 

"'torek. 20 wrzcśnia. 

TOrU!1 - 8.10 walce. polki. kil­
ja\\iaki i ObNki (plyty); 11.15 
rorune-k symfoniczny (plyty); 
13.00 dla każ,dc-go coś (plyty); 
17.00 fl·a~llI ... ~tH rcj baśni" J. I. 
Kr,\<zpwsk ipl!'o; 17.15 z oper (ply-

"'torek, 20 wrze§nia. ty): 17.50 ,pOI·t : 21.00 zako(lcz.enie 
~.15 AI\.lycja poranna; 11.00 praC' \V ze,pnlc PI'Zl'Sp. rollllcze-

.KoP~l'Ilik" PO". rlla dzieci go; 22.1111 pil'śni Brahrl}"a i Mar­
star,zl'ch; 11.15 symfoniczna ·wór- xn (z " 'aM'znwy); 22.30 koncprt 
czość Bizeta - plyty: 11.57 ~y- rnzrywkowy Toruńskiej Orko Sa­
:::nnl cza,,\!: 12.03 aur1yC'ia poIli- lonowcj. 
liliowa; 15.15 "rrz~'god:1 :\f ,lI'cP- • r 1~ . ( 

I ianb :\l nj,tl·a-Klepki. w której KatOWice - ....... au{]ycJ3. poran-
('st mowa o 21 bramach i \IIalr)- na; (i.20 i 11.15 plyty z IYa.I"za­

wanych zegarach" - b"jka St. ":r: 14.00 muzyka z płyt: 15.10 
rhemer~ona; 15.35 przegląd aktu- g ie łda: 17.00 z alblanu speakera; 
alllo~ci finanEowo-'!ospoc!a r(,7.yeh; 2t.0~ pog. nktllah.la; 22.00 !'Port; 
1;;.45 ,,'ia,l. goospodarc-z;e: 16.00 mu,122.0\) koncert soll"stów (z Krako­

j 

z)'ka opNowa w w~"k. Ol'k. n oz- \\"H). 
glo~ni \\'ilc("kiej Szcz!,pnli~k'pg-o Kraków - 8.10 muzy·ka lek.ka 

(j)lyty); 11,15 plyty !!I IV arsza-wy; 
14.00 mllzyka obiadowa (plyty);-
15.10 WiHd. go ... pooarcze; 17.00 z 
I "'()I'C7iości f'chuherta (plyty); -
21.00 !log. aktualna; 22.00 s·port; 
22.05 kltl1cl'I't ,01i",lów: J. f'zamei­
lowa (forU .• J. Strz!>m-ieilsKi (wio­
Il)nC'1.ela). Olga Lapioka (akomp.). 
'V przerwi€': "G. B. S. w anegdo­
cic" - szkic. 

i 

\ 
\ 

I 

11 nipli lJ essnu - !lpiew: 16.45 
.Or! '1'atr rIo stratosfery" - opo­
wiadanie Konst .• Jod.ko-Narkicwi­
cza: 17.00 muzyka taneC'zna w 
n'l;:. 7.t'"llolu Hyn3sa: 18.00 rono' 
\'ócl silników: 18.10 rp('. [ortppia-
10wy Olg'l :\rnrh\"~ iewit:z: 18.4:> 
O dwunastu T07,bójni.knch" -

opowieść: 1!/.00 utwory ~kr7.Y'pco­
we w wyk. Szafranka; 19.20 pog. 
nktlJalna; 19.30 transm. z uroczy­
tości Dni MiC'kil'wiczowskich w , 

. :\ o w Ol!' ród ku : 19.50 .. GJybym h,l 
mlo<lszy. dziewczyno" - koncert 
ro;>;r,wkowy w wyk. M. Ork i€'l'try 
P. R. z udzia lem 1<. Czpłwtow­
~ 

s 
n 

~ 

I 

:':iego i M. Jnno\\""kiego - ~pie\V. 
\Y Pl'zE'rwie: humor '" poezji A­
n~'ka (rpcytade): 211.45 dziennik 
0.55 pflg. aktunln1: 21.00 ,kl'z,n­

ka rolnicza; 21.10 .. W stulecie 
nk~o[ollu" - reporta',- mu.zyc-zny; 
lu~trncja mUlLyczna z plyt;-

21.50 sport: 22.00 pieśni J'Ifl:l 
l ~rahm~a i .J6zefa Marxa w wyk. 
\. Korylko-Czap~kiej: - 22.~0 

Becthoven: koncert fortepianowy 
nr 2 B-I1ur (A. SchnabE'1 z tow. 
LonrJYllSrkiej Orki"5try Filbarm. 
pOt.1 rlyr. Sargentll) - plyty; 23.00 
o statnie wiadomości. 

KRA OWE 
Poniedziałek. 19 wrzl'śnin. 

Tornń - 8.00 mUlLyka salonowa 
- plyty; 11.20 Beethoven: kon­
cert fortepianowy G-dur (wyk. 

Lódf. - 6.211 i 11.15 płytJ z Wu­
,<Z3 \\')'; 13.45 utwory Paula Du­
('as!! (ply·ty); 14.15 gielda: 14.20 
1lI\lzyka ohiarlowa (plyty); 17.00 
.. Rynek owocowy w Łodzi"; 17.15 
m\lzykn UIlle('7Jl1R ('Plyty): 17.35 
.. J'-t1 m lenie::! ,,-ip.lkieg-o nlia,qota" -
,\,1. Pa\YI:~ka; 17.50 pornr1nik spor­
towy: 22.00 spor-t: 22.0ii konrel·t 
lIluzyki Ralcmow('j ol·k. 16dzkiej 
~tow. ~ruzycznego ,.stella". 

PRO'PONUJEMY 
- ~ UMPOWICZOM 

Poniedzialek, 19 września. 
15.15 Berlin - Melodie rozryw­

kowe. J(oni!!sw. - 'Valce koncer­
towe; 16.00 Lipsk - Koncprt roz­
rywkowy (orl" i ~oL). Konig!<w. 
- Z J,ip<ka' J\[onachium - Muz. 
rozrrwkfl"'a; 17.0:> Sztokholm -
~ruz. l<:>kka: 17.10 '''iecle(l - Z 
I,ipl'kn: 18.00 Kiinigsw. - Kon­
cl'rt soli.U", .. (iaur('atów z Berli­
na); Hamburg - Recital skrzyp-

Emerytka 
inteJ.igeontna lat 50. z wajomoŚc-ią 
dobrpj kuchni zajmie 6i~ domem 
luh chora osobą. Zielió ka. Gnie, 
zno. Witkow .• ka 5.3. ng 175161/241 cert wieczorny. (Utwory ~YU1 

wykonaniu ol'k, narodowej): 
pcnhaga - Slynne tran~kl'Y 
(forLI: R. P:Jris - ... JÓzef" op. Dam 
:\lehll1a; Strashurg - •. Hyhak pO""atTie wynaror!zenie za wJro­
i.la ndzki" OP. ROP'1\'tza (pg Lo- bienie po~ady urzędniczej Poznl\­
tiego); 21.00 Bruksela fI. - Kon- niu. Oferty Kurier Poznaliski. 
cert ol·k. symf.: R1.ym - 'Muz. zdg 83 ')71/'> 
.kanr!yn3wska; Mediolan - ~Iuz. - -
k3mer~lna i program rozrywko- K -
wy (z \\'y~lawy Radiowcj); 21.20 27.WOLNE MIEJSCA 
IIIOJlRChilllll - Koncer t kameral-

ng 18801-2 

Fryzjerka 
ma,nikurzYRtka dzielna .na ......,JUld 
?d 1 pa7Alq,ierDika flOtrz<:>bna .. -
:t-~IOI'zeflla .. K. B. Ore-down:le. 
Gdynia. n 17 ~i:l 

Potrzebuje 
dwóch pomocnik.~w krawioeckh-h 
na. a<talą prace od zaraz. Łucian 
Ozarnk(jw. \Yieleńska. - mil'<tn. 
krawiecki. n18311 

Retuszerka ny: 22.00 Ko"enhaga - Muz. ko- . 
ścipln3. na<tQ_flnie dllli.sk~: 22.10 Potrzebm l'lrlyno ... ·ana or! zaraz lub pMnil'i 
Budapcszt _ Kwintet BilIonowy; stolarze potrzpbna. Foto-Matl'jko. We)-
22.15 S7,tokholm - Utwory Mn- ffi!.'hlowi :p;ara'll. Zakład.,- Radio- herowo. ll,1'i :>77 
zal·ta ([ort. I 8krz.).: 2~.20 Pra::a technic7.ne .. lkI." . LOdź. Lomi~ó: Ws~o·lniczki (k.a) 
- Pl)'1 y; 23.00 DrOllvo'lch - .\ u- ska 810 n 18 2lll." 
d ycja ek~perymentalna (or1 22.20),' dobrego -przedsiebiorstwa 00 1 500 
nal'tcpnie muz. taneczna; Kolonia Ro'n!k poszukuje 7.Ha%. (lfprty Orędow· 
Wiedeń, Monachium itd. - Kon- ,~ nik. Poznań zrl 84878 
cert nocny: 2:1.25 Hit\'ersum l - samotny potrzebny." _ g-wllrllncja 
~[I\z. org-anowa: ~4.0 Frunkfl1rt. golówką 2000,- LOdź. telefon Szofer 
Szlut!!art i Konigsw. - Rozma i- 2;)7-66. n 18251 lub robotn.ik g'olówkll !iOO,- ed 
to,Jci \ll U Z)'('7.n c '01'1 gor1?. 2.00 z PrzedstaW1"Cl"elsłwo zaraz. Zgln"7.enia Or~downik. 
K<>l oniil: Kolonia. 'Yiedeń Mona- Poznań ?orl 8~ lOG 
chium, Lipsk itd. - Koneen ol·k. l1a riiżne rejony oclr1aje pod 1;9-

i sol. bezpipczeniem Fnbn'ka konfc-kcji 
odzieży zawodowej Artur EgeI'. 
Ló!lź, Piotrkowska 1;;8. n 18 2;'3 Wtorek, ,t września. 

16.00 Konigsw. - Koncert roz' 
I'l'wkow)': Kolonia - :\1uz. popu Absolwentkę 
larna: "'iedeli - !\:I)nc-el't mi!.'~za- handl<'iwki n:c\l1ier'kim pl'2yjmp, 
n,; 16.10 Praga i Brno - KOll e!.'I·t 
orko i ch(.nl; 17.00 BudallCS7.t _ gprzprl:;ż, rlplikllt€'~ó\\'. Życiorysy: 
1:ecital śpiewaczy: 18.00 n\lrla- ".Jutrzenka" Orp,lo,,·nik. Łódź. 
Jlc_zŁ - ~[uz. CH!ali,.ka: l(r6Ie- ______ -=n.:....:.18.:....:.2..:,.j·=.Z _______ _ 

Natlzorczyni 
do na.dzoru i kierowani II prllca 
kilkudz-iesiP.ciu kohiet. energiCZnĄ 
inteligcntna. O[prty z życioryse-m 
,10 ck"p~dyC'ji Kuriera Poznali­
skie:::o zllg 8~ OUI-8 

wice - ~luz. l udowa zp Sztok-
holmu: 18.15 J{onigsw. - 'fl'h, _ Agentów Pot 
u-dnr ~('huherta; 18.30 Droitwich chrze~cijan do sprzcrJ~ży nl!n:edzi nóg rak. pach. niemU" woń ~\I­
- Ol'gany " ·nl·;itzcra i śpi!'\\': r(llniczYcb po wEiac-h poszukuje I '" 8 radykalnie tylko krem \I m-
'Viede(1 -- Muz. r.ozrywko\\'a z .. Żniwo" Lwów Kuszewicza.. cum. Żądać oryginalny kre~ 
udz ia lpll1 sol. ("orr.): Luksemburg nl!' 15958-1 Unicom. zd 25 u..., 
- '''alce ~tra (1,8". (Erna ~~ ck): ------~=-:::..=::....:::-----.:..:::..:.:.:.:::.::..:::::...------.....;=.....:;.;=--
Hamburg - Obrazki ze ~z\\'N·ji Radioodbiorniki TELEFUNKEN 
i muz. bz\\'er1zka: 1'1.00 Londyn 
Hel!. - ~Tuz. kameralna; 19.10 najnowsze modele na rok 1939 już rio nabycia w firmie 
li.rólewiec - Kwintet fortepiano-
wy Brahmsa: Konil!sw. - Muz. RADJOLA~OX'll w.schodnia; 19.30 Prlłga - Orko 
symfonir7J\1a ; Sztokllolru - KO'TI' 19178W-l " 
('crt so li.tów: 19.4;; P. Parisien - właśc" BRONISŁAW PI:.OTKOWIAK 
Marta Eggcrth zpb-t: 20.011 Lon-
dyn Reg. - J(Qoncer! ~ymf. z CENTRALA POZN.AŃ, FR. ItATAJCZAKA 14 
(.)uee-ns-Hallu; 20.111 Konigsw. - ODDZIAŁ: PASAZ APOLLO. telefon 32·15 
... JE'6i<:>ń" orat. Hayd.JlJ.; 20.30 Flo, --------------------------------
reneja - Tr. operetki" Sztokholn. H · 
- '1'r. operetki: W. Eiffla umor zagranIczny 
- Muz. I-;t.rau •• ów; 21.00 Medio-
lan - \Yieezór muzY('zny (utwo­
ry symfoniczne); Oslo - Prelu­
di.a Chopina w wyk. S l"'.etenttna . 
21.15 Berlin - "Ozaruj:tce glo.oy" 
z pl n; Konigsw. - Konf'ert wie , 
czorny z ur1z. sol. 'Vi rrl eń 
utwory Sclmherta; 2"~.05 Droi­
twich - Am€'rykafi"kio! PiPsni lu ­
dowe; %2.15 Sztokholm - Or::-any 
i utwory skrzypcowe; 22.311 
Konil(sw. - S<>nata n'l waltoM\i~ 
i fod. B<:>ethoyena: 22:11i Droi­
twi('h - Sym[oni~ .. Angiels,ka" 
"ni i t~ńc(> narodów (ork .. chór i 
~ol.l; Kolonia - " '!'cwr tańca: 
Perryego: 23.00 Konigsw - P 'e-
Wierleli Z KolonU; %4.00 
Konil!.W'. Koncert nOC1lJ: 
Frankfurt i Sztutgart - Mu­
zyka gymfo-niczna: Czajkow~kiego. 
Hrnl.(óddj-I(orsakow:l i mUŁ. ope­
rrw~ (0.1 g'(>l1z. 2.011 z Wiedn ia); 
Wierleń, Monachium itr!. - ~ruz. 
Rymfoniczn a Mozarta. Sm<:>tanJ i 
in. Nastepnie pieśni i melodie oraz 
muz. rozrywkowa. 

.""" -
~ 

Moda opalania się. 
Czarna suczka: - To pan tego roku nie był Il",d 1110-

rzem, teś taki biały! 
"("Prager Presse). 

O łoszenia 1-lamowJ milimetr lub je~ miejsce kosztuje: w IW7czajnJch na .tronl. '-łl- Prenumerata w Pol_ • odnoaze.ni'1Il , ... ety do domu miesiecznie (7 razy 'IV tygodniu) 
go moweJ 15 IfrOSzJ, na atronie redakcyjnej (4-lamowej): 1.) przJ końcu ezeAcI %.50 .1. la Iranic" młesieeznle od a.oo II do_6.00 zł (zaJeżnie od kraju). 

redakcyjnej 30 groszJ. bl na .tronie czwartej 50 groszy, c) nil .tronie drugiej 80 ,ron,., Adres re~akcjl I adminlst,!'a<!J.! eentralnej: Pomań. ''1'1''. Marcin .70. Telefony: 40-72. 14-76. 
d) na stronie wiadomo§c\ miejscowych 1.- 1'1. Drobne oglonenill (najwytej 100 l/ÓW, w tJm . .3307, 44-111. 35,24. 30-2a. po gorlz. 111 oraz w Illedzlele I śWięta tylko' 40-i" I{cd1kt 
5 nagI6wkow!cl,) slowo nagl6włrowe drukie!" tłustym. 15. ~roszY.,każde dalsze sl.o:wo 10 gro~r;J. od.POwledll"lny: .Jan Płazak I ~>oznania. Za wiadomości i artykuly z m. Lod,.i-·orlpo\\,-arl'! 
Ogloszenia Większe wśr6r1 drohnych Pl)CZYll8JąC od ostatllleJ strony. l-l1mowy m ilimetr 30 gro· \ylad:.8~aw }"fa c\:\g:. ł.,ó,1t.,ul. PI?trkow~k8 iJl. Za "K.ronikp' \\, i"lk i.·",! l'oll\/ll'z!!' o<1l1o\\";:ldn 
3ZY, Ogloszenia skomplikowane. :< zastrzeżeniem miej~ca _ od poezczeg61nego W'JPlldku 20'/. I< ra~ICIszek l fz)'tal .-kl z;.I ozn311.18. - ~.a <Jglo;Ze1ll8 I rckLIIII)' o.lro\\I!!d" Allfllni J.·"'II:",\ irz 

d · .. d O z lozn8nla. - l{P.ltOPI~.ÓW llI.ezamówlOnyC'h redakcja nie ZI\'Tara. - \V r!lz'-, \\V' 
nadwyżki. Oglos~enia do bieżącego. wy ~lIla prz~JrnuJemy ,godzin" 10.3.' •. dn wYI1'a.ń padk6w, spowodowanych Siłą w)'zSZl\. Ilrzes7.kód w zaklsd7:ie strajków itp wyd~",n i t ' 
nierlzielnycb. I ŚWIątecznych do godZiny II .. ~O rano. Za bl.edy dr~kar~kle. ktÓl'e nie zllleksztalca)a odpowiadll za dostHczenie pismll. a rorenumeratorzy nie midą prawa do;;'l.! "I: !! WI' nJle 
treści ogloszenia. administracja nie odpowiada. Ogloszellla przYjmUjemy tylko ~. opłatą z góry. . starczoJlych I\umerów lub odszkodowania. g. nla Sle nie. o' 

Naklad I c?'f'ionkl: Drukarnia Polska S. A. w Poznanin. - Konto 1". K . O. Poznań 200149. Pocztowe leonto ~ozrachllnkowe: Poznnń 3. nnmpt kartotek O~. 





SPRAWY KOBIECE 

Na jesienne chłody 

~ *"*' ....... 
Zimno się robi nie żarty. Jakoś 

wcześnie i chłodno zapowiada się tego­
roczna jesień. 

O skompletowaniu w ' całej pelni je­
siennego ubioru trudno mówić, bo mo­
gą , wrócić jeszcze nawet bardzo cieple 
dni. Dlatego 'też naj rozsądniej będzie 
na chłodne dni przejściowe przygoto­
wać sobie ' jakąś zgrabną spódniczkę i 
do tego kubraczek, ciepłą kamizelkę czy 
nawet wełnianą bluzkę, która cieszy się 
w tmy roku szczególnym powodzeniem, 
Taki komplet jest nie kosztowny, a wy­
gląda bardzo nobliwie. 

Pomidory na różne sposoby 
t 
Pomidory odznaczają się, jak wiemy, 

dutą' zawartością odżywczą, ponieważ za­
wierają sole mineralne oraz niektóre po­
trzebne dla organizmu witaminy. Poza 
tym' pomidory regulują trawienie (podob­
nie jak ogórki). Należy je spożywać mo­
żliwie w stanie surowym; jeśli ostatecz­
nię trzeba gotować, to czynić to jak naj­
wczęśniej. Do zup i sosów można pomi­
dory dodawać w stanie surowym bez o­
bawy, że potrawy te stracą smak. Ponie­
waż jesteśmy jeszcze w pełnym ,.sezonie 
pOPlidqrowym", przeto podajemy poniżej 
kilka dobrych, ~'ypróbowanych przepi­
sów: 

Jaja w pomidorowym sosie: Małe fi­
liżaneczki od czarnej kawy albo specjalne 
kamienne foremeczki na jajka. wysmaro­
wać masłem. wysypać siekaną szynką i tar­
tym serem ziółkowym, wbić do lmżdej fili-

Różyczka z pomidora do ozdabiania pół-
misków. 

taneczki 1 jajko, posypać znów sZ)'l'lką 
i serem położyć na ,wierzchu kawałek ma­
sła, wstawić filiżaneczki do rondelka z go­
rąca, wodą, uważając, żeby woda, kipiąc 
nie dostała się do filiżanek; gotować przez 
10 do 12 minut, tak, by białko było zupeł­
nie ścięte, Młtko tylko częściowo. Wy­
rzucić jajka. tworzące małe piramidy na 
pólmisel, i oblać dooI,ola gęstym pomido­
rowym sosem. Na 6 do 8 jajek wziąć 10 
dg szynki. 

Pomidory z szynką i jsjaml. Z kilku 
dużych pomidorów ściąć czubki, wydrą­
żyć i napełnić następującym farszem: 2 
jajka (na 5 pomidorów) rozbić i usmażyć 
na łyżce masła ;na lekk!\ jajecznicę, dodać 

iCO ty~zie:il. W "OrtdowBilcu'" .iedzielDym 
~_., ...... , ........ ,"",., ... , ...... "'., .... ,." .. ,.", .. " 

• y 
;,który piwo chętnie łyka, radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 

Wujo Łyk ma żonę Alę, 
Pieska Kulkę, klaczkę .. Pchełka", 
GdYQY nie maleńkie "ale" 
Wzorem byliby stadełka. 

\Vreszcie wujo. dobra dusza., 
Wprzęga Pchełkę w dyszle bnyki 
I do miasta z forsą rusza 
Fundnąć auto dla podwiki. 

Ale są i inne wady 
Benzynowej rapid-trakcjL 
- Stanie mot.or nie ma rady, 
- Szkapy trzeba wprząc do akcji. 

Pchełka (widać z lIustracji), 
Chocia! temperament-flegma, 
Dość ma już motoryzacji. 
Patrzcie, jaki żwawy bieg ma! 

5 dg siekanej szynki, wydrążone środki, 
ubitą pianę z 1 łub 2 białek, szczyptę so­
h i pieprzu. Napełnione pomidory usta­
wić na ogniotrwałym półmisku, skropić 
masłem i wstawić na 10 minut do gorące­
go pieca. Podać ozdobione pietruszką. 

Faszerowane pomidOry: Wydrążone 
trochę pomidory napełnić duszonym zie­
lonym groszkiem, zmieszanym z sieka­
nym jajkiem. Dobrą nadziankę stanowią 
też gotowane płatki lub makaron zmie­
szany z szynką Napełnione pomidory u­
stawić ciasno w rondelku na maśle, przy­
kryć i wstawić na 15 minut do gorącego 
pieca. Podać obłożone krokietami lub 
grzankami z bułki. 

Pomidory jako jarzyna: Pomidory du­
sić 'IV maśle (nie dodawać wody). Motna 
pikantniejsze je zrobić' w sposób następu-

Wuja ideałem - piwo, 
Zwolenniczką, nie bez raCji, 
Mając wyobraźnię żywą, 
Ciot!<a jest motoryzacji. 

Widząc jak po gładkiej drodze 
Lśnią-ce auta suną żywo, 
Mruczy wuj, zazdroszcząc srodze: 
Prędzej będą pili piwo! 

, Bo fatalne tet wypadki 
Wynikają z pędu chęci. 
Od takiej nas marmeladki 
Zachowajcie Wszyscy Święci! 

Lecz wilk syty, koza cała 
(Tych się trzeba trzymać reguł), 
!eby ciotka nie polakała 
Kupmy jej choć auta szczegół. 

jący: średniej wielkości cebulę obrać z łu­
pin, pokrajać na ćwiartki i z obydwu stron 
przysmażyć w maśle, aż dostaną kolor 
złotawy; potem je zalać niedużą ilością 
wody (gdy cebula w połowie gotowa) i do­
dać pomidory (w całości) przekłuwając je 
parokrotnie podczas smażenia widelcem. 
Na końcu posolić, gdy już usmażone i 
miękkie. Najlepiej upiec w rurze w for­
mie wysmarowanej masłem. 

Pomidory z fajkami i makaronem: Go­
tować X kg mak arom .. , przelać zimną wo­
dą, dodać 5 dkg masła lub wysmażonej 
słoninki, wymieszać i ułożyć równomierną 
warstwę na patelni. Z kilku pomidorów 
ściąć wierzchołki. wydrążyć i ustawić w 
makaronie, robiąc w nim poprzednio łyż­
ką odpowiednie zagłębienia, aby pomido­
ry równo stały. Do kaM ego pomidora 

Wciąt wujowi głowę suszy 
Za nie mając męską stałość, 
- Kropla nawet skałę skruszy, 
Cót dopiero aut wspaniałość. 

Taka WMU reperacja, 
Mimo zatp-t auta mnogich. 
Nie wygoda, lecz prywacja 
I udręcz~ń tródło srogich. 

Powoduje karambole 
Siła maszyn zbyt swawolna: 
- Ja już moją Pchełkę wolę, 
Zawsze pewna. chat powolna! 

Masz tu, żono, z gumy buty, 
W ogumionej mknij kolasie, 
Lecz do auta strać ochotę, 
Tutaj zawsze powiem: "Za się!" 

Rysunki Bogdana Nowakowskiego. 

wbić całe jajko, posypać solą i pieprzem, 
pokropić masłem i przykryć skrojonym 
wierzchołkiem. Następnie całą potrawę 
posypać tartą bułeczką, wymieszaną z 
serkiem ziółkowym, polać masłem i wsta­
wić na 15 minut do gorąceg0 pieca. Pa­
dać z sosem pom idorowym, zrobionym z 
wydrążonych środków. 

Marmolada z borówek I dyni. Obraną. 
oczyszczoną z pestek dynię. (najlepiej z 
gatunku tzw. kabaczków) zważyć, pokra­
jać w kawałki, dusić na ogniu, podlewa­
jąc tylko tyle wodą, aby się nie przypali­
ła. Do miękkiej już dyni dod a jemy roz­
gotowane borówki i przetarte pl'zez sito, 
Na lkg dyni i 1 kg borówek dajemy Y. do 
y, kg cukru, łyżeczkę miałkiego kwas,! 

. cytrynowep:o, Rk6rkę starte, z pomarańczy. 




